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kich kwestjach zjednoczonego królestwa czekano na 
przeważny głos Anglji, trudno byłoby coś pożyty wne- 
go przeprowadzić. Pierwszy bil reformy, bil o ra­
dach parafjalnych, przyszedł do skutku głosami 
Irlandczyków. Od chwili pierwszego wniesienia pro­
jektu home-rule’v. w r. 1886-ym rząd liberalny usiło­
wał przekonać Anglję o sprawiedliwości tego kroku. 
Nie było to postępowanie niesłusznem, jeżeli zważy­
my, że większość głosów angielskich przeciwnych 
home rule’owi, która w r. 1886-ym liczyła 213 gło­
sów, zeszczuplała w r. 1893-im do 79. Będziemy pra 
cować nad dalszem zeszczupleniem tej mniejszości. 
Wierzę nawet, że zjednamy sobie większość czysto 
angielską za bilem irlandzkim. Większość 100 gło­
sów przekonałaby może izbę lordów i Ulster.

Jeżeli Szkocja domaga się większej miary samo­
rządu, lord Rosebery wahałby się oprzeć temu żąda­
niu. Teraźniejsza sesja będzie poświęcona głównie 
potrzebom ustawodawczym Walji i Szkocji. Zda­
niem rządu wszystkie życzenia Szkocji powinny byi 
oddane wielkiemu wydziałowi szkockiemu, ad hoc 
powołanemu do rozważenia. Zamierzone znaczne 
powiększenie floty angielskiej uważa rząd za najcel­
niejszą rękojmię, jaką Ang(ja dać może pokojowi 
europejskiemu. Anglja, potężna zarówno w swojej 
marynarce, jak i w swoich pokojowych, bezintere­
sownych zamiarach daje Europie rękojmie w tej mie­
rze, jakich żadne inne mocarstwo dać nie może.

Wreszcie dotknął mówca kwestji izby wyższej. 
Okoliczność, że izba lordów manifestuje swój byt 
wtedy tylko, gdy u steru rządów staje gabinet libe­
ralny, stanowi poważne niebezpieczeństwo dla pań­
stwa. Parowie liberalni stanowią dzisiaj zaledwo 
'Ao ogólnej liczby parów. Czy wybrana na podsta­
wie demokratycznej powszechnego głosowania izba 
gmin ulegać ma zawsze upodobaniom izby wyższej 
w której stosunek torysów do whigów ma się jak 10 
doi? Pobudkę wszakże do nagląco potrzebnej re­
formy izby lordów powinna dać opinja publiczna, 
wówczas rząd będzie mógł działać. Odziedziczonej 
po Gladstonie polityki nigdy rząd się nie wyprze, nie 
przejdzie on, jak armja saska w bitwie pod Lipskiem, 
z całym rynsztunkiem do obozu nieprzyjacielskiego.

Stany jeneralne Holandji, inaczej mówiąc, parła 

— Dzień jutrzejszy wielkopiątkowy głównie poświęcony 
jest przypominaniu wiernym pamiątki ostatnich chwil mę­
ki i śmierci Zbawiciela, wszystkie też odprawiane dnia te­
ko ceremonje noszą echę głębokiego smutku i żałoby.

Msza św. nie jest odprawianą, natomiast zaś odprawia­
ją bywa t. zw. liturgja praesanctificatorum, to jest zbiór 
Modlitw na intencję rozmaitych stanów, wyznań i narodo­
wości.

Trzech djakonów, podobnie jak w niedzielę kwietnią, 
Odśpiewują opis męki Chrystusa Pana według ewangelji 
*». Jana.

Przed takiem nabożeństwem dopełnianą jest adoracja 
krzyża św. przy uroczystej procesji, podczas której ducho­
wieństwo śpiewa z przyklękaniem trzykrotnem: „Sanctus 
J*eus’' i .Agios o Teos* w języku greckim i łacińskim, 
"•duocześnie wszyscy przystępują do ucałowania Krzyża, 
' Welony, pokrywające od niedzieli Białej wizerunki Krzy- 
S bywają odsłaniane.

Następnie Przenajświętszy Sakrament przeniesiony zo- 
z kaplicy ciemnej do ołtarza, przy którym odprawia­

li jest nabożeństwo, celebrujący spożywa jedną z konse- 
T'owanych w dniu poprzednim hostyj, drugą zaś umiesz- 
J*.a w monstrancji, białym welonem pokrytej, i przy śpie- 

le rftecessit pastor* (Odszedł już pasterz), przy uroczy­
li procesji przenosi do grobu.

Po dopełnieniu tego rozpoczyna się całodzienna piel- 
JkzjTnka do grobów Zbawiciela.

wysoki urząd ambasadora niemieckiego w Wiedniu 
Dorddeutsche allgemeine Zeitung w sposób zupełnie 
już autentyczny w tych dniach zwiastowała. Czy hr. 
Eulenburg przyczynił się osobiście do zatrucia żywo­
ta księciu Reussowi i stanowi jedną z pobudek usu­
nięcia się tego zasłużonego dyplomaty z gmachu po­
selstwa przy placu Metternicha, to dopiero niedy­
skrecja przyszłości pokaże. Na razie tylko jest pe- 
wuein że hr. Eulenburg zluzuje księcia Reussa na 
urzędzie zaufania dwóch sprzymierzonych monarchów, 
od dziesiątków lat z obopólnem ich zadowoleniem 
piastowanym.

Hr. Eulenburg liczy lat dopiero z małym okładem 
czterdzieści, jest osobistością zewnętrznie bardzo uj mu- 
jącą i wykwintną. Zawód dyplomatyczny rozpoczął 

; w r. 1882 im w Monacbjum, jako sekretarz tamtej­
szego poselstwa pruskiego. W r. 1889-ym wysiano 
go na posła do Oldenburga. Gorąca przyjaźń wią­
zała hr. Filipa z księciem Wilhelmem pruskim, który, 
zostawszy cesarzem, szybko awansował druha lat mło­
docianych. W r. 1890 ym został hr. Eulenburg po­
słem pruskim w Sztuttgardzie, a w dwa lata później 
w Monacbjum. Miody dyplomata jest zarazem poetą 
i kompozytorem. Pod pseudonimem Ivara Svensona 
wystawił on w r. 1887 ym w berlińskim Scbauspiel- 
hausie dramat na tle norweskiem „Gwiazda morza” 

i (Der Seesterri), który dłuższy czas grywano z powo­
dzeniem. Jako twórca ballad—muzyki i poematu za­
razem—wyrobił sobie hr. Eulenburg także pewne 

; imię artystyczno-literackie. Słynie też z wyjątko­
wych darów salonowego causeura. Wszystko to mo­
że mu się przydać w wesołym i artystycznym Wie­
dniu, byle—zdolności dyplomatyczne stanęły na równi 
ze zdolnościami towarzysko-estetycznemi-

Z mowy edymburskiej lorda Rosebery, ktutua do­
tknęła mniej więcej wszystkiego, co stanowi osnowę 
chwili politycznej w Anglji, podać możemy dzisiaj 
kilka ustępów w dokładniejszym tekście.

Mówca ubolewał, że ostatnie oświadczenia się jego 
w sprawie irlandzkiej fałszywie zrozumiano, i obja­
śnił je w sposób wyrazistszy. Jeżeli home-rule ma 
wejść w życie, potrzeba wszczepić w serca angielskie 
przekonanie o jego użyteczności. Przy tych słowach 
minister trwa. Gdyby wszakże we wszystkich wiel­

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
ri pierwszej linji dyplomatycznego areopagu Ra- 
Jj^itzów, Hatzfeldów, Werderów, Mtinsterów dotło- 
j ?ł się po długich zabiegach młody a niezmiernie, 

widać, ambitny Filip hr. Eulenburg, dotychczaso- 
^poseł pruski w Monacbjum, którego powołanie na
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OGŁOSZENIA.
Reklamy zi Je-leti wie ha 

garmontowy alba jego miejsoe 
pierwszy raz 25 kojft, każdy Do­
stępny raz kap. 20.

Nekrologj st za wiem 15 kap.
Zwyczajna ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kopT 
każdv następny raz 8 kop.

Male ogłoszenia za jeden 
<taz po 2 kop. każdy raz, ogłoizs- 
nie minimum 20 kop.

Nadesłana: zajelan wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kur/er u przyj­
muje taki# Kantor własny Ku- 

w Łodzi._ ._____

są prostsze, w wyrazie poważne i samym tylko wy­
borem przedmiotu naprowadzają na myśl tamte. 
Nie potrzebuję powtarzać, że pewną siebie i nieza­
chwianą w rysuuku rękę tu widać, nie potrzebuję do­
dawać, że są ozdobione te malowidła silnym kolory­
tem a pełne życia, ale tylko jeszcze trzeciemu por­
tretowi, chłopczyny karmazynowe ubranego, siedzą­
cego na małym karoszu, parę słów poświęcę.

Przy określeniu wartości studjów koni, o których 
będziemy musieli niżej rozpisać się, znajdziemy spo­
sobność wspomnienia i tego pod chłopcem; obecnie 
uczynimy zadość określeniu wrażenia, jakie ten zmniej­
szonych rozmiarów portret czyni, gdy zauważymy 
miły, nieco romantyczny wyraz chłopca i wielką na­
turalność i swobodę jego spokojnego ruchu.

Z trzech szkiców kompozycyjnych, chronologicz­
nie pierwszym jest przedstawiający wypędzenie ży­
dów z Krakowa w r. 1494 ym. Drugim jest „Napad 
na zbór luterski” w Krakowie w r. 1587-ym, prawie 
jednoczesny z trzecim „Wyjściem żaków krakow­
skich” za Zygmunta Augusta w r. 1549-ym. W obu- 
dwu wzmiankowanych tu scenach gwałtu postacie są 
małego bardzo wymiaru, większe nieco w trzeciej, 
spokojniejszej, której krwawy zachód słońca przy­
świeca.

Wiadomo, iż żacy wyszli z miasta, kierując się ku 
wzgórzom panującym nad Wieliczką, zatem w stronę 
południowo-wschodnią, chociaż następnie na zachód 
do Czech pomknęli Tą też stroną, mając zachodzą­
ce słońce za sobą, wychodzą na obrazie Matejki, jak 
to na prawo widoczna brama Florjańska i jej forty­
fikacja rondel wskazują. Scena to spokojna, kilka 
energiczniejszych i wyrazistszych ruchów młodzieży, 
kilka osób o żywszych ruchach w tłumię, oto jest to, 
czem ten szkic wyraża założenie.

Pierwszorzędnej piękności jest szkic do św. Łudwi-

wychodzl w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, nadto wychodzą 

stale w dni powszednie z wyjątkiem dni poświąłecznych, dodatki poranna 

ROK SIEDMDZIESIĄTY CZWARTY.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawekletf) codziennie cd godziny 8-e] zrana do 8-aj 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej zrana do 1-ej po południa.

chłopca w czerwonym żupaniku w pasie z kółkami, 
dziewczynki młodszej nieco i niemowlęcia, oddy­
cha wdziękiem dziecięcych postaci. Druga, złożona 
z czworga starszych już, z których panienka w nie­
bieskiej sukience środkowe zajmuje miejsce, w ukła­
dzie kunsztowniejsza, większych rozmiarów i więcej 
ożywiona, zwłaszcza ruchem po lewej stronie siedzą­
cego chłopca, tego ostatniego wygięciami ręki, wpa­
da nieco w charakter zbyt wyrazistego układu, wszak­
że pociąga i przykuwa widza życiem, tak silnie pro- 
mieniejącem z tych naturalnej wielkości młodzień­
czych postaci, że trudno od nich oczy oderwać, tru­
dno też nie dopatrzyć, do jakiego skończenia doprowa­
dzał Matejko malowidła swoje, jak tam nietylko cia­
ło, ubiory, krajobraz w tle, ale jak skończone rzeczy 
uboczne dodatkowe, jak wybornie wykonane inkrusto­
wane krzesło starożytne, jak nauczającem jest to dla 
tego udawanego, niby nowe drogi torującego mi- 
strzowstwa, polegającego na zaniedbaniu, niedokła­
dności i lekceważeniu prawdy przyrodnej.

Jak z wielu innych przymiotów, tak i z tej miłości 
dzieci, z zamaszystości ręki Matejkę łatwo z Ruben- 
sem zbliżyć i zestawić, łatwo dopatrzyć, na jak bliz- 
kim siebie stoją poziomie, jak dziwne braterstwo dą­
żności i dróg malarskich łączy dwustu laty od siebie 
przegrodzonych mistrzów, zakwitłych w krajach tak 
różnych, w okolicznościach życiowych tak do siebie 
niepodobnych, a w ziemiach dwustomilową rozdzie­
lonych przestrzenią.

Dla historyk-, sztuki, dla etnografa, dla antropolo- 
pięć portretów dzieci, objaw ga, dla psychologa i filozofa sztuki temat to do roz­

bioru bardzo obszerny i niezmiernie zajmujący.
Poszczególne postacie młodych dziewic, ż sokołem

PRENUMERATA
Kurjera Warszawskiego

*raz 2 dodatkiem porannym:
W W a rsz a wi e: iccznis

re. półrocznie re. 4 kop. 60,
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię­
cznie kop. 75.

2a odnoszenie do domu dopła­
ca się miesięcznie kop. 5

Ka prowincji i w Cesar-
•iwie rocznie rs. 12, yćłrocznis
re. 6, kwartalnie rs. 3, miesię­
cznie rs. 1.

Za granicą miesięcznie
rs. 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez dodat­
ku kop. 5: dodatek poranny 

^op. 2. ______
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Obrazy i szkice Matejki.
V^agiczny wpływ samego imienia zgasłego nieda- 
V ^’8trza powinienby wystarczyć, bez szerszych

8vGań tego, co w tej chwili wystawić zdołaliśmy, 
lijęXąciekawienie ogółu; cóż gdy dodamy, że w licz- 
ju °brazów, rysunków i notat znajdują się z całej 
^in. Przeszłości, z całego ciągu długoletniej pracy 

jSHiące dzieła.
Iweaia owych kolosalnych płócien, ale szereg 

retó w, kilka ostatnich, tłumnych a pełnych ży- 
podkouczonych szkiców, dużo studjów do 

^iej ' pomysłów treści religijnej, oto całość 
zajmująca i pouczająca niewtajemniczonych 

tyr°gi wytwarzania się dzieł sztuki.
.Uajdawniejszem malowidle już, bo w głowie 

taty z,e,ica w czapce z r. 1859-go, widać rękę bardzo 
vl0 ; rysunkowo, co w dwudziestoletnim malarzu 
*<lni kamieniem tężyzny technicznej, która rosła

2.rokiem każdym. Ten rozwój łatwo nam 
hfti-pf , jeżeli uszeregujemy chronologicznie naprzód 
> . y a następnie szkice, pomysły, studja i notaty. 
k^trzrtrecie młodzieńca idzie "portret ojca, ciotki, 

dJ U(;a’ a następnie niedokończone studjum gło- Sjjay, po którem t r . ’ 2.2 ’j 
0,C0W8kiej i wszechstronnej umiejętności i za- 

|C.®h tn,a *!° skończoności, cechującego prawdzi- ______ o___ r___________ v_ _______ _ „
Bie j W tej liczbie pięciu portretów znaj- starszej ciemnowłosej, a z kanarkiem młodszejjasno- 

«z^^awie grupy dzieci i trzy pojedyncze postacie, włosej, to portrety córek. Nie powiem, żeby przypo- 
tające córki i syna. Pierwsza grupa trojga, minały podobnego rodzaju córki Tycjana; w układzie

Czwartek
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tncnt tamtejszy rozwiązano z powodu opozycji jednej 
z izb przeciw projektowanemu przez gabinet liberal­
ny Tak van Portvliet'a rozszerzeniu prawa wybor­
czego. Mifiister spraw zewnętrznych van Tienhofen 
szedł ręka w rękę z opozycją reakcyjną i głosował 
sani jeden przeciw rozwiązaniu. Skutkiem tego mu- 
siał podać się do dymisji i bez oporu ją otrzymał. 
Tekę spraw zewnętrznych objął prowizorycznie mi­
nister marynarki, stale ma być powierzona burmi­
strzowi Haarlemu Borcelowi van Hooglander. Opi- 
jąja publiczna łlolaudji stoi po stronie gabinetu Taka.

Br. Z,

„Nadzieja" dąbrowiecka.
(Korespondenta własna Kurjera Warszawskiego.)

Dąbrowa, d. 19-go marca.
Z wczorajszego zgromadzenia dorocznego człon­

ków „Nadziei” wynieśliśmy to błogie i dominujące 
uczucie zadowolenia, że debaty tegoroczne były wy­
jątkowo ożywione duchem reform i ulepszeń i prowa­
dzone na gruncie kwestyj ważniejszych, zasadni­
czych.

Niewiele z tych kwestyj zostało wprawdzie uwzglę­
dnionych, jest to już jednak wielką pochwałą dla 
zgromadzenia, że zostały poruszone i chętnie wysłu­
chane.

Atak w tym duchu rozpoczął p. Garbowiecki, któ­
ry w obszernym, świetnie sformułowanym, lecz go­
rzej odczytanym referacie usiłował dowieść zarówno 
błędności całego kierunku dzisiejszej „Nadziei”, jak 
również szkodliwości praktykowanego dotąd systemu 
administrowania „Nadzieją” przez zarządy wybie­
ralne z 6-iu członków, płatne, i komisję rewizyjną— 
honorową.

Żałujemy mocno, że dla braku miejsca nie może­
my umieścić w całości tego oryginalnego referatu, 
spróbujemy streścić go jednak w głównych zarysach.

Pan Garbowiecki utrzymuje najpierw, że „Nadzie­
ja”, jako towarzystwo konsumcyjuo-kooperacyjne, 
powinno przed wszelkimi innemi względami mieć 
głównie i jedynie na celu jaknąjwiększą, praktyczną 
i natychmiastową użyteczność dla stowarzyszonych, 
średniej lub mniej niż średniej zamożności, któ­
rzy stanowią kolosalną większość stowarzyszonych, 
niemal że nie całość, na zaspokajaniu codziennych 
potrzeb, których „Nadzieja” opiera swoją egzystencję 
i którzy z tego tytułu mają prawo być traktowani 
z całą względnością i stronniczością. P. Garbowiecki 
popiera to wymaganie bardzo silnym argumentem. 
Zwracając się wstecz do okoliczności i przyczyn, ja­
kie towarzyszyły założeniu „Nadziei”, twierdzi on, 
że założenie tej instytucji wywołało nie co innego, 
jak konieczność, wobec coraz coraz trudniejszych wa­
runków bytu, możności zaprowadzenia jaknajwię- 
kszej ekonomji w budżetach domowych klasy pracu­
jącej na chleb powszedni, do czego właśnie jako śro­
dek służyć miała „Nadzieja”, mająca za zadanie 
usunięcie kosztownego pośrednictwa handlowego po­
między konsumentami dąbrowskimi a producentami 
zamiejscowymi i dawania tą drogą stowarzyszonym, 
w nagrodę ich solidarnego przeciwdziałania wspólne- 

mi siłami drożyźnie życia w Dąbrowie, towaru, ob­
ciążonego jedynie tylko kosztami administracyjnemi, 
lecz wolnego od wszelkiego haraczu, nakładanego 

- przez ajentów i sklepy prywatne.
P. Garbowiecki tego kierunku w „Nadziei” nie 

widzi, lecz, przeciwnie, widzi, że „Nadzieja” zamie­
niła się sama w przekupnia, stała się jakiemś ode- 
rwanem przedsiębiorstwem handlowcm, nie mającem 
żadnej wdzięczności dla ogółu, które jej dało życie, 
lecz jedno jedynie zadanie ciągnienia z tego ogółu 
jaknajwiększych zysków.

Wreszcie p. G. sam przyklaskuje dalszemu eksploa­
towaniu przez „Nadzieję” wszystkich nieczłonków, 
wychodząc z zasady, że tem gorzej dla nich, skoro, 
potrzebując „Nadziei”, nie chcą Gę z nią zsolidary- 
zować i zostać jej członkami: protestuje tylko i żąda 
położenia tamy praktykującemu się w gruncie rzeczy 
dzisiaj eksploatowaniu przy pomocy „Nadziei” człon­
ków mniej zamożnych, posiadających tylko po je­
dnej akcji, przez członków zamożniejszych, posiada­
jących ich po sto, a często nie mieszkających nawet 
w Dąbrowie i dlatego najmniej podtrz ymujących „Na­
dzieję” zakupami. Pan G. powiada i dowodzi, że 
taka krzywda jednych na korzyść drugich, a w da­
nym razie członków mniej zamożnych, a z tego sa­
mego tytułu więcej potrzebujących „Nadziei”, na ko­
rzyść członków kapitalistów, mogących oszczędzać 
tylko z amatorstwa, ale nie z konieczności, a ztąd 
mniej potrzebujących „Nadziei”, wypływa z niestoso­
wnej repartycji czystego dochodu „Nadziei” na dy­
widendę od wniesionych do „Nadziei” kapitałów, 
która jest za wysoką, i na rabat od wybranego to­
waru, który jest za niski. Pan Garb, żąda zmiany 
ustawy i określenia innej normy do podziału czyste­
go dochodu. Ponieważ jednak taka zmiana w re­
partycji czystego dochodu mogłaby zachwiać „Na­
dzieją”, gdyż członkowie kapitaliści, mając na przy­
szłość w perspektywie jakieś 4% od kapitału, pienię­
dzy swoich z „Nadziei” wycofaćby nie omieszkali, 
stawia więc na porządku dziennym dwa wnioski; 
ustanowienia komisji, któraby opracowała najlepszy 
środek dla przeprowadzenia tej ewolucji stopniowo, 
i drugi wniosek—konieczności zastąpienia dotychcza­
sowych zarządów wybieralnych przez zarząd stały 
w osobie dyrektora-facbowca, jako zarządzającego, 
i zdwojonej komisji rewizyjnej, jako kontroli.

Wniosek ostatni energicznie i wymownie podtrzy­
muje, przewodniczący zebraniu pan Kwiecień, przy­
znając słuszność zarzutom p. Garbowieckiego, że za­
rząd wybieralny, składający się z ludzi, mających 
swoje własne obowiązki służbowe, jest niedostate­
czny do kierownictwa dzisiejszą „Nadzieją”, ma­
jącą dwie filje z ogólnym rocznym targiem przeszło 
320,000 rs. Dodaje jednak, że obok dyrektora musi 
stać zarząd, tak samo jak dawniej wybierany z 6 ciu 
członków, z tą tylko różnicą, że honorowy.

W obronie dawnego systemu zarządu obstaje upor­
czywie prezes zarządu, p. Świętochowski, opierając 
się głównie na argumencie obawy nadużyć. Oba­
wy te zbija nadzwyczaj lojalnie p. Kondratowicz 
i otrzymuje rzęsisty oklask.

Stronnicy starego systemu nie dają jeszcze za wy­
graną. Pana Świętochowskiego podtrzymuje p. Hem- 

ka, udającego się na wyprawę krzyżową do Ziemi 
Świętej; i skończenie tu większe i układ bardzo pię­
kny; koloryt lekki, jasny, pełen wdzięku. Z tym 
szkicem wstępujemy w dziedzinę twórczości religij­
nej, z której pozostały rysowane pomysły i studja, 
dające wyobrażenie o dzielności Matejki i w tym 
kierunku.

Pomysłów obszerniejszych ołówkowych znajduje­
my tu pięć: Zwiastowanie, Podniesienie krzyża, 
Emaus, Zesłanie Ducha Świętego i Wniebowzięcie 
Najświętszej Marji Panny. N aj oryginalniej szem jest 
Zesłanie Ducha Świętego. Nowość pomysłu polega 
na tem, że apostołowie, zgromadzeni około ołtarza, na 
którym stoi kielich, w ukorzeniu i uniesieniu do­
znają wpływu natchnienia Duchem Świętym, unoszą­
cym się nad każdym w postaci różnorodnie szarpa­
nych, jakby powiewem jakimś, płomieni. W podnie­
sieniu Krzyża Pańskiego z Ukrzyżowanym Zbawicie­
lem pomysł polega na dźwiganiu krzyża przez kilku 
siłaczów, a szczególnie jednego, układ bardzo pro­
sty a głęboko wyrazisty. W wieczerzy w Emaus 
same promienie około głowy Chrystusa Pana są pun­
ktem głównym pomysłu. We Wniebowzięciu ude­
rza gorąco modlitewna postać Najświętszej Marji 
Panny, unoszącej się do niebios.

Oprócz tych obszerniejszych pomysłów, są dwie 
grupy ołówkiem też rysowane apostołów i ewangeli­
stów. W pierwszej święci: Mateusz, Wawrzyniec, Pa­
weł i Piotr; w drugiej świeci: Tomasz, Jan, Łukasz i 
Andrzej. Wyrazy głów i postaci są pełne przejęcia, 
najoryginalniejsze, wielką prostotą pojęcia sw. Waw­
rzyńca, Tomasza i Łukasza.

Kilkanaście poszczególnych głów i postaci, bądź tyl­
ko jako charakterystyczne notaty, bądź jako studja 
do obrazów, jak up. dwa razy naszkicowana postać 

klęcząca do Sędziwoja stanowi dopełnienie poprze­
dzających.

Niezmiernie zajmujące wnętrze grobowca, wymalo- i 
wane olejno z natury, stanowi ciekawy i ważny do­
kument historyczny.

Pozostaje nam jeszcze do zanotowania szereg stu- 
djów z natury, robionych do obrazów umyślnie, z dziel­
nością i ożywieniem nadzwyczajnem a sumiennością 
podwójną. Są to studja koni, całe, częściowe, czę­
stokroć łbów tylko końskich. Nazwałem je sumień- 
nemi podwójnie, raz dlatego, że są świadectwem tej 
sumienności, tego nabożeństwa do sztuki, tego po­
szanowania dla niej, z jaką prawdziwi mistrze do 
prac swoich przygotowują się, rozpoczynając je lub 
prowadząc, drugi raz dlatego, że są skończone dokła­
dnie, tak, iż mogły posłużyć artyście jako wska­
zówka przy pracy ostatecznej.

Istotnie, artyści najwyższego pokroju, do jakich 
Matejko należał, mistize prawdziwi, nie udani, mi- 
strzowstwo widzą w doskonałości pracy, w jej wy- 
bornem, wszechstronnem skończeniu, nie zaś w uda- 
wanem mistrzowstwie, polegającem na zuchwałych 
rzutach ręki, na zaniedbaniu poprawności dla jakichś 
mniemanych przymiotów, śmiałych dotknięć i effe- 
któw, na brutalnem szkicowaniu opartych.

W tych dziesięciu studjach, w tych łbach rżą­
cych i chrapiących nozdrzami, widzimy tak samo i 
jak w innych, wzmiankowanych tu a obecnie 
wystawionych pracach, wzmagające się ożywienie 

j i rzutkość ręki, jakie zauważyć łatwo, porównywając 
i spokojnego karosza na portrecie chłopca z temi ru- 
| makami, których samo życie, sam ogień zostały po | 
I mistrzowsku uwiezione na płótnie w formach dziel- | 
j nych a poprawnych^
i Wojciech Gerson.

pel, który się obawia powierzać klucza od kasy „Na­
dziei” do ręki jednej osoby. Ktoś z sali dodaje: „za­
pewne ze względu na blizkość granicy”. Pan Hem­
pel siada. Zebranie się niecierpliwi długością 
tej dyskusji, krzyczą zewsząd: „głosować! głoso­
wać!”

Przeprowadzone głosowanie z listy aprobuje wnio­
sek 51 glosami przeciw 34. Na oświadczenie kate­
goryczne p. Kondratowicza, że ustawa „Nadziei” nie 
może być zmieniona, wniosek p. Garbowieckiego 
w drugiej części jego został zaniechany.

Z kolei komisja rewizyjna po odczytaniu projektu 
budżetu na rok przyszły stawia zarządowi dziewięć 
żądań reform, mniejszej lub większej doniosłości, 
z których jedne są uwzględnione przez zgromadze­
nie, drugie odrzucone. Książka zażaleń ma być na 
przyszłość trzymana u kasjerki, wniosek atoli komi­
sji rewizyjnej, aby personel sklepowy, jako mogący 
wywierać tendencyjno-agitacyjny wpływ na wybie­
ralność członków zarządu, był pozbawiony głosu, zo- 
staje znaczną większością głosów odrzucony. Głoso­
wanie na członków zarządu, oraz komisji rewizyjnej 
na rok 1894-ty daje następujące rezultaty: do zarzą­
du są powołani pp.: Karwaciński, Piwowar, Buko­
wiecki, Srokowski, Kwiecień, Kucia, do komisji re­
wizyjnej zaś pp.: Świętochowski, Kontkiewicz, Stech- 
mann.

Tegoroczne więc zebranie członków „Nadziei”, jak­
kolwiek przejęte najlepszemi chęciami, dało tylko je­
dną ważniejszą reformę: w postaci stałego i skoncen­
trowanego w jednej fachowej dłoni steru zarządu, 
co zdaniem ogólnem było rzeczą konieczną i zapo­
wiadającą dużo korzyści „Nadziei”. Cała jednak do­
niosłość tej reformy zależeć będzie naturalnie od wy­
boru człowieka, który na to ważne stanowisko zosta­
nie powołany.

Wybór dyrektora zgromadzenie ogólne powierzy­
ło nowemu zarządowi, omawiając jedynie zakre* 
uposażenia, jakie ma być przywiązane do tej posady 
a które włącznie z tantjemą ma wynosić w przybli­
żeniu około rs. 3,000. Nie omówiono jednak ściślej 
ani atrybucyj, jakie będzie miał przyszły dyrektor, 
ani też stosunku, jaki ma zachodzić między nie* 
a członkami zarządu co do wzajemnej ich zależno­
ści oraz komisji rewizyjnej. .

Nadto w ogólnym pośpiechu zapomniano zwróci 
uwagę na to, że zarząd, będąc wybierany tylko u* 
rok jeden, nie może być tem samem prawomocny”1 
do dawania lub przyjmowania zobowiązań na lat*' 
Wątpimy z drugiej strony, czy przyszły dyrekto1 
„Nadziei” zechce się znowu zadowolnie kontraktem 
jednorocznym.

Z tego i temu podobnych względów wnioskuj*- 
my, że kwestja ta nie jest całkowicie rozstrzygnięć 
i że zajdzie prawdopodobnie potrzeba zwołali** 
w bardzo blizkim czasie powtórnego zgromadzeń’* 
ogólnego. Daszyniak.

Laboratoria psychologiczne.
L

Psychologja, jako nauka, jest jeszcze bardzo młod* 
Uznanie jej za specjalna, gałąź wiedzy jest owocem nas**- 
go wieku, zastosowanie zaś do tych badań metody 
świadczalnej, używanej w naukach przyrodniczych, jesz”” 
późniejszej jest daty. Ojczyzną psychologji są NietD*\ 
które posiadają nawet specjalnie w tym celu urządzaj 
pracownie, czyli t. zw. laboratorja psychologiczne. O w 
to mało znanych u nas zakładach zamieszcza ciekawe " 
ne Przegląd pedagogiczny.

Najdawniejsze iaboraturjum psychologiczne było **f, 
żonę przez Wundta w Lipsku w r, 1878-ym. Składaj 
ono z 11-tu sal, z kiórych jedna zajęta jest na bibljote’T 
druga na gabinet dyrektora, pozostałe zaś dziewięć st* 
wią miejsce eksperymentów. Doświadczenia psycbol*’,, 
czne, jak wszelkie inne, potrzebują odpowiedniego 
rjału i przyrządów; materjalem czyli objektem są t0 J 
dzie, najczęściej sami uczniowie Wundta, przyrządy 
odznaczają się wielką różnorodnością, gdyż zastoso**j, 
są do rodzaju obserwowanych zjawisk, których ilo»D^ 
ogromna. Badanie najprostszej formy życia psychics 
go, przyjmowanie wrażeń zmysłowych potrzebuje na »* *) 
usługi takich przyrządów, jak: ruchome krążki r*’1 
wielkości, z których pomocą otrzymać można połą**^ 
wszystkich kolorów, spektroskop, heljostat, cały slf(lf\ 
pryzm i soczewek, instrumenty, z których pomocą ”tr pi 
mać można dźwięki dość czyste od 32—1024 drg**11^- 
sekundę, przyrządy uo mierzenia dźwięków o różne**1| 
tężeniu, gdzie część najważniejszą stanowi kulka, 
jąca na powierzchnię podstawki; oczywiście zmian* .ja­
kości, z jakiej ciężar spada, lub zmiana kąta pad*D^p* 
zwaia otrzymywać dźwięki tej samej natury, lec* r 
pod względem natężenia. ’0^0^ I

Po natężeniu wrażeń zmysłowych drugim przed”1' re( 
badań jest trwałość aktów psychicznych; ztąd cały * pfl' 
przyrządów, do tego zastosowanych celu, jako to: » ,
metry, chronoakopy i chronografy różuej kons’r jt>g5 
Chronograf pomysłu Wundta składa się z walca, 
ua 32 metry, a mającego 20 centymetrów średniej'-



— We wtorek, d. 20-go marca, koleją warszawsko- 
wiedeńską raczył wraz z małżonką i rodziną swoją 
wyjechać przez Aleksandrów pograniczny do połu­
dniowej Francji, na Najwyżej sobie udzielony urlop, 
Jego Eksc.Głó wny Naczelnik kraju, Jeneral-Adjutant 
J. W. Gurko. Przy odejściu pociągu na dworcu kole­
jowym obecni byli: tymczasowo Dowodzący wojskami 
okręgu wojennego warszawskiego, jenerał piechoty 
P. P. Pawłów; pomocnik Jenerał-Gubernatora war­
szawskiego, senator; jenerał-lejtnant, baron Medem; 
pomocnik Dowodzącego wojskami, jenerał-lejtnant 
N. J. Zwierew; komendant fortecy warszawskiej, je­
nerał-lejtnant K. W. Komarów; zarządzający kance- 
larją Jeneral-Gubernatora warszawskiego, r. t. K. W. 
Bożowski; naczelnik sztabu okręgu wojennego war­
szawskiego, jenerał-lejtnant A. K. Puzyrewski; gu­
bernator warszawski, szambelan Najwyższego Dwo­
ru, rz. r. st. J. A. Andrejew; p. o. prezydenta m. War­
szawy, jenerał-major N. W. Bibikow i wiele innych 
osób.

(Warsz. Dniewn.)
  

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 22 marca 1894 f. 

kie listy pieniężne i korespondencje, 
tyczące się prenumeraty lub ogłoszeń, 
winny być adresowane wprost do 
A ID JB 1 *B fii T 11 zl (J J I ..Bil- 
BJEHA WAU8ZAH8KIE- 
(i O**, plac Teatralny nr. 9.

w r. b., mogłyby zostać obłożone podwójnym podat­
kiem. Starając się w interesach właścicieli kotłów 
parowych zapobiedż podobnej ewentualności, mini- 
sterjum skarbu, po porozumieniu się z ministerjum 
spraw wewnętrznych, poczytało za niezbędne podać 
do wiadomości powszechnej, że w r. b. próbom, do­
konywanym przez mechaników gubernjalnych, będą 
poddane tylko te kotły i lokomobile, dla których ta­
ka próba okaże się konieczną ze względu na zauwa­
żone przedtem niedokładności, za opłatą, nie prze­
wyższającą 15 rs., nie licząc kosztów przejazdu me­
chanika. Co się tyczy kolejnych prób wevynetrznych 
i oględzin zewnętrznych, to należy je zawiesić aż do 
wprowadzenia w wykonanie nowego prawa.”

= Urząd lekarski zamieszcza w Gaz. polio, nastę­
pujące sprawozdanie o przebiegu chorób zakaźnych 
w mieście w ciągu miesiąca: na ospę zapadło 129 o- 
sób, na szkarlatynę 57, odrę 141, tyfus brzuszny 16, 
tyfus wysypkowy 36, błonicę 94, różę 18, koklusz 
15, krwawą dysenterję 8, gorączkę połogową 5 i na 
cholerę azjatycką 1 osoba. Ogółem zapadło na cho- 
roby zakaźne 534, zmarło 182 osób. Ospa najbar- 
dardziej szerzyła się na ulicach: Pańskiej, Grzybow­
skiej, Krochmalnej, Chmielnej i Prostej; szkarlatyna: 
na Nowolipiu, Freta i Grzybowskiej; odra: na Miłej, 
Gnojnej, Stawkach; Grzybowskiej, Pawiej, Długiej, 
Karmelickiej, Nowym Świecie, Krochmalnej, Żela­
znej i Nowolipkach; błonica: na Marszałkowskiej, 
Mokotowskiej, Kruczej, Wspólnej i Nowolipiu.

«= Rada miejska dobroczynności publicznej wy­
dała polecenie, ażeby z nastaniem pory letniej we 
wszystkich szpitalach, gdzie to okaże się możliwe, 
urządzone były baraki letnie dla lżej chorych i rekon­
walescentów.

W sprawie przeniesienia szpitala Dzieciątka Je­
zus nadeszła z Petersburga wiadomość o nastąpionej 
decyzji na budowę nowego szpitala na folwarku Świę­
tokrzyskim. Towarzystwo francuskie staje się więc 
ostatecznie nabywcą terytorjum poszpitalnego, poło­
żonego między ulicą Marszałkowską a placem Mare­
ckim za sumę rs. 1,400,000. Roboty budowlane oko­
ło wzniesienia nowego szpitala wkrótce się więc za­
pewne rozpoczuą. 

= W dniu 5-ym kwietnia w kościele panien wi­
zytek odbędzie się ślub panny Zofji Grossmanówny, 
córki znanego kompozytora Ludwika, z p. Augustem 
Guttmanem. _____

Z literatury.
* Ostatni numer Kromki rodzinnej przynosi mię­

dzy innemi artykuły następujące: ks. Jana Ba.de- 
ni’ego „Ze wspomnień rodzinnych”, ks. Jełowickiego 
„Przechadzki po Jerozolimie”, Wł. Umińskiego „Ze- 
gluga powietrzna”, „Fotografje duchów”, „Kartki 
z podróży po Korsyce” i przeglądy.

* W Przeglądzie pedagogicznym, znajdujemy arty­
kuły: „Idealizm jako sztuka życiowa”, „Laboratorja 
psychologji doświadczalnej w Niemczech”, „Epide- 
mja historji w szkole żeńskiej”, „Szkolnictwo w Sta­
nach Zjednoczonych”, odpowiedzi na kwestjonaijusz: 
„Co na mnie najwięcej w życiu wpłynęło” oraz ru­
bryki stałe, jak „Metodyczny kurs nauk” i in.

* Otrzymaliśmy broszurę prof, dra Pawła Wagne­
ra p. t. „Żużle Thomasa, ich użycie i zastosowanie, 
jako nawozu sztucznego”.

Przekładu dokonał p. Włodzimierz Gałecki.
* Powieść jednotomowa Sewera p. t „Przybłędy” 

ukazała się w książce nakładem S. Lewentala-

- Ze sztuki.
* Z powodu uroczystych świąt wielkanocnych 

wszystkie przybytki sztuki w niedzielę będą za­
mknięte, nadto salony Towarzystwa sztuk pięknych 
przez Wielki piątek i Wielką sobotę.

* Zapowiedziane premjum dla członków Towa­
rzystwa za rok ubiegły nadeszło już do Warszawy, 
z powodu jednak formalności celnych będzie wyda­
wane nie prędzej, jak w początkach przyszłego mie­
siąca.

* Wystawa dzieł pośmiertnych Jana Matejki w Sa­
lonie artystycznym na Nowym-Świecie potrwa tylko 
do połowy kwietnia, poczem pozostałe obrazy wy­
wiezione będą do Wiednia.

Kto zatem nie miał sposobności zwiedzenia pomie- 
nionej wystawy, niechaj śpieszy, druga bowiem po­
dobna sposobność oglądania arcydzieł mistrza już się 
nie nadarzy.

* Malarz Władysław Podkowiński otrzymał świe­
żo od jednego ze znanych miłośników sztuki zamó­
wienie obrazu religijnego p. t. „Zmartwychwstanie 
Chrystusa”.

Artysta niezwłocznie przystępuje do pracy.
= Podatek mieszkaniowy.
Zastosowanie po raz pierwszy nowego podatku 

mieszkaniowego wywołuje różne nieporozumienia, 
wymagające wciąż nowych wyjaśnień.

Między innemi reklamacjami do przewodniczących 
w komisjach inspektorów podatkowych najwięcej

Wiadomości bieżące.
= Russk. wied. dowiadują się, iż w Petersburgu 

powstał projekt zreorganizowania urzędów guber- 
njalnych. W nowych urzędach gubernjalnych połą­
czone będą funkcje wszystkich dotąd samodzielnych 
organów, jak np. komisyj do spraw wojskowych, do 
spraw ziemskich i miejskich, komisyj wódczauych, 
komitetów ochrony lasów, więziennego i statystycz­
nego.

= Jak donoszą Petersb. wied., w tych dniach w ko­
mitecie ministrów roztrząsany będzie projekt p. mi­
nistra dóbr państwa o przywożeniu bez cła winorośli 
amerykańskiej, z warunkiem jednak, aby obstalunki 
robione były za pośrednictwem ministerjum.

= W Grażdaninie znajdujemy następujące wyja­
śnienie: Projektowane nowe przepisy pasportowe 
znajdą zastosowanie w całej Rosji europejskiej, z wy­
jątkiem Królestwa Polskiego, Syberji, jenerał-guber­
natorstwa amurskiego, stepowego i turkiestańskiego, 
Kaukazu i obwodu wojsk dońskich.

= Korespondent petersburski Warsz. Dniewn. pi- 
sze, iż w tych dniach wznawia swoje czynności pozo­
stająca pod prezydencją prezesa komitetu techniczno- 
budowlanego ministerjum spraw wewnętrznych, r. t. 
Zubera, komisja do zrewidowania ustawy budowla­
nej. Zasadnicze podstawy co do kierownictwa dzia­
łem budowlanym w Cesarstwie zostały już opraco­
wane. Zarząd koncentruje się w komitecie techniczno- 
budowlanym ministerjum spraw wewnętrznych. Wy­
działy techniczne przy zarządach gubernjalnych zo­
staną zniesione, natomiast w gubernjach utworzone 
będą nowe posady zarządzających wydziałem budo­
wlanym. Posady inżenierów gubernjalnycb znosząsię, 
tworzą się zaś posady starszego i młodszego kon­
struktora robót. Techniczna strona będzie zrewido­
wana przez komisję, z wyjątkiem warunków urzą­
dzania i remontu gmachów fabrycznych, które mają 
być opracowane przez oddzielną Najwyżej zatwier­
dzoną komisję. 

=> Departament podatków celnych uznał za stoso­
wne wyjaśnić instytucjom celnym, że jeżeli z zagra­
nicy powraca przesyłka pocztowa, chociażby z cecha­
mi otwarcia, lecz w opakowaniu, mającem na sobie 
adres zagraniczny oraz nieuszkodzone pieczęcie in­
stytucji celnej zagranicznej albo odpowiedniego orga­
nu rządowego, a nadto jeżeli przesyłce towarzyszą 
dokumenty russkiej instytucji pocztowej z wyjaśnie­
niem na nich przyczyn, dla których przesyłka musi 
być zwrócona, wówczas zawartość przesyłki winna 
być uważana, jako pochodząca z Rosji, i nie powin­
na w żadnym wypadku podlegać ocleniu.

= Gwoli sporządzeniu rocznego sprawozdania 
o ruchu ludności miejskiej i dla wykazania śmiertel­
ności w mieście, według rewirów policyjnych, magi­
strat zażądał od władzy policyjnej dostarczenia wy­
kazów o liczbie ludności z każdego cyrkułu z wyka­
zaniem płci i podziałem na mieszkańców stałych i 
tymczasowych.

= W dzisiejszej Gaz. polic. zamieszczono, co na­
stępuje: „Wnioski ministerjum skarbu o reorgani­
zacji instytucji mechaników gubernjalnych zostały 
zatwierdzone i z wprowadsreniem ich w wykonanie 
w r. b. będzie ustanowiona specjalna opłata od 
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lec ten obraca się szybko naokoło swej osi, a oznaczone 
są na nim drgania kamertonu, dającego 500 drgań na se­
kundę; z boku dokładnie jest zanotowana chwila, w której 
odbywało się pobudzenie i reakcja, łatwo więc określić 
czas, upłyniony pomiędzy remi dwoma momentami. Wiel­
ka jest w laboratorjum ilość tych narzędzi, dozwalających 
Wywoływać i badać wrażenia wzrokowe, słuchowe, doty­
kowe, węchowe oraz reakcje ruchowe, przez nie wzbudzo­
ne. Zbiór ten powiększa się z roku na rok, zależnie od 
Prac przedsięwziętych. Nadto laboratorjum psychologji 
doświadczalnej powinno być zaopatrzone w zwykłe narzę­
dzia fizyczne i fizjologiczne.

W r. z. pracowało w laboratorjum 25 osób; dyrektor 
Wundt, dwaj jego pomocnicy i 22 uczniów.

Uczeń musi naprzód pozostawać najmniej sześć miesięcy 
Jako przedmiot doświadczeń, zanim otrzyma pracę. Jest 
to wymaganie bardzo słuszne, świeżo przybywający bo­
wiem do laboratorjum pracownicy są studentami, którzy 
słabe mają pojęcie o psychologji doświadczalnej, konie- 
cznem więc jest, aby pierwsze miesiące poświęcili na obe­
znanie się z narzędziami, rodzajem i metodą pracy; aby 
dalej mieli sposobność zaznajomić się z literaturą tej ga­
łęzi psychologji, którą wybierają za przedmiot swoich 
Studjów specjalnych. Większość uczniów wstępuje do la­
boratorjum z zamiarem przygotowania rozprawy z dzie­
dziny psychologji, w celu doktoryzowania się. Laborato­
rjum otwarte jest codziennie, prócz niedzieli, w godzinach 
od jo—12-ej w południe i od 2—7-ej po południu. W tym 
czasie również korzystać można za pewną opłatą z bibljo- 
leki, zawierającej wszelkie miesięczniki z dziedziny filozo­
fii i fizjologji oraz traktaty psychologicze. Ci, którzy 
Przedsięwzięli jakąś pracę oryginalną, mogą przychodzić 
do laboratorjum w każdej porze, tak, iż studenci przeby­
wają często w zakładzie do północy. Wszystkie prace, 
tu przeprowadzone, ogłaszane bywają następnie w Philo- 
*ophizcht Studien, których wyszło już 8 grubych tomów, 
Po 650 stronic każdy.

Za przedmiot badań w samych początkach wzięto prawo 
Webera, prawo Fechnera (psychofizyczne) w zastosowaniu 
de wrażeń wzrokowych, słuchowych i dotykowych. Zaj­
mowano się też gorliwie pracami psychometrycznemi, t. j. 
mierzeniem czasu reakcji po odebraniu wrażenia. Brano 
th nadto pod uwagę wpływ zmęczenia, natężenia, podnie­
ty i innych czynników na trwałość reakcji. Oddzielnie 
badano dwa wypadki, gdy uwaga objekta skierowana jest 
ha ruch, jaki ma być wykonywany, lub na wrażenie, jakie 
ma być doświadczone, ztąd wyróżnienie reakcyj czucio­
wych i ruchowych. Wreszcie mierzono czas, potrzebny 
dla bardziej złożonych zjawisk psychicznych, jak wyboru, 
rozpoznawania i kojarzenia. Dokonywano nadto badań 
nad kontrastem kolorów, ślepotą barwną, pamięcią wyso­
kości i trwałości tonów oraz nad rytmicznym charakterem 
Uwagi.

Najciekawsze są prace, dokonane W ostatnim roku 
W liczbie 12-tu, a mianowicie:

1) Studjum nad percepcją różnic między barwami wi­
dma.

2) Stosunki ilościowe w kontraście kolorów.
3) Jasność specyficzna kolorów.
4) Złudzenia geometryczne.
5) Studjum nad ocenianiem odległości za pomocą ru­

chów ręki.
6) Studjum nad zmysłem smaku.
7) Psychologja zmysłu czasu (Zeitsinn).
8) Wpływ rytmu na puls i oddychanie*
9) Studjum nad asocjacjami.
10) Drgania od jednego ucha do drugiego.
11) Zmysł estetyczny w stosunku do figur geometry- 

^nycb, ich kształtu i rozmiarów.
12) Zmysł estetyczny w stosunku do różnych kombina- 
kolorów.

Jeżeli dziesięć prac pierwszych, tak jak i szereg poszu- 
Jwań poprzednich stoi jeszcze na pograniczu pomiędzy 
Ooiogją a psychologją, dwie ostatnie są zupełnie nowym 
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NOTATNIK TERMINOWY.
— D. 23-go i 24-go marca czynności biurowe w Kasle 

przemysłowców warszawskich i w Towarzystwie wzajemne?0 
kredytu załatwiane będą tylko do godz. 12-ej w południe..

— Do d. 25-go marca sekretarz komitetu warszawskie?" 
Towarzystwa muzycznego przyjmować będzie od członkó* 
wnioski, przeznaczone do rozważania na zebraniu ogólne*1 
Towarzystwa, mającem się odbyć d. 1-go kwietnia.

— Zebranie ogólne akcjonarjuszów Czeczelnickiego To'*’",
rzyetwa fabryki cukru, niedoszłe do skutku w pierwszym ter 
minie z powodu niezłożenia wymaganej przez ustawę ilo»* 
akcyj, odbędzie się d. 20-go marca, o godz. 7-ej wieczora®11 
w lokalu zarządu. . .

— Do d. 27-go marca zarząd m. Brześcia Litewskie*, 
przyjmować będzie podania od kandydatów, ubiegających «w 
o posadę budowniczego miejskiego z płacą rs. 800 rocznie.

— D. 27-go marca, o godz. 12* ■> po południu, w kantoi'\
warszawskim Banku państwa, odbywać się będzie sprzę-1*; 
przez licytację materjału, pozostałego od rozbiórki waterki 
zetów i wodociągów. .

— D. 27-go marca i dni następnych, od godz. 10-ej irS*jł 
na komorze celnej warszawskiej, odbywać się będzie licytać) 
na sprzedaż różnych skonfiskowanych towarów, ocenionych 
rs. 7122 kop. 54; pomiędzy temi towarami znajdują się 
słane do sprzedaży z innych komór.

słuszne zarzuty czynionetej instytucji przez niekompej 
tentnych sprawozdawców, które mogłyby naprowadzić 
kogoś na myśl, że „Merkury” jest w stanie upadku- 
Tymczasem, o ile wiem z doświadczenia, wcale tak 
nie jest, gdyż pomimo, iż się rozwija powolnie, sto­
warzyszenie istnieje na trwalej podstawie, ponieważ 
sprzedaż towarów ciągle powiększa się, sklepów dziś 
jest już 8, więc majątek stowarzyszenia wzrastać mu­
si, w czemże więc jest upadek?

Zarzuty czynione na zebraniu ogólnem, jakoby 
w pewnych miesiącach roku zimowych} brak było 
w sklepach masła niesołonego i mleka, są bezzasadne, 
gdyż trudno żądać, aby około Nowego roku w porze 
cielenia się krów, a co zatem idzie, braku mleka, bo i 
to, co jest, potrzebne do wyżywienia cieląt, produkcja 
masła nie zmniejszyła się. Ponieważ zaś na targach 
wobec dzisiejszych wymagań niema takiego produ­
ktu i nikt go nawet tam nie szuka, więc każdy żąda 
go w sklepach.

Masło też było zawsze, lecz w mniejszej ilości, tak, 
iż nie wszystkie żądania mogły być zaspokojone. Co 
do mleka pisałam o niem przed kilkoma laty, gdyż 
rzeczywiście mleko dostarczane do „Merkurego” przez 
pana Maylerta z Marcelina jest wyborowe. Naj­
lepszym tego dowodem, że na tegorocznej wystawie 
spożywczej w muzeum przemysłu otrzymali wielkie 
srebrne medale pani Helena Gutowska ze Zwodów 
za masło centryfugalne, stale dostarczane do sklepów 
„Merkurego”, i pan Wilhelm Maylert z Marcelina za 
mleko. Obydwu tych produktów dostarczają sta­
le do sklepów stowarzyszenia, jako wyborowych i po­
szukiwanych, więc pierwsi żądający są zawsze obsłuże­
ni; że zaś w zimie wszędzie trudno o mleczne produ­
kty, cóż temu winien „Merkury”?

Zakupując stale od tylu lat wszelkie produkty spo­
żywcze w składach stowarzyszenia, znam ich war­
tość i nie mam im nic do zarzucenia.

Dywidenda 2ł%> z której, nie rozumiejąc rzeczy, 
żartuje sobie jeden ze sprawozdawców, wypłacaną 
jest od zakupów nie—jak to sądził sprawozdawca za­
pewne—od włożonego kapitału, co ma miejsce w in­
nych instytucjach, spółka zaś, sprzedając głównie 
cukier, kasze, mąkę i inne produkty spożywcze, nic 
ma tak wielkich zysków.

Jeżeli zaś co pół roku 700 stowarzyszonych otrzy­
muje dywidendy najmniej 1,500 rs., na jednego więc 
przypada przeszło 2 rs. półrocznie, rocznie rs. 4, co 
od wkładu, stanowiącego rs. 10, daje 40%.

Porównywanie zaś sklepu spożywczego urzędni­
ków kolei warszawsko-wiedeńskiej ze sklepami „Mer­
kurego” uważam za mylne zupełnie, gdyż „Merku­
ry" jest instytucją tylko handlową, sklep zaś kolej 
wiedeńskiej jest urządzony dla zrobienia dogodności 
urzędnikom. Jak się dowiaduję, kolej wzniosła n» 
ten cel specjalny budynek ze składem, urzędnicy bez­
płatnie zajmują się administracją, a sklep ma zape­
wnioną poważną klijentelę; więc przy małych wy­
datkach posiada znaczne zyski, dlatego może i po­
winien sprzedawać taniej, niżeli gdzieindziej.

Wszystko to dowodzi, iż zarzuty i porównani® 
czynione „Merkuremu” są niesłuszne a ala rozwoju 
stowarzyszenia szkodliwe, czemu jako stała kund- 
manka pragnę niniejszem zaprzeczyć.

Ze stanowiska ogólnie ludzkiego stowarzyszeni® 
„Merkury” daje utrzymanie około 30 osobom, pomię,' 
dzy temi znajduje się 16 kobiet, wszystkie niegdyś 
ze sfer zamożniejszych, które w instytucji tej znajdu­
ją pracę dającą im utrzymanie.

Cała działalność „Merkurego” zasługuje tylko n» 
poparcie i uznanie, a nie na niesprawiedliwą krytyk? 
i niekompetentne uwagi. Słuszność też zniewala mi? 
do wypowiedzenia mojego zdania i obrony dobre, 
sprawy przeciw tym, którzy, nie znając przedmiotu 
są z góry uprzedzeni.

Lucyna Cwierczakizwiczowa,
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zgłasza się koutrybuentów z prośbą o zmniejszenie 
podatku, a to z powodu zamierzonej zmiany lokalu 
z niższem komornem od d. 8-go kwietnia.

Reklamujący opierają się na § 32-im instrukcji, 
wydrukowanym na nakazie płatniczym, brzmiącym, 
jak następuje:

„Kontry buentom zostawia się termin do d. 19-go 
kwietnia na składanie rekiamacyj do właściwych 
komisyj co do do nieprawidłowego oznaczenia poda­
tku. Do tego również terminu przyjmowane są re­
klamacje o oznaczenie innej normy podatku z przy­
czyny zmienionego komornego w nowozajętym lo­
kalu.”

Ponieważ w przytoczonym paragrafie powiedziano 
już o „zajętym”, a „niewynajętym” dopiero lokalu, 
przeto reklamacje osób, mających się przeprowadzić, 
nie będą uwzględnione.

Decyzja ta oparta jest na § 14-ym ustawy, brzmią­
cym jak następuje:

„Po zawiadomieniu kontrybuenta, który do dnia 
19-go marca w tom samem lub innem mieście zmienił 
mieszkanie na inne, od którego wypadnie mniejszy 
podatek, należność ta oblicza się według ceny ko­
mornego, jakie płaci za nowozajęty lokal.”

Tym sposobem wszyscy mieszkańcy, którzy prze­
prowadzają się dopiero w kwietniu i w ogóle po 
upływie d. 19-go b. m., chociaż zajmą lokal mniej­
szy, będą zniewoleni do zapłacenia podatku już okre­
ślonego za mieszkanie obecnie zajmowane.

= Ostrzegacz.
Inźenier kolei południowo-zachodnich, p. Józef 

Cwirn, warszawianin, obmyślił nowy system aparatu 
elektrycznego do ostrzegania na przejazdach przy 
zbliżaniu się pociągu.

Model przyrządu, działającego na odległości dwóch 
wiorst oa przejazdu, został nadesłany do wypróbo­
wania tutejszym zarządom kolejowym.

«= Ciekawa kolekcja.
Niejednokrotnie już wspominaliśmy o zbieraczach, 

poświęcających wiele czasu i pieniędzy na kolekcjo­
nowanie tych lub owych przedmiotów z dziedziny 
sztuki, literatury, przemysłu i archeologji.

Mamy więc zbieraczy obrazów, książek dawnych, 
rycin, atlasów, autografów, numizmatów, medali, 
pieczęci, koronek, starych fraków, porcelany, fajan­
su, fajek, tabakierek, wreszcie znaczków poczto­
wych.

Zbieranie tych ostatnich stało się dziś manją nie­
mal ogólną zwłaszcza wśród młodzieży, która filate­
listykę dla zabawki z największym uprawia zapa­
łem.

Obecnie mamy do zaznaczenia nowy kierunek ko­
lekcjonowania, o ile się zdaje, dotąd zupełnie nie­
znany.

Oto p. Zygmunt Wolski, pomocnik bibljotekarza 
książnicy hr. Krasińskich, od dłuższego już czasu 
zbiera najrozmaitsze edycje elementarzy polskich 
i pokrewnych wydawnictw.

Mieliśmy sposobność oglądania tej kolekcji i mu- 
simy wyznać, iż liczy ona'wiele pięknych i bardzo 
ciekawych egzemplarzy, dziś już niezmiernie rzad­
kich, nikomu bowiem do głowy nie przyszło, ażeby 
chować tak błahą rzecz, jak elementarz, który już 
z natury swojej w rękach poczynającego uczyć się 
dziecka najprędzej ulegał zepsuciu.

P. Wolski zebrał już przeszło 200 egzemplarzy 
najrozmaitszych wydań.

— Szyldy- aluminjowe.
Fabrykanci wprowadzają nowość w formie szyl­

dów z blachy aluminjowej.
Zdaniem znawców, szyldy posiadają przewagę 

nad inuemi z powodu ozdobności a zarazem lekkości, 
ułatwiającej umieszczenie ich po nad sklepami.

= Wisła.
Poziom wody w Wiśle wzniósł się nocy ubiegłej 

do wysokości stóp 9 cali 6, poczem zaczął opadać.
Dzisiaj o godz. 10-ej zrana wodomiar wskazywał 

stóp 8 cali 10.
Pod Jabłonną, z powodu silnego wichru przeciw 

fali, woda dochodzi do stóp 13-tu, o czem został za­
wiadomiony zarząd żeglugi.

Na przystani towarowej, wobec wyruszenia berli- 
nek z towarami, ruch przycichł i ożywi się dopiero 
po świętach.

— Menażerja.
Do Warszawy zjechała menażerja, złożona z 15-tu 

wagonów konnych, napełnionych okazami.
Zwierzęta mają być okazywane w tych samych 

wagonach, służących zarazem za klatki.
= W jedną noc.
Dziwne bywają usposobienia i temperamenty.
Onegdaj p. X., człowiek skromnych potrzeb i obar­

czony rodziną, odebrał z przypadającego mu spadku 
5,800 rs.

Kapitalik ten miał być nazajutrz umieszczony na 
hypotece, lecz kilku przyjaciół X. zaproponowało

szczęśliwemu spadkobiercy „oblanie” przyjemnego 
faktu. •

Pan X. zgodził się chętnie.
Po kilku butelkach zaproponowano gierkę, natu­

ralnie łatwą, t. j. w sztosa.
Do godziny 6-ej rano X. przegrał wszystko..
Niemożna usprawiedliwiać lekkomyślności X., ale 

co powiedzieć o jego przyjaciołach, którzy wyłudzili 
z człowieka nietrzeźwego całe posiadane mienie?

= Kioski pod miastem.
Przedsiębiorcy Ż. i W. starają się o możność wy­

budowania kiosków ze słodyczami, wyrobami tytu- 
niowemiitp. przy ruchliwszych drogach podmiejskich.

W r. b. mają powstać takie kioski za rogatkami: 
marymoncką, belwederską oraz przy drodze wiodą­
cej na cmentarz brudzieński.

= Kradzieże.
Z mieszkania L. Flinta pod K» 70-ym przy ul. Grzybowskiej 

skradziono różne rzeczy wartości przeszło 100 rs. — Podczas 
chwilowej nieobecności Rozalji Frojsmanowej pod JS 41-ym 
przy ul. Królewskiej dostali się złodzieje i zabrali dwa futra, 
oraz 8 lichtarzy srebrnych wartości 300 rs. — W kościele pp. 
sakramentek podczas nabożeństwa, siedząca obok p. Włady­
sławy Ciążyńskiej niemłoda, przyzwoicie ubrana kobieta o- 
świadczyła, iż czuje się słabą i prosi o wyprowadzenie na 
świeże powietrze. Pani C. chętnie podążyła z pomocą i rze­
komo chora dość silnie oparła się na niej. Nieznajoma już 
w kruchcie oznajmiła, iż czuje się lepiej i pośpiesznie wyszła 
na ulicę. Dopiero powróciwszy do kościoła, pani O. spostrze­
gła brak portmonetki, umieszczonej w mufce, a zawierającej 
110 rs.; zarządzone niezwłocznie posznkiwanie było bez rezul­
tatu, złodziejka bowiem z łupem uciekła. — Henryk Rodec- 
ki, zamieszkały pod Jft 97-ym przy ul. Marszałkowskiej, za­
meldował, iż Adam Szkliński skradł mu około 300 rs. Skut­
kiem zarządzonych poszukiwań, skradzione pieniądze policja 
odnalazła i protokuł spraw-y przesłała sędziemu pokoju.

= Zajście.
Na rogu ul. Czystej i Krakowskiego Przedmieścia, przed 

sklepem pod firmą Wojciechów w hotelu Europejskim, wielo 
osób było świadkami następującego zajścia.

Do przechodzącego pana W. zbliżyło się dwóch panów, pro­
sząc o chwilę rozmowy.

Zaczepiony odmówił, chcąc wsiąść do dorożki.
Wówczas każdy z zaczepiających wymierzył W. policzek.
Awantura uliczna spowodowała interwencję policji, która 

wszystkich trzech uczestników zajścia poprosiła do kancela- 
rji cyrkułowej, gdzie spisano odpowiedni protokuł.

= Pokąsanie konia.
Na szosie za rogatką jerozolimską buldog, należący do rze- 

źnika Czesława Szelakowskiego, rzucił się na konia zaprzężo­
nego do bryczki, którą jechał z Warszawy fabrykant p. Bu­
dziński.

Pies poranił konia tak silnie, iż arterje na szyi zostały prze­
cięte, wobec czego koń, kosztujący 850 rs., stanie się do dal­
szej pracy niezdatny.

Właściciela psa pociągnięto do odpowiedzialności.
= Rozhukany wół.
W dniu wczorajszym na Pradze, podczas przepędzania by­

dła, młody buhaj wyrwał się z uwięzi i, ująwszy na rogi Jo- 
ska Perelsztejna, podrzucił go w górę.

Perelsztejn doznał nader ciężkich obrażeń; po udzieleniu 
doraźnej pomocy, odwieziono go do mieszkania pod K» 13-ym 
przy ul. Sierakowskiej.

= Podrzucenie.
Wczorajszego wieczora, około godz. 10-ej, Mateusz Narwa 

znalazł przy rogu ul. Zaokowej i Wileńskiej, w pobliżu remi­
zy tramwajomej, niemowlę płci żeńskiej, liczące około 4 ty­
godni.

Podrzutka, ze słabemi oznakami życia, odesłano do szpita­
la Dzieciątka Jezus.

= Zamach samobójczy.
Nocy wczorajszej zamieszkały na Pelcowiźnie Karol B,, o- 

ficjalista kolejowy, powróciwszy do domu w stanie podchmie­
lonym, obudził żonę i dzieci, mówiąc, że stanowczo postano­
wił pozbawić się życia, więc ich żegna, oraz radzi, aby poszli 
zajego przykładem.

Zona pijanego desperata myślała, że to żarty.
Tymczasem B. wychylił sporą porcję kwasu karbolowego.
Energiczny ratunek zapobiegł niebezpieczeństwu przynaj­

mniej na razie, lecz stan zdrowia otrutego nie przestaje być 
groźnym.

Kiedy B. wczoraj odzyskał przytomność, nie mógł sobio 
przypomnieć, co jest przyczyną choroby.

Był to więc zamach spełniony pod wpływem nadużycia al­
koholu.

= W obłędzie.
W dniu wczorajszym kolonista z Nowogeorgiewska, Jan 

Burakowski, jechał wozem do Warszawy.
Pod Nowym Dworem na wóz wskoczył nieznajomy męż­

czyzna, ściągnął pasażera na ziemię i tu zaczął go bić pię­
ściami.

Przejeżdżający włościanie rozbroili napastnika, w którym 
poznano mieszkańca Zakroczymia, oddawna cierpiącego na 
obłęd, Nuchima Pietrucha.

Burakowski poniósł bolesne okaleczenia.
= Nagły zgon.
Pod Ks 10-ym przy ul. Solnej nagle zmarła Oywia Finkel- 

blechowa.
Ponieważ przyczyna zgonu nie jest wiadoma, zwłoki zabez­

pieczono do zejścia władzy sądowej.
= Tyfne.
W domu pod Jfl 71-ym przy ul. Solec zachorowała na tyfus 

żona właściciela restauratji.
Środki dezynfekcyjne niezwłocznie zarządzono,,

■ ——*

Stowarzyszenie „Merkury” 
Ponieważ od samego zawiązka jestem członkiem 

stowarzyszenia i losy tegoż mocno mnie obchodzą, dla­
tego z przykrością wyczytałam po odbytem zebraniu 

1 ogólnem członków stowarzyszenia w kilku pismach nie-
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Przed świętami.
Dowóz ryb do Warszawy znacznie zwiększył 

•lę, skutkiem czego polecono lekarzom miejskim co­
dziennie rano jaknajskrupulatniej rewidować dowo­
żone oraz znajdujące się w haudlu ryby. W razie 
Wykrycia ryb chociażby z najmmejszemi oznakami 
*epsucia, należy je niszczyć^ a winnych handlarzy 
Pociągać do odpowiedzialności sądowej.

Służba policyjno lekarska ze zdwojoną energją do­
pełnia na stołach kramarzy rewizyj artykułów spo- 
tywszych. Wczoraj skonfiskowano mnóstwo ryb, 
które przy podwyższonej temperaturze dość prędko 
Ulegają zepsuciu.

Szczególniejsza uwaga została zwrócona na różne 
kaczki, lukry i cukry kolorowe sprzedawane w kra­
bach, okazało się bowiem, że do zabarwiania tych 
słodyczy przekupnie używają farb, zawierających 
Pierwiastki trujące.

Wszystkie szynki, tudzież bawarje, o ile nie sprze­
dają gorących jedzeń, z rozporządzenia p. oberpolic- 
toajstra będą pojutrze, w Wielką Sobotę wieczorem 
Zamknięte i nie mogą być wcześniej otwarte, jak 
* poniedziałek świąteczny, po ukończeniu nabo­
żeństw w świątyniach pańskich.

Z powodu nadchodzących świąt p. oberpolicmaj- 
®ter zalecił komisarzom cyrkułowym w Gaz. polic. 
'Umocnić dozór nad ścisłem wykonaniem obowiąz­
ków służby włożonych na patrole nocne i rozjazdy 

ciągu trzech ostatnich dni Wielkiego tygodnia, Ł j. 
d. 22, 23 i 24-go marca oraz w same święta i spra­
wdzać osobiście, tudzież przez swoich pomocników, 
? ile można najczęściej, czujność strażników pozosta- 
hcych na posterunkach, tudzież stróżów domowych 
1 nocnych. Z uwagi nadto na konieczność wzmocnio­
na w pomienione dni dozoru ze strony stróżów, kie­
dy większość lokatorów wydala się z mieszkań, za- 
*®cono zobowiązać właścicieli posesyj, aby Stróże 
bezwarunkowo nie opuszczali domów i rozciągali 
baczny dozór zwłaszcza nad zakładami handlowemi. 
b-o się tyczy domów, w których jest kilka wchodów, 

wejścia, nie dozorowane przez stróżów, potrzeba 
kamknąć.

Kwesta.
Komitet kwesty wielkanocnej prosi nas o zazna- 

«żenie, że w kościele św. Trójcy (po trynitarskim) na 
,-elcu w sobotę panie: Marja z Kosseckich Czarnocka 
Benigna Sawicka kwestować będą tylko od godzi- 

®y 12-tej do 2-ej w południe, zaś panie: Janowa Je- 
*eńska i Zuzanna z Sumińskich Barszczewska z cór- 
*ą Wandą będą kwestowały przez cały dzień.

Podczas obchodu Grobów w kościele finalnym 
Mokotowie zbierana będzie kwesta, z której do- 

cbód użyty być ma na pokrycie kosztów restauracji 
tegoż kościoła.
, W piątek kwestować będą panie: Zofja z Waligór­

skich drowa Stichowa i p. Izabella ze Szczygielskich 
bmlikowska z córką Heleną.

(, W sobotę zaś panie: Wanda z Bacciarellich Pajew- 
a z pannami Marją i Aleksandrą Pajewskiemi oraz 

“,arja z Kielmanów Koźmińska z p. Emilją Ksawe­
rą Tabaczyńską i siostrą Marją Kielmanówną.

W instytucjach.
l Czynności biurowe w Towarzystwie wzajemnego 
Mytu, w Banku dyskontowym i w kasie przemy- 
‘°Wców odbywać się mają jutro i w sobotę tylko do 
i ?iny 12 ej w południe.
Biura dyrekcji głównej i szczegółowej Towarzy- 

kredytowego ziemskiego zawieszają czynności 
^■p od godziny 12-ej w południe aż do wtorku wlą- 

v Banku handlowym czynności biurowe oprócz 
M]inowania należności za weksle, jutro ustają.

^ Magazyn tranzytowy będzie zamknięty przez oby- 
dni świąt wielkanocnych.

^JÓarząd tanich kuchen zawiadamia, że w pierwsze 
*§to Wielkiejnocy obiady wydawane nie będą, 

kt Ug'e Zaś wy^awane będą o tyle, o ile zwyczajem 
’poprzednich konsumenci zawczasu je zamówią.

dniem jutrzejszym czynności biurowe we wszyst- 
ę sądach miejscowych na przeciąg; czterech dni,

J. do Wielkiego Poniedziałku włącznie ustają.

p Komunikacje.
'Wn • tramwajowy będzie zawieszony na 24 go- 

1" °d P°iutrza °d godziny 2-ej po południu, a 
kj?'v*ony również o godz. 2ęj po południu w Wiel- 

p^‘?dzielę.
’szy(jC1la-£‘ pasażerskie na wszystkich kolejach tutej- 
k«z ; " cza8>e świąt wielkanocnych kursowały
hą j,a',ne.l zmiany; liczba zaś pociągów towarowych 

j'.i'jach:. vyiedeuskiej i nadwiślańskiej zostaje 
i WvtkIe,ZUł“ieiSZ0Uil> tak c0 do przychodzących jak 

Schodzących z Warszawy.
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Statki parowe w pierwszym dniu świąt t. j. w nie­
dzielę, tak w górę jak i w dół Wisły nie wyruszą.

Podczas nadchodzących świąt Wielkanocnych ruch 
towarowy na kolejach będzie znacznie zmniejszony.

W pierwszy dzień świąt ekspedycje towarowe bę­
dą zamknięte, jak również ruch pociągów, wymienia­
jących wagony towarowe ładowne i próżne pomiędzy 
kolejami wiedeńską, nadwiślańską i terespolską zo­
stanie wstrzymany.

W drugi dzień świąt, t. j. w poniedziałek ekspedy­
cje otwarte będą tylko do godziny 12-ej w połu­
dnie.

Nie będzie się też odbywał przez dwa dni świą­
teczne, przeładunek towarów na kolei obwodowej 
z wagonów wązko do szerokotorowych i odwrotnie, 
a na linjach głównych kursować będą pociągi towa­
rowe stałe czyli znacznie mniej niż zwykle.

Czynności w zarządach kolejowych ustają już od 
jutra w południe, a rozpoczynają się na nowo w nad­
chodzący wtorek po świętach.

Kasa główna kolei nadwiślańskiej w nadchodzącą 
sobotę i przez dwa dni świąt wypłacać zaliczeń nie 
będzie.

Z powodu nadchodzących świąt, spodziewany 
jest większy napływ do miasta wozów z produktami 
spożywczemi, wskutek czego p. oberpolicmąjster po­
leca podwładnym organom w Gaz. polic., dopilnować: 
1) aby wozy nie nagromadzały się przy moście i ro­
gatkach; 2) aby dla sprzedaży produktów nie zatrzy­
mywały się na ulicach i 3) aby udawały się wprost 
na place targowe, jadąc wolno t.j. stępa, nie najeż­
dżając jeden na drugi i trzymając się bezwarunkowo 
prawej strony. Z powodu zaś że przed świętami czę­
ściej i mocniej pali sic w kuchniach, naczelnik stra­
ży ogniowej otrzymał polecenie zarządzić skrupula­
tne i staranne zrewidowanie orąz wytarcie kominów 
w mieście."

*
Na Mokotowie

Najrozmaitsi przedsiębiorcy dorocznych zabaw lu­
dowych ustawiają już karuzele, huśtawki, młyny dja- 
belskie z niezbęduemi „osobliwościami”.

W tym roku zapewne z przyczyny wcześniejszych 
świąt i obawy chłodów zadzierżawiono mniej miejsc 
aniżeli w r. z.

SKIULIlXK.I IDO LISTOir.

Szanowny panie Redaktorze!
"Wobec zarzutów, czynionych mojej koleżance, pannie 

Helenie Marezellównie, z powodu niezaproszenia przez 
nią prasy na poranek benefisowy, uważam za obowiązek 
oświadczyć sz. panu, że fakt ten nastąpił jedynie z powo­
du mojego niedopatrzenia, jako zajmującego się sprzedażą 
biletów na to widowisko. Za co najuprzejmiej przepra­
szam i pozostaję z prawdziwym szacunkiem dla osoby sz. 
pana.

Grzywiński.
D. 20/111 94 r.

Szanowny panie Redaktorze!
W powołaniu się na powyższy list mojego kolegi, wyra­

żając swoje ubolewanie z powodu nieporozumienia, w któ- 
rem nie było mojej winy, składam niniejszem rs. 50 na 
wpisy dla niezamożnych uczniów.

Przy sposobności załączam moje najszczersze podzięko­
wanie szanownym przedstawicielom prasy i łaskawej na 
mnie publiczności warszawskiej za tak chętne poparcie me­
go poranku benefisowego.

Z prawdziwym szacunkiem
Helena Marczello.

Warszawa, d. 20/III 94 r.

3EJE ŚWIATA.
X 0 ostatnich chwilach życia ś. p. Augusta hr. Ciesz­

kowskiego piszą do nas: Przed trzema tygodniami 80-letnj, 
a mimo to żywy i ruchliwy starzec, zapadł na poważne 
cierpienie gardła, wszyscy atoli mieliśmy nadzieję, że po­
tężny organizm jego oprze się śmierci i że nam go Bóg 
jeszcze przy życiu zachowa. Niestety, choroba przybie­
rała z każdym dniem groźniejszy charakter, a choć pa­
cjent aż do samego końca życia trzymał się dzielnie i nie 
poddawał zwątpieniu, uległ w końcu skutkom wycieńcze­
nia, gdyż ból przełyku nie pozwolił mu już od dłuższego 
czasu przyjmować pokarmów i odżywiać się należycie. 
W przewidywaniu śmierci odbył zmarły spowiedź przed 
spowiednikiem i przyjacielem swoim, JE. ks. bisku­
pem drem Ilkowskim, z którego też rąk przyjął ostatnie 
Sakramenty. Ś. p. hr. Cieszkowski był postacią typową 
i kto go raz widział ten niezawodnie zachował sobie 
w pamięci tę drobną postać sędziwego starca o białej 
jak śnieg brodzie, bystrem oku, który żywym krokiem 
przebiegał ulice miasta, jakby śpiesząc się do tej pracy, 
która była hasłem jego długiegę i pożytecznego żywota. 
Jak się dowiadujemy z poważnego źródła, pomiędzy 

| rękopismami po ś p. Auguście Cieszkowskim znajduje 
się kilkatomowy dalszy ciąg pracy jego .Ojcze nasz’. 
Nie ulega wątpliwości, że synowie historyka nie pozwo­
lą czekać długo na ogłoszenie jego naukowej spuścizny.

Ś. p. Emilja z Koczorowskich Anzelmowa Chłapowska, 
dziedziczka dóbr Karczewskich w W. K.s. Poznańskiem, 
zmarła w Karczewie w 87-ym roku życia.

X Narzeczeni do wynajęcia. W niektórych miejsco­
wościach Holandji w czasie karnawału istnieje zwyczaj 
oryginalny. Dziewczęta ze sfer uboższych, zwłaszcza zaś 
służące, pozbawione kochanków, wynajmują sobie na nie­
dziele i dni świąteczne narzeczonych. Nie jest to zresztą 
bynajmniej rzecz tania, bo „narzeczony*" wynajęty, oprócz 
podarunków w naturze, otrzymuje i wynagrodzenie pienię­
żne. To też rzadko która dziewczyna o własnych siłach 
może sobie pozwolić na zbytek podobny; najczęściej zbie­
rają się po dwie lub trzy i wynajmują sobie wspólnego na­
rzeczonego, którego obowiązkiem jest towarzyszyć pannom 
na zabawy ludowe, tańczyć ze swojemi dwiema lub trzema 
narzeczonemi, wreszcie roztaczać nad niemi opiekę.

X Król Leopold ll-gi belgijski, któremu lekarze zabro­
nili jazdy konnej, od sześciu miesięcy oddaje się z zapa­
łem sportowi cyklowemu. Codziennie przez kilka godzin 
król używa przejażdżki na bicyklu po alejach parku Lae- 
ken. Publiczność nie widuje nigdy króla na cyklu, za to 
codziennie prawie ma sposobność oglądania następcy tro­
nu, księcia Alberta, na cyklowej maszynie. Następca bo­
wiem tronu belgijskiego codziennie w otoczeniu swej świ­
ty długie odbywa na cyklu przejażdżki.

X Nowe marki puszczone będą w obieg w Czarnogó- 
rzu z d. 1-ym kwietnia r. b. Dla zbieraczy znaczków po­
cztowych nie obojętną może będzie wiadomość, iż nowe te 
marki będą: blado-niebieskie (jednokrajcarowe), czerwono- 
brunatne (20-krajcarowe), ciemno-bronzowe (30-krajcaro- 
we), niebieskie ultramarynowe (50-krajcarowe), ciemno­
zielone (guldenowej i karminowe (dwuguldenowe).

EAftKI mydlanł
Mędrzec pewien usłyszał pewnego razu zapytanie:
— Powiedz, o mistrzu, kto jest szczęśliwszy: ten, co 

ma 7 córek, czy ten, co ma 7 miljonów?
Mędrzec myślał długo, aż wreszcie wyrzekł mądre 

słowo:
— Ten, co ma 7 córek
— ?!
— Tak jest... Bo ten, co ma 7 milj’onów, pragnie ich 

więcej, kto zaś ma 7 córek, więcej już ich me pragnie...
* 

Warszawa w rymach.
j NXN.V1. T. Z. 8. p.

T.Z.S.P. Tytuł długi, 
Lecz działalność także suta:

Towarzystwo to zachęca 
I do pędzla i do dłuta.

A zachęca, bo zaliczki 
Dajo uczniom Apellesa,

Których talent bywa ciężki, 
Ale lekką za to kiesa.

Mecenasów przeszła era
I Wawrzyńców też Wspaniałych. 

Towarzystwo za pięć rubli 
Mecenasków stwarza małych.

T. Z. S. P. na Krakow. kietn, 
Na Przedmieściu ma salony:

Zawieszony każdy płótnem 
I rzeźbami zawalony.

W dzień powszedni tutaj bywa 
Miłośników sztuk niewiele,

Ale za to bywa rojno 
W święto każde i w niedziele^

Miasto lubi T. Z. S. P., 
Leży nawet w dobrym tonie

Co niedziela spędzić chwilę 
W artystycznym tym Salonie.

A niejeden z mecenasów, 
Jak złośliwa fama niesie, 

Woli zerkać na oczęta
Panien, niż na „Dróżki w losie'’* 

Kto tak czyni, obowiązków
Mecenasa nie przekroczy, 

Boć czasami nad płócienne 
Są piękniejsze żj we oczy...

M.U «.i
——’Miłosierdziu łaskawych czytelników polecamy 
gorąco:

Rodzinę Waśkiewiczów w wielkiej nędzy, z 7-em 
drobnych dzieci, z których jedno kaleka, ciężko cho­
re. (Marszałkowska Ai 56, m. Ai 15).

Jadwigę Zielińską, wdowę z 6-em dzieci. (Freta 
Jfi 48, m. 16),

Paulin© Morawską, opuszczoną przez męża z 2-em 
drobnych dzieci i matką staruszką. (Drewniana JS 7, 
m. .W 29)—i

Michalinę Stolarską, wdowę z 5-giem drobnych 
dzieci, z których jeano ociemniałe. (Nowolipie Ni 47, 
m. J6 41).

Na budowę kościoła na Powązkach.
Puch. rs. 1.

Dla biura nędzy wyjątkowej.
Janinka i Anielą C. rs. 3.

Na przytułki położnicze.
Z. D. rs. 1.

Dla najuboższych-
Felcia złoży|a sukienkę d:a ubogiej dziewczynki.

Dla piętnastoletniego chłopca, zdolnego i pilnego ucznia 
chorego na płuca, którego matka, biedna wdowa le­

czyć nie jest w stanie. (Nowy-Swiat Ni 8, m. 68).
Ola i Jaucia rs. L,
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Na wpisy dla uczniów.
W 34-tą rocznicę śmierci ś. p. Wojciecha Chodeckiego oby­

watela powiatu, łęczyckiego, składają pozostałe córki rs« 10.

Nekrologia.

.i*.
faljna talja i Urimrw
LION.

wtoa po L kopcu 1 obywatela u. Warszawy, 
przeżywszy lat 76, zasnęła w Bogu dnia 19 go B 
marca r. b. w Berlinie, o czem stroskani: syn, | 
synowa i wnuki zawiadamiają, krewnych i zna- | 
jomych. 1455 |

+ Stroskany ojciec z córką Wandą, po utracie drogiej i ko­
chanej ___ ___

H. p.
składają w tem miejscu publiczne podziękowanie wszystkim 
tym, którzy swem współczuciem przyczynili się do ukojenia 
naszej wielkiej boleści rodzinnej, kolegom, którzy na swych 
ramionach oddali ostatnią chrześcjańską przysługę »Bóg za­
płać’ i to Im wiecznie pamiętać będę. 366Leszczyński.

Z ^etersTo-CLiSTSb.
W Mińsku sądzona była niedawno sprawa nieja­

kiego Slossberga, oskarżonego o lichwę. Proces ten 
atał się głośnym z powodu licznych ofiar lichwiarza, 
oraz wysokiej kary, jaką ostatecznie wymierzono 
oskarżonemu (prawie półtcra roku więzienia). Otóż 
z powodu tej sprawy Now. wr. zamieściło artykuł 
p. t ^Filozofja lichwiarstwa”, z którego przytaczamy 
poniżej niektóre ustępy:

„Opowiadają anegdotkę—pisze Now. wr. — że pe­
wien adwokat, broniąc ojco- i matkobójcy, zwrócił 
się do sędziów przysięgłych z prośbą, aby zechcieli 
uwzględnić to, że oskarżony jest sierotą i że raczej 
zasługuje na litość. Przypomniała nam się ta ane­
gdotka, gdy odczytywaliśmy mowę obrońcy lichwia­
rza Slossberga w sądzie okręgowym w Mińsku. Że 
Slossberg jest lichwiarzem z profesji, o tem prze­
świadczeni byli wszyscy, nie wyłączając samego 
obrońcy, który scharakteryzował swojego klijenta ja­
ko jednego z tych, co to „podobnie jak pająki rodzą 
się z brudu i gnieżdżą się zawsze około nędzy i ubó­
stwa”. Zdawałoby się, że po takiej charakterystyce 
nie pozostawało nic innego, jak prosić o łaskę i od­
wołać się do miłosierdzia chrześcijańskiego; obrona 
jednak postąpiła inaczej, bo jej przedstawiciel uwa­
żał za stosowne wywołać z grobu ducha wielkiego Pas­
cala i wszelkiemi sposobami starał się zaciemnić tak 
jasną i prostą sprawę. Lichwiarz ten, którego klijen- 
ci wyzuci z mienia łkali podczas rozpraw sądowych, 
przedstawiony został w mowie swojego obrońcy bo­
daj jako wzór niewinności, jako człowiek, który usta­
wicznie ryzykował swój majątek na rzecz niewdzię­
cznych dłużników. Sprawki Slossberga postawił 
obrońca na jednym poziomie ze zwykłym handlem, 
z pierwszem lepszem przedsiębiorstwem przemysło- 
wem, narażonem zawsze na pewne ryzyko; zdaniem 
jego, lichwiarze nie różnią się niczem od kupców i 
przemysłowców, którzy, udając się w dalekie kraje, 
narażają się na stratę całego mienia, a niekiedy na­
wet na utratę życia i w razie powodzenia zbierają 
zasłużone owoce swej pracy! Czy to nie drwiny 
z poczucia prawa całej ludzkości, która już w zaraniu 
swej historji piętnowała lichwę głęboką pogardą i od­
różniała zawsze rzetelną pracę od nikczemnego pro­
cederu lichwiarskiego? Czy wolno dowodzić, że po­
nieważ handel jest zajęciem ryzykownem, a lichwa 
podobnież, więc na tej zasadzie obadwa wymienione 
zajęcia są identyczne? Przecież i rozbójnik, operu­
jący na publicznej drodze, ryzykuje także i nigdy nie 
jest pewny rezultatu wyprawy, a nawet naraża on 
nietylko pieniądze, jak lichwiarz miński, lecz własną 
swoją głowę.’ A czyż okoliczność ta zmniejsza 
w czem jego winę?”

Zasługującą na uwagę jest następująca uwaga 
Now. wr.

„W procesie tym, stanowiącym bezwątpienia nową 
kartę w i ognikach sądownictwa, równie oryginalna 
jest konieczność, że nawet sam sąd w osobie swego 
prezesa zawahał się na chwilę, jakby prawo w da­
nym wypadku mogło mieć odwrotne zastosowanie. 
Rzecz dziwna doprawdy, że kwestji tej nie rozstrzy­
gnięto w sposób kategoryczny przed wydaniem Sloss­
berga w ręce sądu. I tutaj sofistyka jurydyczna 
usiłowała zaciemnić jasną jak słońce istotę rzeczy. 
Prawo z duia 24-go maja 1893-go r. ustala przecież

nowy rodzaj przestępstwa, zasadzającego się nietyl- 
ko na zawieraniu operacji lichwiarskiej, ale i na 
wprowadzeniu jej w czyn. Operacja lichwiarska jest 
przestępstwem trwającetn od chwili otrzymania we­
kslu na podwójną sumę długu w chwili egzekucji z te­
goż wekslu; zawarcie tego rodzaju operacji jest tylko 
połową przestępstwa, przygotowawczym, że się tak 
wyrazimy, do niej krokiem, gdy z drugiej strony żą­
danie wykonania tejże operacji jest już spełnieniem 
samego przestępstwa. Jakże więc ci lichwiarze, 
którzy zawarli swe tranzakcje przed wydaniem pra­
wa z d. 24-go maja 1893-go r. i którzy wytoczyli a- 
keję sądową przeciwko dłużnikom po wydaniu tego 
prawa, mogą bujać sobie na wolności, gdy ci, którzy 
dokonali takich samych tranzakcyj po wydaniu no­
wego prawa, dostali się do więzienia? czyż w oczach 
prawodawcy nie takim samym przestępcą jest ten, 
który kończy swe przestępstwo, jak i ten, który je 
dopiero zaczyna? Sędziowie przysięgli, sądzący li­
chwiarza mińskiego, dali kategoryczną odpowiedź 
na wszystkie sofizmaty, zmierzające do zaciemnienia 
istoty sprawy; sąd uprzytomnił sobie jasno, że inten­
cją prawodawcy było osłonięcie od zguby ludzi, któ­
rzy wpadli w szpony lichwiarskie; gdyby nie byli wy­
dali potępiającego werdyktu, lichwiarz przystąpiłby 
natychmiast do egzekucji należności i wyzułby z ma­
jątku ludzi tej właśnie kategorji, których bierze w o- 
piekę prawo majowe 1893-go r., a tem samem sąd 
karny ułatwiłby spełnienie przestępstwa; dlatego to, 
o ile nam się zdaje, sędziowie przysięgli, bez waha­
nia i bez skrupułów, odpowiedzieli: „tak, winien.”

Telegramy „Kiirjera Warszawskiego".
PODRÓŻ dObBAZJI.

Abbazja 22-go marca. (d'el. pr. K. W.) ■— 
Przybycie cesarza Franciszka - Józefa do Abbazji 
zapowiedziane jest zaraz po świętach. Czynią już 
teraz wielkie przygotowania na jego przyjęcie. 
(Cesarz Franciszek Józef odwiedza po raz pierwszy 
Abbazję; przyp. red.) Cesarz Wilhelm zabawi tu 
najdalej do d. 10-go kwietnia.

bismarkTcapriyi.
Berlin 22-go marca. (TeZ. pry w. Kur. W.) — 

Sensację wywołał tutaj inspirowany widocznie przez 
ks. Bismarka artykuł Hamburger Nachrichten, który 
denuncjuje sympatje angielskie kanclerza Capriviego. 
Podsuwanie hypotezy, że kanclerz Caprivi stoi pod 
wpływem angielskim i to w chwili zawarcia traktatu 
handlowego z Rosją, uważają w tutejszych sferach 
rządowych co najmniej za dziwactwo.

OWACJE WGDAŃSKU.
Jłerlin 22-go marca. (Tel. pr. Kur. War.) — 

Podczas całego swojego pobytu w Gdańsku przy spu­
szczeniu na morze nowego okrętu Lloyda „Książę- 
rejent Luitpold” (dokonanem onegdaj; przyp. red.) 
kanclerz Caprivi był przedmiotem entuzjastycznych 
owacyj ze strony mieszczaństwa, dla którego przyjście 
do skutku traktatu handlowego z Rosją rokuje no­
wą erę świetnego rozwoj u.

Berlin 22-go marca. (TeZ. pryw. Kur. War.)— 
Szczególną sensację wywołały tu oświadczenia kan­
clerza Capriviego w mowie gdańskiej co do współ­
działania cesarza przy zawarciu traktatu handlo­
wego z Rosją, tudzież wskazanie jego na upragnione 
przez cesarza zbliżenie się ku sobie ludów europej­
skich. W oświadczeniach tych upatrują potwierdze­
nie wiadomości, że polityka cesarza Wilhelma i kan­
clerza Capriviego będzie miała obecnie przedewszyst- 
kiem na oku pomyślniejsze ukształtowanie stosunku 
politycznego z Rosją.

Berlin 22-go marca. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Caprivi otrzymał obywatelstwo honorowe Gdańska.

KOSSUTH.
Budapeszt 22-go marca. (Tel. pr. Kur. W.)— 

Partja niezawisłości zamierza postawiona jutrzęjszem 
posiedzeniu sejmowem wniosek zapisania w księ­
dze konstytucyjnej ustaw państwowych działalności 
Kossutha. Rząd będzie przeciw temu wnioskowi, ze 
względu na dzisiejszy stosunek Węgier do monarchji 
habsburskiej, oparty na ugodzie z r. 1867-go, której 
Kossuth nigdy nie uznał. (Przy tej sposobności notu­
jemy, że według innych źródeł Kossuth urodził się d. 
19-go września 1802-go r. w Monod, w komitacie 
semplińskim; miałby już przeto w chwili zgonu lat 92; 
przyp. red.)

. PODRÓŻ SIMICZA.
Wiedeń 22-go marca. (Tel. pryw. Kur. War.Y 

Prezes gabinetu serbskiego Simicz przed powrote®1 
do Belgradu zabawi jeszcze kilka dni w Budapeszc'®1 
celem porozumienia się z węgierskimi mężami sta®11 
w sprawach polityki handlowej.

PRZESILENIEW BELGJT.
Brultsella 22-go marca. (Tel. pryw. K. W.)'' 

Przypuszczają, że Beernaert tym razem stanowi 
już ustąpi i że król powierzy utworzenie nowego g®' 
binetu ministrowi spraw wewnętrznych Burleto*®1 
z misją szybkiego przeprowadzenia w parlament’’ 
ustawy wyborczej, tak, aby wybory mogły się odb? 
w październiku.

NO WY "MINISTER.
Paryż 22-go marca. (Tel. pryw. Kur. War.Y 

Nowy minister kolonij, senator Boulanger, oświat 
czył współpracownikowi Figara, że uważa dobyte*1 
kolonjalny Francji za dostateczny. Staraniem je?1 
będzie rozwinąć handel francuski w kolonjach tab 
aby mógł współzawodniczyć z handlem angielski®11 
niemieckim.

ROKOSZ W BRAZYLJI.
I^ondyn 22-go marca, (del. pr. Kur. War.) 

Korespondent Timesu telegrafuje z Montevideo, 
udał się do obozu powstańców brazylijskich. Obec®’’ 
liczą powstańcy 6000 piecho y, z których 4000 lud; 
ma wkroczyć do Sao Paolo. Powstańcy posiadaj* 
sześć dział Kruppa i cztery kartaczownice Powsta®' 
cy utrzymują, że utrata floty w Rio de Janeiro we**1 
nie przeszkadza im do prowadzenia dalszej w®***1 
w stanach południowych. Kapitulacja Gamy pr®/ 
niosła powstaniu więcej pożytku, niż szkody.

hondyn 22-go marca. (Tel. pryw. Kur. W.)' 
Z Filadelfji telegrafują, że wszystkie okręty wojen®1 
Unji, stojące w zatoce Rio de Janeiro, otrzymały 
kaz opuszczenia tamtejszego portu z powodu sro®® 
nia się żółtej febry. ____‘

EKSPLOZJE.
Paryż 22-go marca, (del. pryw. Kur. W.)' 

W domu mera w Chalons znaleziono na schód*® 
bombę. W chwili, gdy starano się ją usunąć, eksp*0 
dowała i raniła ciężko jedną osobę.

Beodjum 22-go marca. (del. pr. Kur. JF.)Z 
Wczoraj znaleziono znowu trzy bomby.

FAŁSZERZE MONETY.
litym 22-go marca. (Tel. pryw. Kur. War.) ' 

W Intra Lago Maggiore odkryto przy pomocy poi’®1' 
angielskiej bandę fałszerów monety, która zajmo^ 
ła się na wielką skalę podrabianiem zagraniczny®’ 
banknotów.

WYSTAWA SZTUKI.
Iteytn 22-go marca, (del. pr. Kur. War.) z 

Międzynarodowy związek artystów postanowił w 25 H 
rocznicę wkroczenia wojsk włoskich do Rzym® 11 
rządzić międzynarodową wystawę sztuki.

CYKLONY. .
Hondyn 22-go marca, (del. pryw. Kur. Waf-r 

Z New-Yorku donoszą, że w Texas, Nowym 
nie i Tornados panują straszliwe cyklony. Od 6° j 
ty w południowych i południowo-zachodnich Sta®4®; 
całe ulice i setki wil uległy zniszczeniu. Wielu 1°“
zginęło.

[ijij (wczoraj 220.7®'

Berlin 22-go marca. (Tel. pryw. Kur. War^
Kuble w gotówce
Ruble na dostawę

2 20
.? 2 1

SK sądów.
Umowy spółkowe.

Kupcy Ludomir Kosiński i Kazimierz Perdzy® jt 
zawarli na lat 12 od d. 1 stycznia r. b. spółkę w gr 
prowadzenia handlu welocypędami p. i. Maison 
monde Ludomir Kosiński i Kazimierz Perdzy0 m- 
z kapitałem zakładowym 1,000 rs.; weksle i 1 
wiązania podpisywać będą obaj spólnicy.

Na okres czasu dwunastoletni, jak wyżej, 
zaną została spółka firmowa p. f. „Au bon
Lucjan Janczewski i Sp.”, mająca za Prze'
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prowadzenie handlu galanterją, przez Lucjana Jan­
czewskiego i wdowę Franciszkę Robaczewską; cały 
kapitał zakładowy w kwocie 2,000 rs. wniósł J., 
skutkiem czego urządzenie sklepowe i towar jego 
tylko własność stanowić będą, a spółka tyczy się je­
dynie zysków z przedsiębiorstwa; zarząd należy do 
obu spólników i obaj wspólnie podpisywać będą 
weksle i zobowiązania.

♦
Kupcy, Judka i Szaja-Wolf bracia Rosenbaum v. 

Rosenbojm i Jankiel Józef Hornstein, zawarli na lat 
cztery spółkę pod firmą „Bracia Rosenbaum i Horn­
stein”, w celu prowadzenia rozmaitego rodzaju ope- 
racyj handlowych, przeważnie zaś bankierskich; fir­
mę mocen podpisywać każdy ze spólników, potrze­
bnego zaś kapitału winni dostarczać: H. w stosunku 
15%, a każdy z braci R.—424%; udział w zyskach, 
i stratach dla H. 2O°Jo, dla traci R. po 40%.

Dotychczasowy właściciel składu rur kanalizacyj­
nych i zlewowych inżenier Władysław v. Benjamin 
Kleif przyjął do spółki w przedsiębiorstwie p. f. 
„Wład. B. Kleif—skład rur kanalizacyjnych i zle­
wowych” obywatela Aleksandra Mellerowicza na rok 
jeden, który to termin trwania spółki będzie z roku 
na rok prolongowany, o ile jeden ze spólników na 
trzy miesiące przed ekspiracją umowy nie zażąda 
rejentalnie rozwiązania spółki. Majątek spółki sta­
nowią rury z lanego żelaza, utensylja, modele itp., 
oszacowane na sumę 10,570 rs.; połowę powyższego 
szacunku wstępujący spólnik M. uiścił p. K.; w ra­
zie potrzeby tak K. jak i M. obowiązali się dostar­
czyć funduszu do wysokości 5,000 rs. każdy. Zobo­
wiązania pieniężne o tyle będą obciążać spółkę, o ile 
podpiszą je obaj spólnicy. "Weksle wydane na zle­
cenie spółki może żyrować jedynie Kleif.

Fabryka tektury dachowej i asfaltu p. f.F. Pietsch- 
man przeszła na własność spółki komandytowej A. 
TaniSp., zawartej na lat 10odd. 1-go styczniar. b. 
z kapitałem 90,000 rs., na którego poczet trzej spól­
nicy komandytowi wnieśli już 45,000 rs., jedyny zaś 
spólnik firmowy, kupiec Alfred Tan, wniósł 10,000 
rs., a resztujące 35,000 rs. zobowiązał się wnosić ra­
tami po 3,500 rs. co rok. Zarząd i podpisywanie 
firmy należą do spólnika firmowego. Wraz z fabry­
ką dawny właściciel Franciszek Pietschman sprzedał 
spółce powyższej i firmę.

Abram Reisenstadt i Szaja Lajzer Halbfisz na lat 
dwa zawiązali spółkę w celu prowadzenia handlu to­
warami bawełnianemi, płóciennemi, wełnianemi oraz 
jedwabnemi p. f. Abram Reisenstadt i spółka; zarząd 
i podpisywanie firmy należą do obu spólników zobo- 
pólnie, kapitał zaś spółki—suma 3,000 rs.

#
Fabryka motania i zwijania przędzy, prowadzona 

dotychczas przez Józefa Kalksztejna, w ciągu lat 
pięciu, poczynając od lutego r. b., stanowi własność 
spółki, zawartej przez K. i Manasa Goldflama; wkład 
każdego ze spólników—1,500 rs.; weksle i zobowią­
zania obaj spólnicy podpisywać winni.

*
Od d. 1 lutego r. b. w ciągu lat sześciu zamierzają 

prowadzić fabrykę musztardy p. f. Antoni Węgliński 
i Szwajcer, wymienieni w firmie W. i S. (imię tego 
ostatniego Chaim), wniósłszy do spółki sumę 600 rs.; 
Wszelkie zobowiązania powinni podpisywać obadwaj 
spólnicy.

Skład materjałów aptecznych p. f. Gustaw Sta- 
rsyński, skutkiem przystąpienia do spółki na lat pięć 
P- Andrzeja Bukowieckiego, egzystować będzie nadal 
Pod firmą obu spólników; zarząd należy do B., jako 
specjalisty; zobowiązania pieniężne podpisywane bę­
dą przez obu spólników.

Upadłość d. h. „Jabłkowski, Radoliński i Skupieński.”
Nawiązując przerwany wątek sprawozdania z dnia 

ouegdajszego, zaznaczamy, iż mecenas Henryk Kra­
jewski, jako rzecznik Banku handlowego, w dalszym 
?iągu swej obrony, streszczając zasady poprzednio 
Joż przytoczone, rozwinął fakty i zasady, na których 
głównie opiera się Bank handlowy warszawski.

Frzędewszystkiem obrońca dowodził:
. 1) Że dług Banku w sumie 67,000 rs. powstał za 
8ycia R. Radolińskiego.
„ 2) 2e weksle Jabłkowskiego, wydane na zlecenie 

tUriuy „Jabłkowski, Radoliński, Skupieński i sp.” nie 
,yiy odnawiane, lecz obejmowały jedną tylko po- 
yczkę, udzieloną w 3-ch serjach, z wypłaceniem 

Przez Bank waluty i dyskonta: w dniu 12-ym kwie­cą 1876-go r. w kwocie rs. 19,400, w dniu 10-ym 
jSja tegoż roku rs. 19,333 rs. i w d. 20-ym czerwca 

r- rs, 26,325.
8J*) P°życzki te, stosownie do korespondencji 
9 r°P obu, udzielone zostały w zasadzie na termin 
tI^ll,?8*^CZDy» oddzielne zaś weksle wydane były na 

J lub cztery miesiące. Terminy te przyjęte były 

w tym celu, ażeby Bank w razie potrzeby mógł je 
zredyskontować, do czego potrzebnem jest, ażeby od­
roczenie zapłaty uskutecznione było na innych blan­
kietach, gdyż inaczej weksle, podług praktyki han­
dlowej, nie są przyjmowane do redyskonta.

Gdy weksle Bankowi złożone w terminach właści­
wych opłacone nie były, Bank, na prośby domu han­
dlowego „S. R. i S-ka”, prolongował tylko wypłatę; 
biorąc zaś nowe blankiety wekslowe z terminem od­
roczonym, zapisywał na credit firmy „S. R. i S-ka” 
sumą przypadającą za dyskonto, a na debet wnosił 
zwrócone przez siebie wek sle w terminie niezapła­
cone.

Tym sposobem były tylko prolongaty, spowodo­
wane prośbami firmy, czyli była zamiana dokumen­
tów, ale nie zamiana zobowiązań, a tern samem o no- 
wacji nie może tu być mowy.

Następnie obrońca przeszedł do streszczenia głów­
nych punktów wyroku, przez które prawa Banku zo­
stały pokrzywdzone, a mianowicie: sąd nie rozpozna­
wał wcale tytułów prawnych Banku, pozostawiając 
to izbie sądowej, a tern samem nie miał żadnej pod­
stawy do wyrokowania i uskutecznić podziału fun­
duszów nie był w stanie.

Przy podziale funduszów masy z'd. 15-go lipca 
1876-go r., pominięto zupełnie tę okoliczność, że dług 
należny Bankowi, jako hypoteczny, nie mógł być 
przedmiotem podziału w dystrybucji upadłościowej, 
jaką jedynie sąd okręgowy z mocy wyroku izby są­
dowej z d. 16-go marca 1886-go r. uskutecznić miał 
prawo.

Sąd nie uwzględnił tej okoliczności, iż Bank nie 
uczestniczył w procesie, na skutek którego podział 
funduszów miał być dokonany, a tem samem wyrok 
izby sądowej z d. 16-go marca 1886-go r. Banku 
wcale nie dotyczy.

W podziale z d. 15-go lipca niewłaściwie uskute­
czniono rozdział spółki „J. R. i sp.” i podzielono 
dowolnie jedną upadłość na dwie oddzielne upadło­
ści. Do tego izba sądowa nie upoważniła sądu i to 
właśnie stało się powodem zawiklania w rachun­
kach.

Nie uwzględniono również tej okoliczności, iż 
w mowie będąca spółka nie ustała ze śmiercią Rado­
lińskiego, ale owszem w myśl kontraktu z d. 10-go 
sierpnia 1866-go r. i po zgonie ś. p. Radolińskiego 
istniała, a tymczasem wierzyciele drugiej nielegalnie 
utworzonej masy pozostawieni zostali bez żadnej 
satysfakcji.

Następnie obrońca roztrząsał krytycznie zasady, 
na których podział funduszów upadłości oparto.

Obrońca wyjaśnił mylność zapatrywania, jakoby 
przy powstaniu upadłości była znaczna przewyźka 
aktywów domu handlowego „J. R. i sp.” nad pasy­
wami, gdy przeciwnie, według niezbitych dowodów 
a nawet samych rachunków z d. 15-go lipca 1888-go 
roku pasywa tego domu handlowego przewyższały 
aktywa co najmniej na sumę 220,469 rs. Po tej 
obronie rzecznika Banku handlowego, zabrał głos 
adw. przys. Łopuski (z Kalisza) jako p. o. syndyka 
ostatecznego rzeczonej masy.

Obrońca w imieniu reprezentowanej przez siebie 
grupy wierzycieli upadłego domu handlowego, wyka­
zywał uciążliwość rozdziału w sporze będącego z d. 
15-go lipca 1888 go r. w punktach, dotyczących: 1) 
żądania od tychże wierzycieli zwrotu na rzecz sukce­
sorów Radolińskicb, pobranych procentów za czas od 
chwili zgonu Romana Radolińskiego od kapitałów za 
jego życia ulokowanych i 2) włożenia na nich w sto­
sunkowej części kosztów postępowania upadłościo­
wego, sumę rs. 63,096 k. 45 wynoszących, opierając 
to dowodzenie na następujących danych.

Wierzyciele umieszczali swe oszczędności w kasie 
upadłego domu handlowego na procent za dowodami, 
obejmującemi warunki tej lokacji.

Według warunków tych bieg umówionego procen­
tu mógł ustać jedynie skutkiem niezgłoszenia się 
w ciągu 6-iu miesięcy od daty wypowiedzenia loka­
cji, po odbiór złożonej sumy—czego w danym razie 
nie było.

Tym sposobem obowiązek uiszczenia procentów 
powstał jednocześnie z umieszczaniem kapitałów, i 
procenty więc, jako stanowiące dług z epoki, zgon ! 
ś. p. Romana Radolińskiego poprzedzającej, narówni 
z kapitałem zasadnie obciążać muszą majątek tegoż 
firmowego członka i zwrotowi nie podlegają.

Dalej obrońca przytoczył, iż odpowiednio do osta­
tniego punktu artykułu 13-go kontraktu spółki upa­
dłego domu handlowego, sukcesorowie firmowego 
spólnika, występujący ze spółki, odpowiedzialni są 
za wszelkie zobowiązania, pochodzące z epoki po­
przedzającej zgon ich spadkodawcy.

Z tego wynika, że przy ocenieniu odpowiedzialno­
ści tej należy mieć na względzie epokę powstania zo­
bowiązania, nie zaś epokę, "do której odnosi się zale­
głość procentowa. Skoro tym sposobem wierzyciele, 
przedstawiani przez syndyka, otrzymali to tylko, co 
im się słusznie należało—bezzasadnie pociągnięci zo­
stali "do udziału (stosunkowego) w ponoszeniu ko­

sztów postępowania upadłościowego, rs. 63,096 kop.
45 wynoszących.

Dziś dalszy ciąg posiedzenia.

ODPOWIEDZI REDAKCJL

— Pani E. L. — Z projektem sz. pani najwłaśclwiej będzie 
zwrócić się do delegacji, utworzonej dla opracowania udziału 
kobiet w przemyśle i rękodzielnictwie przy warszawskim od­
dziale Towarzystwa popierania russkiego przemysłu i han­
dlu, delegacja ta bowiem rozpoczęła już starania nad dopro­
wadzeniem wiadomej sprawy do konkretnych rezultatów 
i wszelkie projekty i wnioski w tym zakresie bardzo chętnie 
przyjmuje.

— Panu Rom. O.— O ile wykazują tabelki urzędowe, przy­
toczony los w ciągnieniach dotychczasowych z koła losowego 
nie wyszedł. Następne ciągnienie odbędzie się w lipcu.

— Prenumeratorowi w Ty flisie.— Przy tego rodzaju legity­
macji należy posiadać następujące dokumenty: 1) akt ślubu 
dziadka wraz z dowodem szlachectwa; 2) akt ślubu ojca; 
8) metryki: dziadka, ojca i własną; 4) świadectwo policyjne 
o miejscu zamieszkania, wreszcie 5) świadectwo sądu karne­
go, poświadczające, iż powyższe osoby nie były nigdy tak 
kryminalnie karane, aby mogły utracić prawa do szlachectwa. 
Dowody te przy odpowiedniem podaniu należy złożyć w kan- 
celarji rządu gubernjalnego, który już na właściwej drodze 
wyjedna decyzję departamentu heroldji w Petersburgu.

— Panu B. K.—Pozwolenie na otworzenie drukarni wydaje 
warszawski komitet cenzury.

— Panu J. G.— I sz. pan wierzy w bajki o żelaznym wilku:
— Panu M. B. — Pizy powinności wojskowej kwalifikacja 

naukowa sz. pana daje te same prawa, co i świadectwo z u 
kończenia szkoły ludowej, które termin służby czynnej ozna­
cza na 4 lata.

— Panu K. Pohlmanowi w gub. besarabskiej. — Sądzimy, iż 
najlepiej byłoby szkic projektu zakomunikować członkom 
sekcji technicznej oddziału warszawskiego Towarzystwa po­
pierania russkiego handlu i przemysłu. W gronie członków 
znajdują się ludzie specjalnie Mr kierunku technicznym wy­
kształceni i dobrze z przedmiotem tym obznajmieni.—Redak­
cja Wędrowca'. Nowy Świat, 47.

— Panu Stanisławowi M. n Suwałkach.—\osiwy te w han­
dlu księgarskim się nie znajdują. Na listowną prośbę chę­
tnie tak Towarzystwo muzyczne, jak i „Lutnia , udzieli je 
bezpłatnie.

— Stałemu wenumeratorowi od lat fO-łtc.—Sprzedaż przed­
miotów złotych i srebrnych, czy to za gotówkę, czy na raty, 
bez względu na lokal, w którym ta sprzedaż się odbywa, wy­
maga dokumentów handlowych 2-ej gildji, jeżeli to będzie 
sprzedaż częściowa, lub też 1-ej gildji—przy sprzedaży hur­
towej. To samo odnosi się do wyżymaczek i w ogóle do 
przedmiotów metalowych, jeśli sprzedaż dokonywa się nie 
w pracowni lub warsztacie, gdzie są wyrabiane.

— Panu H. S. — Listy frachtowe kolejowe można wysyłać 
pod banderolą, ze względu jednak na ważność tych dokumen­
tów przyjęte jest zawsze wysyłanie ich pod opaską rekomen­
dowaną, za co poczta pobiera niewielką opłatę, licząc od łuta 
wagi. Rachunki i wszelkie papiery pisane nie kwalifikują 
się do posyłania pod opaską. Pod wskazaną przez pana na­
zwą rozumieć należy papiery drukowane, litografowane oraz 
wszelkie inne dokumenty, w większej ilości odbijane, do ja­
kich i frachty kolejowe się zaliczają.

GIEŁDA.
Warszawa, 22-go marca.

Poranne dzisiejsze szacowania berlińskie zapowiadały 
nam kursy 220.75 i 221.—, co sią równa kursom 45.30 
i 45.25 m. bez kosztów, gdy z Petersburga nie otrzymano 
dziś taksacyj. Nasze zebranie giełdowe dzisiejsze rozpo­
częło obroty dość drogim kursem 45.65 (odpowiadającym 
kursowi 219 m. bez kosztów) za Berlin wpłatowy i obniży­
ło tę cenę do 45.60 (Ł j. 219.30 m. za 100 rs.). Ró­
żnice tworzyły dziś 5 kop. i 20 kop. przy porównaniu 
wczorajszego kursu końcowego na korzyść rubli. W dosta 
wach robiono dziś dość dużo. Sprzedano dostawy z odbio­
rem stałym w końcu lipca r. b. po 45.70, w końcu czerwca 
r. b. po 45.77J i 45.75, w końcu maja r. b. po 45.724, 
w początku kwietnia r. b. po 45.60 iw końcu b. m. po 
45.62| i 45.60, a dostawy z odbiorem codziennym stoso­
wnie do woli zbywającego wciągu czerwca r.b. po45.624 
oraz z odbiorem codziennym względnie do woli nabywcy 
W ciąeu kwiitnia po 45.674-

Waluty obce w średnim ruchu. Krótkim Berlinem obra­
cano po 45.65, 45.624 i 45.60. Za długoterminowy Gdańsk 
osiągano 45.674. Londyn długoterminowy brano po 9.294 
i 9.29, a Londyn krótki po 9.31 i 9.30. Paryż krótki na­
bywano po 36.924 i 36.90. Wiedeń krótki sprzedawano po 
74.85 i 74.80.

Z końcem giełdy żądanoc za Berlin krótki 45.724, za 
Londyn krótki 9,314, za Pary! krótki 87.05 iza Wiedeń 
krótki 75.—.

Dyskonto bankowe w Berlinie 3%, w Londynie 2%, 
w Paryżu 24% iw Wiedniu 4% w stosunku rocznym.

W papierach obroty średnie, przy tendencji bez zmian. 
Żądano za listy likwidacyjne po 96.75 i 96.20, względnie 
do wielkości odcinków, a otrzymano 96.85 za kilkanaście 
tysięcy rubli w sztukach po rs. 1,000 i 500. Pożyczki 
wschodnie w zaofiarowaniu nomialnem po 102.25 Ii-ej i 
111-ej em. Ceniono pożyczki premjowe I-ej emisji z roku 
1864-go po 244, premjówki Ii-ej em. z r. 1866-go po 
222, i po 193.50 listy premjowe szlacheckie, a zabrano 
kilkanaście sztuk tych ostatnich po 192.75 i 193. Bile­
tów Banku państwa I, II i Vl-ej em. można było dostać 
po 103.50. Pożyczki wewnętrzne z roku 1887-go chcia­
no zbywać po 95.— za wszystkie cztery serje, bez nabyw­
ców.

Listy zastawne ziemskie 44% starano się umieścić po 
98.60, nabyto zaś kilkanaście tysięcy rubli po 98.40.



KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 22 marca 1894 r. Nr. 81 

Listy zastawne 5% miasta Warszawy ofiarowano po 
102.75 I-ej i 11-ej serji, po 102.50 ser., po 102.40 
IV-ej serji i po 102.10 V, VI i VII-ej ser., a nabyto kilka­
dziesiąt tysięcy rubli czterech ostatnich seryj po 101.65,
101.75, 101.80 i 101.85.

W żądaniu 5% listy zastaw, m. Łodzi po 100.15 za I, 
Ii-ej, IH-ąj, IV-ej i V-ej serji, a nabyto kilka tys. III ej i 
IV ej s. po 99.H0.

Listów zastawnych 5% kaliskich można było dostać po
99.75.

Za 5% listy zastawne wileńskie żądano po 100.15.
ObligacyJ kanalizacyjnych miasta Warszawy można było 

dostać po 100.50.
Zabrano kilkanaście akcyj Towarzystwa południowo-rus- 

skiego dnieprowskiego po 1,201, kilka akcyj warszaw­
skiego Banku dyskontowego po 379. Zapłacono za kil­
kaset akcyj Tow. Starachowickiego po 173, 173.50, 174, 
174.50 i 175, oraz 150 tychże akcyj z dostawą na dzień 
20-ty czerwca po 176,75 i 177. Wzięto kilkanaście ak­
cyj Tow. .Zawiercie’ po 546.

Żądano za kupony celne po rs. 1.50.
Godzina 12-ta. Usposobienie giełdy dla walut obcych 

wyczekujące.
Okowita. Cena dystylatorów. Wiadro 100% rs. —.— 

do 11.05 netto. Wiadro 78% rs.—.— dors. 8.79s—• 
2%. Dowozy i zaofiarowania są liczne. Usposobienie 
słabe. W. O.

Sprawozdania z targów.
— Artykuły żywności (z dnia 22-go marca r. o.) — 

Doroczny ruch przedświąteczny wre na wszystkich punktach 
targowych od niedzieli, dziś trudno jest przecisnąć się wśród 
nagromadzonych dostawców i krążących za zakupem. Ceny 
były następujące: Chleb pytlowy bochenek 3-funtowy sprze­
dawano od 9—10 kop., razowy 2 do 2% kop., chleb tak zwany 
osiewany funt 2% do 3 kop., na straganach i w koszach chleb 
pytlowy świeży i czerstwy bochenek 3-funtowy po 8 do 8%, 
kop. Bułki wszelkich gatunków świeże za dwie l%kop., za trzy 
2'/j kop., bułki czerstwe za dwie 1% kop. żądają. Babki sztu­
ka od 40 do 60 kop., placki sztuka od 30 do 50 kop. — Mięso 
w niektórych gatunkach drożej. Wołowina w lepszych częściach 
po 14—16 kop., w gorszych 12—13 kop., polędwica 22%—25 
kop., ozór od 60 do 70 kop., cynadry od 20 do 25 kop., cztery 
nogi 40—60 kop., fllak cały 60 do 70 kop., na wiązki od 3 do 
3‘ 2 kop., łoju funt 12—13 kop., głowizna wołowa funt 5—5% 
kop. CipłpcwM zafunt z ćwierci 14—15 kop., w innych częściach 
12 do 13 kop., wątróbka 25—30 kop., móżdżek 12 do 15 kop., 
cztery nó-żki od 18 do 20 kop., łebek 14—16 kop. Baranina dy- 
sftfc i comber 13—16 kop., w innych częściach od 11—12 kop. 
Wieprzowina'oi szynki 15—18 kop., szynki wędzonej funt 22 
do 25 kop., kiełbasy wędzonej tak samo, schabu funt 15—17 
słonina świeża i sadło 18—20 kop., słonina solona od 20 do 22 
feip., szmalcu funt 20—24 kop. Prosięta sprzedają od kop. 75 
'cors. 3.20. — Drób drogi: indyki od rs. 3.00 do 4.25, in­
dyczki od ts.2.0 > do rs. 2.50, kapłony od rs. 1.10, pulardy od 80 
do 90 kop., kaczki od 50 do 70 kop., kaczki większe od 70 do 
95 kop., gęsi żywe rs. 1.10 do rs. 1.20, bite od rs. 1.35 do 1.45, 
kury od 70—95 kop., perliczki 70—85 kop. Kurczęta młode 
sztuka 40—50 kop.—Ryby: drogie, łosoś świeży funt rs. 1.10, 
wędzony kop. 75, sandacz śnięty funt od 12—22% kop., szczu­
paki i karpie żywo funt od 30 do 40 kop,, szczupaki śnięte 
12 do 20 kop., karpie śnięte funt 15 do 18 kop., wszelkie 
inne ryby od 8—12 kop. sprzedawano. Raków drobnych 
"kopa rs. 1. większych od rs. 2 do rs. 2.50. Śledzie uliki sztuka 
4—5 kop., śledzie wędzone 2%—Skop., śledzie tak zwane łoso­
siowe sztuka 3—4 kop., śledzie zwyczajne sztuka od 2—3 kop., 
na kopy rs. 1.10—1.75. Minogi sztuka od 1 do 1% kop, wię- 
kszo sztuka 2—2% kop.—Nabiał nieco taniej, mleko niezbie- 
rano kwarta 8 do 9 kop., zbieranego 4 do 5 kop., śmietanki 
kwarta 12—15 kop., śmietany 35—40 kop., masło bez soli od 
35—40 kop. funt, solonego funt 30—32% k., masło na kwarty 
65—70 kop., masło śmietankowe funt kop. 55, ser zwyczajny 
od 7%—35 kop., ser owczy 15—25 kop. za baryłkę, śmietan­
kowy funt od 16 do 18 kop., ser szwajcarski od kop. 20 funt 
twarożki od 6—8 kop., jaja za kopę od kop. 95 do rs. 1 żądano, 
na sztuki świeże u włoscianek za trzy 5 kop. — Oleje: rzepa­
kowy kwarta 35—36 kop., słonecznikowy 46—48k.— Owoce: 
gruszki sztuka od 2 do 3 kop., jabłka tak samo płaconp, t 
orzechów laskowych kwarta od 9 do 12 kop., orzechów wło­
skich kopa od 15 do 18 kop., orzechów tureckich kwarta od 
15 do 16 kop., cytryny sztuka od 2*/2 do 4 kop., pomarań- | 
cze sztuka od 4—8 kop., powidła funt 10—15 kop., miodu 
’funt 17%—30 kóp., maku kwarta 18—20 kop., grzybów wia­
nek 25 do 30 kop. Grzybów suszonych funt 40—50 kop., pie­
czarek blacik 25 kop. Warzywa: Pietruszki pęczek 2 do 4 
kop., cebuli funt 3 do 3*/ą kop., chrzanu pęczek od 8—15kop., 
rzodkwi białej pęczek 2 do 3 kop., marchwi pęczek od 3 do 4 
kop., buraków pęczek 2—3 kop. Kartofli garniec od 4—5 
kop. Kapusty główka od 2 do 3 kop. Jarmurzu blacik od 5 
do 6 kop., płacono. Kapusty czerwonej główka od 5—7 kop. 
Nowalijki: sałatki blacik od 10 do 15 kop., szpinaku tak sa­
mo, rzodkiewki pęczek 5 do 8 kop., ogórki sztuka od 15 4° 
30 kop., kalafiory sztuka od 15—25 kop. — Na rozstawionych 
straganach na placyku przy Saskim ogrodzie żądano za funt 
szynki od 20—22% kop., kiełbasy od 17 do 20 kop., innych i 
mięsiw funt 16—18 kop. płacono. Niezależnie od mięsiwa 
dostawiono też sporo przypraw do ciasta, oraz do ubrania 
święconego, baranków, kwiatów i t. p., na każdy punkt tar­
gowy najwięcej zaś za Żelazną bramę.

Targ zbożowy na placu Witkowskiego wdnlu22 im 
muca.—Wobec bardzo znacznych dowozów, oraz braku ku­
pujących, usposobienie było niezdecydowane. Pszenicy wy­
stawiono na sprzedaż tylko 1Ó0 korcy białej, za którą osią­
gnięto rs. 5. Dowozy żyta wynosiło 200 korcy wyborowego 
ziarna, osiągnięto po 3.40. Owsa 200 korcy stosownie do ga- 
tm-ku rozprzedano po 2.40 do 2.60. Innemi gatunkami ziarna 
nie zajmowano się.

Cement. Z powodu mocnego usposobienia na szląskim 
rynku cementu, nie można przewidywać obniżki cen u nas, 
nawet po wprowadzeniu nowej taryfy celnej. Ceny ustano­
wione przez fabryki na sezon bieżący są rs. 4.90 za 12 pud., rs. 
4.50 za 11 pud., rs. 4.10 za 10 pud. i rs. 4 za 160 kilg. przy 
oobiorze znaczniejszej partji, cena dla pojedynczych wagonów 
wyższa. Notowania powyższe rozumieją się franco fa­
bryka.

— Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei 
warszawsko-terespolskiej.
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pozostaje:
17 wagonów

289

151 ,
5 .
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29
115
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przyszło:
— wag.Żyta  

Owsa  
Mąki żytniej . . 
Mąki pszennej . 
Kaszy jaglanej . 
Kaszy gryczanej 
Ryżu  
Pszenicy . . , 
Jęczmienia , . 
Grochu .... 
Gryki .... 
Cebuli .... 
Fasoli .... 
Łoju  
Makuchów . . 
Mąki kartoflanej 
Kukurydzy . . 
Soli  
Rodzynków . , 
Prosa  
Tranu ....

Sprawozdanie z dnia 22-go marca 1864 r. 
wyszło:

— wag.
6 .

Razem 13 wagonów — wag. 714 wagonów 
Gdańsk; dnia 20-go marca,—Pszenica krajowa w dobrych 

gatunkach miała tendencję utrzymaną, inne gatunki słabiej. 
Towar trantowy bez zmiauy. Płacono za polską tranzyto 
jasrio-pstrą 729 gramów 102 mar. za tonnę. Terminy tranzyto: 
na kwiecień-maj 108 mar. płacono, na maj-czerwiec 109% mar. 
w zaofiarowaniu, 109 mar., w poszukiwaniu, na czerwiec-lipiec 
111 % mar. w zaofiarowaniu, 111 mar. w poszukiwaniu, na wrze- 
sień-październik 114^2 mar. w zaofiarowaniu, 114 mar. w po­
szukiwaniu. Cena regulacyjna tranzytowej 109 marek. Żyto 
krajowe i tranzytowe słabo i niżej. Płacono za polskie tran­
zyto 726 gr., 729 gr. i 732 gram. 81 % mar. Wszystko za 714 
gramów i tonnę. Terminy: na kwiecień-maj dolno-polskie 
82 mar. w zaofiarowaniu. 81% mar. w poszukiwaniu, na maj- 
czerwiec dolno-polskie 82 m ir. w zaofiarowaniu, 81% w poszu­
kiwaniu, ną czerwiec-lipiec dolno-polskie 83’/2 mar. w zaofia­
rowaniu, 83 mar. w poszukiwaniu, na wrzesień-październik 
dolno-polskie87 mar. w zaofiawaniu, 86% mar- w poszukiwa­
niu. Cena regulacyjna dolno-polskiego 82 marek, tranzyto­
wego 81 mar. Jęczmień targowano tylko krajowy. Wyka pol­
ska tranzyto 142 mar., 150 mar. za tonnę płacono. Koniczyna 
nasienna biała 86 m., 87 m., 90 mar., czerwona 60 m., szwedzka 
62 mar. za 50 kłlogr. targowano. Otręby pszenne na wywóz 
morzem grube 3.45 mar., 3.50 mar., 3.55 mar., średnie 3.22% 
mar., 3.30 mar., miałkie 3.07% marek za 50 kilogramów 
płacono. Spirytus nie podlegający cłu w towarze gotowym 
48% mar. w poszukiwaniu, podlegejący cłu w towarze goto­
wym 29 mar. w poszukiwaniu, z krótką dostawą 29 mar. 
w poszukiwaniu, na marzec-kwiecień 29*/* »>• w poszukiwa­
niu. Dla cukru w Gdańsku tendencja spokojna. Kurs w Gdań­
sku 219.95 mar. za 100 rs.

Kampanja gorzelnięza. Wiestn. Finans, podaje nastę­
pujące sprawozdanie z ubiegłej kampanji gorzelniczej: Po 
dzień 1 stycznia 1894 r. wypędzono ogółem 11.714,879 wiader 
bezwodnego spirytusu. Liczba gorzelni czynnych bieżącej 
kampanji zwiększyła się o 47 i w obrębie całego państwa 
wynosi 1895. Zwiększenie produkcji spirytusu było naj wię- 
kszem w gub. nadbałtyckich. Zapasy spirytusu w dniu 1-ym 
stycznia 1894 r. wynosiły 6,687,368 wiader.

ZADANIE ARIT1ETTCZB
(Ułożył M. Szuldberg).
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złożyć kwadrat tak, aby sumy cyfr w kierunkach: poziomych, 
pionowych i przekątnych równały się 164.

Rozwiązanie zadania, umieszczonego w numerze 57.

WERONIKA.
1) Era.—2) Ranek.—3) Kawon.—4) Ewa.—5) Kain.—6) 

Ren.—7) Ekran.—8) Orka.—9) Irena.—10) Krew.—111 Kran. 
12) Werk.—13) Krowa—14) Wir.-15) Kora—16) Kra— 
17) Wino—18) Akr.—19) War.—20) Karo.—21) Kier.—22) 
Worek.—23) Rok—24) Narew—25) Wrona.—26) Niwa.— 
27) Rekin.—28) Wina.—29) Aron—30) Kir.—31) Werona.— 
32) Nora—33) W kra—34) Rak—35) Kair—36) Ikra—37) 
Rowek—33) Orkan.—39) Nerka.—40) Oka.—41) Koran. — 
42) Wieko—43) Jar.—44) Okna.—45) Wiek—46) Konew. 
47) Nerw—48) Rajon—49) Raj.

Dobre rozwiązanie nadesłali panie: Wł. Krzycka, A. Zale­
ska, M. Keller, Leokadja Mę., E. Kelter, M. Iwańska, J. Beł- 
dowska, A. Olechowska, B. M. Wróbel; panowie: P. Kelter, 
Lu. Ba., Szusztawczot, M. Auerbach, W. Zaleski, M. Imberg, 
Z. Winnicki.

Z poczty dobre rozwiązania otrzymaliśmy od pp.: E. Mosz- 
kowskiego z Łodzi, I. Silbermana z Nowo-Radomska, 8. 
Wussa z Łowicza, R. Juugiewicza z Kielc, A. Krajewskiego 
z Rychwał, A. Liljensterna z Lublina i N. Przyboroyrej 
z Kijowa. 

ODPOWIEDZI.
— Pani M. Iwańskiej. — Za przesłane uzupełnienie uprzej­

mie dziękujemy. Szkoda, że nie otrzymaliśmy go wcześniej.

— PanuEugeniuszowi Trop.—Przedewszystkiem nie Net, leci 
Ney, poczem samo zadanie, jako zbyt łatwo zarówno do uło­
żenia, jak do odgadnięcia, drukowane być nie może.

— Pani Idzie z łodzi— Arytmogryfów w ogóle od dość już 
dawna przyjmować zaprzestaliśmy.

— Panu Janowi Fuj/.—Bardzo dobre w dziale reklam pła­
tnych.

— Panu L. P.—Szarada do druku się nie kwalifikuje.
— Pp. Reginie i Bronisławowi Hopp. — Zadanie zadługie, a 

przytem temat niezbyt fortunnie obrany.
— Panu Aronowi Ten.—Muzyk Kątski pisze się przez c, 00 

»aś do ostatnio nadesłanej szarady, do druku się ona stanow­
czo nie kwalifikuje.

— Panu Marjanowi z Kielc. — Wiersz do zadania tak szczę­
śliwie dobrany, że zniewolił on nas do zakwalifikowania pra­
cy pańskiej dp druku.

— Panu Izaakowi. Olt.—Radzca pisze się przezsamo d. Aryt- 
mogryf do druku się nie kwalifikuje.

— Panu X. A- — Do tak błahego zadania należy dobierać 
przynajmniej wiersz mniej nieco znany.

— Panu Maksowi Szw.—I owszem: skoro została zakwalifi­
kowana, niezawodnie kiedyś ukaże się w druku. Przyspie­
szać jednak terminu umieszczenia Jednej pracy kosztem ta­
kiegoż terminu innej nie możemy, i dlatego prosimy o cier­
pliwość.

— Panu Józefowi Wł. Flis.—Wieisz w zagadce bardzo sła­
by. Co do „Figla,” zamieścimy.

— Panu M. N...u.—Zadanie pańskie drukowane nie będzie.
— Pani Wł. Krzyc.—Szarada zupełnie dobre i prawidłowo 

opracowane; jeno fakt, iż na toż samo nazwisko zamieszczali­
śmy już najróżnorodniejszych zadań kilkanaście, sprzeciwia 
się korzystaniu z jej pracy.

— Panu He-by.—Zużytkuje każde pismo illustrowano. My, 
ze względów czysto technicznej natury, z zadania pańskiego 
korzystać nie możemy.

— Panu Ottonowi See.—Streszczaj się pan, na miły Bóg, bo 
nie wiemy o co chodzi!

— Nowicjuszowi. — Radzimy przedowszystkiem zapoznać 
się z gramatyką, następnie z ortografją, a potem... nie pisać 
zadań!

ZADANIE 347;
(Godło „Gryf”).
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BIAŁE (6).
Mat za trzeciem posunięciem.

ZADANIE 348
(E. Potempski).

Białe- Król El. Dama B7. Laufer B4. Skoczki: D5, G8< 
Piony: A5, 02, 05, D6, F4, F5, G2. (12).

Czarne: Król D4. Laufer F3. Piony: A6, 04, F6, G4. (6) 
Mat za trzeciem posunięciem.

Rozwiązania 337, 339, 340 i 341 nadesłał jeszcze p. J. Bi* 
liński. 

„Frankfurter Schachblatt” ogłasza na zwykłych warunkach 
konkurs na trzychodówlii; nagrody 20, 15 i 10 marek; termi® 
do 1 maja wyłącznie r. b.; sędziowie: G. Erlanger i Dr. 5" 
Tarrascb; adres: Frankfurt a. M., Neue Mainzerstrasse 8?< 
an die Redaktion des Frankfurter Schachblattes.

żpani petersburscy szachiści: W. Llsel, P. Otto i J. Zybi® 
w konsultacji rozgrywają obecnie matcz z M. Czygoryne1®; 
wspólnicy obowiązani są robić na godzinę 15 posunięć, Czyg0' 
ryn zaś 20.

Pierwsza partja, którą niżej przytaczamy, i druga wypadu 
na korzyść Czygcryna; trzecią wygrali wspólnicy.

172. Partją francuska,
pierwsza w matczn, grana dnia 5 marca r. b. 

■Ozygoryn—białe. Wspólnicy—czarne.
1) E2-E4, E7-E6. 2) A2-A3, D7-D5. 3) E4 : W 

E6 : D5. 4) D2-D4, G8-F6. 5) GI-F3, F8-D6. 6) Fl-U? 
C8-E6. 7) 0-0, B8-D7. 8) D1-E2, 0-0. 9) FS-TO 
F6-E8. 10) F2-F4, D8-Ę4. 11) G2-G3, H4-H3. 
F4-E5, D7:E5. 13) D4: Eó, D6-C5F. |4) Gl-?h 
E6-D7. 15) F1-F4, H3-H6. 16) B1-C3, H6-B6. 
03 : D5, D7-O6. 18) C2-O4, A8-D8. 19) E2-E4, E8-K' 
20) E5: F6, F8-E8. 21) E4-F3, E8-E1+. 22) Hl-^ 
B6-B3. 23) D3-E4, B3 : C4. 24) D5 : E7ł, C5 : E7. 
F6 : E7, D8-E8. 26) E4-C6, E4-C2t, 27) G2-H3, B7 : 
28) B3-C3, C2-E2. 29) F4-G4, F7-F6. 30) Cl-11:. 
E2-F1K 31) H3—H4, G7—Gót. 32) H6 : G5 i czarne p°a 
dały się. 

Młody niemiecki szachista P. Lipko rozegrał dnia 
marca r. b. w berlińskim Schachverein’ie jednocześnie 
partyj bez patrzenia na szachownicę i po czterogodzinnej 
ce wszystkie wygrał; jedną z nieb niżej podajemy.
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173. Partja pionów damy.
p. Lipkę—białe. R. Schreiber—czarne.

1) D2—D4, D7—D5. 2) E2-E3, A7—AG. 3) Fl—D3, 
R8-C6. 4) F2—F4, G8—F6. 5) C2—03, E7—E6. 6) B1-D2) 
F8-DG. 7) Gl—H3, CG—E7. 8) H3-F2, C7—05. 9) 1)2—F3. 
D8—A5. 10) Cl—D2, C8—D7. 11) F3-E5, A8-C8. 12, 
0—0, 05 : Dl. 13) E3 : D4, A5—B6. 14) F2—G4, D6—E5, 
15) F4:E5, rF6: G4.. 16) Dl : G4, E7-G6. 17) F1-F2, 
O-O. 18) H2-H4, G8-H8. 19) H4-H5, G6-E7. 20) 
H5—H6, G7 : H6. 21) D2 : H6, F8—G8. 22) G4—H4 i czar­
ne poddały się. _____ ____

W zeszłym miesiącu uKunczuiią została korespondencyjna 
walka zbiorowa, ciągnąca się rok z górą, między Irlandją i 
zachodnią Angjją; przyjmowało w nioj udział ttu grających, 
a między nimi czternaście dam. Irlanaja pizy 56*/z wygra­
nych, a 43*/; przegranych zdobyła sobie zwycięztwo.

Gazety angielskie zapewniają, iż oddawna zapowiadany i 
wielokrotnie odkładany matcz W. Steinitza z E. Laskerem ma 
stanowczo już w tych dniach rozpocząć się w Ne w-Yorku. 
Walka potężnego weterana i mistrza gry szachowej z młodym 
lecz wybitnie utalentowanym przeciwnikiem, byłaby niewąt­
pliwie nader interesującą. Czy tylko nie wypadną im jakieś 
nowe przeszkody?

IiYYISTIDEL 
właścicieli winnic

Br.J.V.Synadino
Warszawa, ul. Miodową nr 18.

Firma gwarantuje naturalność Win, 1342

Dr Jakób Halpern, b. lekarz na klinikach za­
granicznych. Choroby skórne i weneryczne, 
Do 10 r. i od 3—5 po p. Nowy-Świat 36. 1164

AZOWS&O-DOTSSKI

BANK _ _ _ _ _ _ ■
Oddział w Warszawie, 

podaje do wiadomości, że z powodu świąt Wielkiej 
Nocy w Wielki Piątek d. 23 go marca i w Wielką So­
botę d. 24-go marca r. b. biura Banku będą otwarte 
°d godz. 10-ej rano do 12-ej w południe, przyczem 
^ Wielki Piątek przyjmowane będą li tylko należno­
ści za weksle._______  r354

Dentysta B. Chwat
Bielańska 16. Przyjmuje od 9—1. 1366

Wszelkie odpadki miedzi i żelaza kupuje fabryka 
przetworów chemicznych r364

Op. Adolfa Goidcweiga w Łodzi.

Parasolki f'MCMki0-
Parasole ansielsIii8 

nadeszły świeże do magazynu 

Tjtusa KowalstieiD,
<Ł J. Penkala ul. Senatorska nr 10 w, Warszawie, 

oraz CZESVCKa CHIŃSKA 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 330r

!NAGRODA!
W dniu wczorajszym przy wyjściu z teatru Wiel­

kiego zgubiono broszę brylantową w 
kształcie gwiazdy. Łaskawy znalazca zechce zwrócić 
ją za sowitą nagrodą do domu nr 41 na Nowym- 
Świecie; stróż wskaże. 365r

GABINET DENTYSTYCZNY
i. <" li ME .

przeniesiony Nowy-Świat 9. 1413

Bank Dyskontowy
WARSZAWSKI 

podaje do wiadomości publicznej, iż na akcje XVII 
emisji Wileńskiego bunku ziemskiego 
przyjmować będzie wniosek w ilości rs. 180 na sztu­
kę z doliczeniem rs. 1 kop. 25 tytułem podatku stem­
plowego, czyli razem rs. 181.25 a to do dnia 12 (24) 
kwietnia r. b. włącznie, po którym to terminie akcjo- 
narjusze tracą prawo uzyskania powyższych akcyj.

Jedna akcja nowej emisji wydawaną będzie za 
złożeniem 15 sztuk akcyj poprzednich seryj. 1435

Niniejszem podaję do wiadomości, że 
p. Stanisław Nidjol 

przestał u mnie pracować, a zatem niema prawa in- 
kasować moich należności, ani zajmować się mo- 
jemi interesami.

1430___________AWOIHI HA I tM.

Dr j. Frenkiel

w gubernji liflandzkiej. 
Sezon od dnia 20 maja do 81 sierpnia.

Bliższych informacyj bezpłatnie udziela

ftjscortćtejjiiaiKiiileNoffi
PERNOW

372 Komisja kąpielowa.

Wielki wybór
PIĘKNYCH ECRITUARÓW

z bronzu i na marmurze czarnym lub szarym, eatt 
kompletnych przyborów do pisania od najtańszych 
do najwykwintniejszych, poleca skład papieru St 
Winiarskiego, Nowy-Świat 53 w Warszawie 309r

ZARZĄD 
Towarzystwa Akcyjnego 

jrzedzalui iiawełny, tkalni i hlechariii 
„Zawiercie"

podaje niniejszem do wiadomości Pp. Akcjonarju 
szów, że 17-te ogólne zebranie Towarzystwa akcyj­
nego „Zawiercie” odbędzie się w d. 15 (27) kwietnia 
1894-go r. o godzinie 1-ej po południu w Warszawie, 
w Biurze zarządu w domu pod nr. 46-ym przy ulicy 
Nowozielnej.

Rozpoznaniu tego ogólnego zebrania podlegać bę­
dą przedmioty następujące:

1) Zatwierdzenie sprawozdania i bilansu z obro­
tów Towarzystwa, oraz podział zysków za rok 
1893-ci.

2) Zatwierdzenie budżetu oraz planu działań na 
rok 1894 ty.

3) Wybór Członka Zarządu w miejsce wychodzą­
cego i trzech członków komisji rewizyjnej.

Celem uczestniczenia w zebraniu, posiadacze akcyj 
na okaziciela obowiązani są złożyć w Zarządzie akcje 
swoje lub dowody na prawo posiadania tychże na 
dni siedem przed zebraniem, t. j. do d. 8 (20) kwie­
tnia r. b. do godz. 2-ej po południu.

Z akcyj' imiennych, odstąpionych przez jedną oso­
bę drugiej, prawo głosu służy nowemu ich posiada­
czowi, nie pierwej jak po upływie jednego miesiąca 
od czasu zaznaczenia cesji w księgach Zarządu.

Pp. Akcjonarjusze mogą uczestniczyć w ogólnem 
zebraniu osobiście lub przez pełnomocników, w tym 
ostatnim razie Zarząd powinien być o tern powiado­
miony na piśmie.

Pełnomocnikiem może być tylko sam akcjonarjusz, 
a jedna osoba nie może mieć więcej jak dwa pełno­
mocnictwa. r363
—-----— ...

Dr. Antoni Chełmiński
_____________ wyjechał za granicę.__  __ 1451 

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

— B. B. B.—W tak uroczystym dniu, ja, jak za­
wsze, serdeczne zasyłam życzenia drogiej i niezapo­
mnianej dla mnie nigdy ptaszynie. Zasyłając ukłony 
błagam o słowo odpowiedzi.—Nadzieja. 1456

— Różowej Lewkonji.
Na święta nie wyjeżdżam. Swojem postępowaniem 

drażnisz, mnie tylko. Jeśli nie dasz sposobności po­
znania siebie, więcej odpowiadać nie będę.

1453 Ne 45 albo 47

— „Przyjaciel”, który pisał do mnie list bezimien­
ny, raczy wskazać adres, pod jakim mógłbym udzie­
lić mu odpowiedzi. Dr. G. 18. 1426

WIELKI WYBÓR 
fartuszków damskich strojnych, mo- 
dnych żabotów od kop. 90. Pła- 
■aozyków dziecinnych kremowych i 
Ciemnych. Halek jedwabnych i rypso- 

wych.—Poleca 

Sjecjalua Fabryka Bielizny 

TEOFILI FUKS, 
Senatorska 26, 392r

Skład w podwórzu na patterze.

Do sprzedania 
MAJĄTEK, 

0 ® wiorst od stacji kolei Nadwi- 
P®łoź lej Mława, składający się z dwóch 

°b°k ciebie folwarków, z których 
>łji? „‘O, drugi 31 włók.—Gruntu ornego 
Jt, łąk włók 12 m. 20, lasu włók 2 
jt—Grunta żytnie, łąki przeważnie dwu- 
*Ultu' f^ie^y torfu, dostateczne na opał, 

’rysoka; gorzelnia funkcjonuje lat 
>8ktvflt tourowaue, gorzelnia parowa, 
Jbszern. a Parowa.—Dom mieszkalny stary, 
Jy, in<»’ °ffród stary.—Majątek odseperowa- 
■*•>< z&

WIELKI mo ffi 
II. U Borucki, 

Warszawa,
Piwnice, Przejazd 5.

Specjalność naturalnych wystałych 
rasowych win.
TT TT Ił II węgierskie, francuzkie, 
ls| I łl Ił . reńskie, hiszpańskie, 
W I UH włoskie i russkio.—Ko- 

‘ 111. niak zagraniczny
• A. Kmirlmi £ Cnmn.

Drzewka owocowe:
1 i & Grusze, Jabłonie, Śliwy, kilkaset 

gr i. Kasztanów, Akacyj zwyczajnych
11I. * kulistych, także rozmaite krze- 

tPjlL’hWtS wy, są do sprzedania za przy­
stępną cenę. Wiadomość w sklepie kwiato- , 
wym, ulica Bracka W 11. 479

W E ii Ił włoski o i russkfe.—Ko-
I ‘ 111. niak zagraniczny
II IŁlAAi Saudau & Comp.

Cognac.
W skutek zbliżających się świąt, pi­

wnice otwarte dla sprzedaży detaliczną) 
przez cały dzień. 458 KASZTANY 

do indyków na święta, 
poleca Handel Win 519 

L. Wróbel, 
Krakowskie-Przedmieócie 25.

Handel Win,
Towarów Kolonialnych;

i Delikatesów

ALFONSA SCH0EIIC1I;
ulica Podwale Nr 3,

poleca: 494
WINA: Węgierskie, Francuzkie, Reń­

skie, Hiszpańskie, Szampańskie i 
Krymskie.

Cognaki, Likiery, Rumy, Wódki za­
graniczne i krajowe, Porter i Piwo 
Angielskie i t. p.

Towary kolonjalne w wyborowych ga- I 
tunkach i po przystępnych cenach.

NAFTA
powieść współczesna przez SEWERA, 

wyszła w trzech tomach i sprzedają się we 
wszystkich księgarniach po Rs. 3, z przesyłką 

pocztową Rs. 3 kop. 30.
Zamówienia z prowinąji uskuteczniają się 

także i za zaliczeniem pocztowem.
Skład główny u S. LEWENTALA, 

Wydawcy w Warszawie, 
Nowy-Świat A- 41. 21r

Wydawnictwo „Kurjora Warszawskiego.’

Złoty Medal *835 r.
U ft ogniotrwałeKAaXY Botliaa 

j lin W B Nowy-Świat •'i 3A 
SPECJALNA FABKkXA

i nagrodzona medalami na wystawach Euro, 
pąjskich i Amerykańskich.—Wyrób pierw­
szorzędny.—Geny nizkie, znaczny wybór.— 

i Cenniki z rysunkami wysyłają się bezpła­
tnie 132r

Niedzielę, w Alejach Ujaz 
dowskich, zaginął 

PU TER 
biały z żółtemi uszami. 532

Ktoby takowego znalazł, raczy przypro­
wadzić na Piękną 4, do Generała Meyer, 
za sowitem wynagrodzeniem, w przeciwnym 
razie nieprawy posiadacz odpowie sądowi ję.

1327
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3
Dyplom 1 klasy.*

Ł

Uprasza się o zwrócenie uwagi na kapsle i etykiety z naszą firmą 

Do nabycia w większych Perfumerjach.

GO 
ta 
3

c 
a 

<2

MOSZ. '

■ lass

6, Avenue de 1’OpAra, 6 
. PARTS

r do

Cologne

uiica Leszno M 4, wprost ul. Rymarskiej.
Na składzie oliwa nicejska, octy stołowe i kuchenne; papryka wę­

gierska kaparki i oliwki.______________________________ 2Q0r________

■

4

Do nabycia!
pod korzystaj winiarni

Zakład narzędzi chirurgicznych i wyro­
bów nożowniczych, wraz z pracownią, 
zaopatrzoną w motor gazowy o sile 
2-ch koni, z bogatym zapasem doboro­
wych towarów i liczną od 25 lat wyro­
bioną klijentelą, z wolnej ręki do sprze­
dania. Wiadomość u właściciela Jozefa 
Witoszyńskiego w Krakowie. 524

| Wyroby platerowane i bronzowe.
L Wielki wybór przedmiotów do codziennego użytku, oraz wy­

kwintnych artykułów służących do ozdoby, za których trwałość 
b i staranne wykończenie, długoletnia firma zapewnia wszelką 

gwarancję.
Znane od wielu lat Sztućce z białego metalu, grubo 

srebrzone, przez naszą firmę wprowadzone.

Składy w Warszawie: i
Główny Hotel Europejski.—Fifja róg Trębackiej i Krak.-Przedm. 
Wyprawy, prezenta, upominki jubileuszowe, na różne ceny przystępne.

wykwintne, również bardzo tanie,

KAPELUSZE
wyższych gatunków, fasony nowe,

Rękawiczki anielskie,
Galanterj^ skórzaną,

BIELIZNĘ męzką, 
PERFUMY 

francuzkie i angielskie 
i t. p. 472

Ceny możliwie przystępne!!!

Winotłoczma R. Morozowicza
poleca wina znakomitego smaku i nieposzlakowanej czystości, 
od 25 kop. za butelkę. —Wina droższe są obecnie tak dalece u- 
lepszone, że śmiało za zagraniczne podawane być mogą.

W sklepie przy ulicy Miodowej Nr 6, prócz win, został o- 
tworzony dział: Koniaków, Likierów, Araków i towarów kolo- 
njalnych w najprzedniejszym gatunku, po cenach nadzwyczaj 
nizkich. — Podejmuje się dostawy wszelkich artykułów niezbę­
dnej potrzeby, jak również delikatesów do domów na rachunek 
miesięczny.

W sklep ie przy placu św. Aleksandra 18, jak dawniej wi­
no na lampki grzane i polewka. 278r

R. Morozowicz, Miliona 6, Plac ś». Aleksandra 18.

I
t S

Zaszczycona Nagrodą na Wystawie Hygienicznel

Pierwsza
Warszawska Parowa FaWatMg) 

MUSZTARDY,

Warszawa, 
Elektoralna Nr 23. 

Filja: Senatorska Nr 8. 
Polecamy w wyborowym 
gatunku i po przystę­

pnych cenach: 
Różne masy do ciast. 
Cykatę w najlepszym gatunku. 
Skórki pomarańczowe. 
Owoce obsoszane. 
Waniiję w laskach i jrourti 
Maczek różnokolorowy. 
Kwiatki cukrowe. 
Baranki cukrowe i czekoladowe, 
łajka
Bonbonierek wielki wybór 

z fabryki

E. Obrecht S-uccr.
w JParyau. 520

MYŚLI 0 MUZYCE 
u zwierząt i człowieka.

MUZYKA W ŚWIETLE POGLĄDÓW 
WEISMANNA, 302 

zamiast przedmowy napisał
Adam JSahrbiirg. 

Cena kop. 60.
Wydawnictwo Księgarni Polskiej K. Greń- 
dyszyńskiego w Petersburgu, ul. Kazańska 26.

A. CHOJNACKI,
Marszałkowska, róg 

Chmielnej. 

BA SEZON WIOSENNY 
poleca

PARASOLKI 
PARASOLE 

z pięknem! rączkami

I KORESP0KBENT
■ w językach: russkim, polskim i 
I niemieckim, potrzebny zaraz do 

jednego z większych tutejszych 
biur przemysłowo handlowych.—■ 
Pierwszeństwo mają posiadojący 
techniczne wiadomości lub tacy, 
którzy pracowali juo po biurach 
technicznych. Oferty w trzech ję* 
zykach z kopjami świadectw i p”' 
daniem żądanego wynagrodzenia; 
uprasza sie nadesłać do Kurjeta 
Warsz. pod lit. O. F. 51.

r. Krakcwskie-Przedmiećcie Jft 25.
Stara Poczta.

HOTEL HORNA,
połoiony w ulubionej miejscowości kąpielowej morskiej Marienhof pod RYGĄ.—S®zon 
od 1 Maja do 1 Września z 45 pokojami i mieszkaniami familijnemi, z komfortem uizą- 
dzonemi oraz dobrą Restauracją (utrzymanie całodzienne* na żądanie).—Rozrywki co­
dzienne, jako to: koncerty, muzyka salonowa i spacerowa, kierowana przez Rudolfa Buller- 
jahna. Dyrektora muzyki (czasowego dyrygenta Stowarzyszenia orkiestrowego i śpiewa­
czego w Moskwie), a wykonywana przez orkiestrę tegoż, złożoną z 40 artystów.—Ekwipa- 
że kąpielowe i kładka do kąpieli nad morzem.—Komunikacja kolejowa i parowcowa 
2 Rygą —Ceny umiarkowane, usługa uprzejma. Z poważaniem

39ir Zarządzający Chr. W at ze.
JD ubbeln-NIarienbacl

, D’r" NorMaia Zakład Kuracyjny wWemiHj i mona Rjk,
pod osobistym kierunkiem J>-ra JSutfa-laiftel.

Sezon letni od 20 Maja—1 Września. 
Sezon zimowy 1 Września—20 Maja.

Odnowione, wykwintnie urządzone mieszkania familjjne i oddzielne pokoje ■ u- 
triymaniem dla chorych, rekonwalescentów i gości kąpielowych.

Bliższych informacyj udziela Lekarz i Właściciel
850r l>r. Kitta* Kittel— Mubbeln.

KUCHARZ KRAKOWSKI
i dla oszczędnych gospodyń przez Gruszecką, wydanie 6-te IIsItlT* 
STKOWAXSL—Cena rs. 1.50, z przesyłką rs. LbO. Do nabycia w celniej­
szych księgarniach. — Skład główny w księgarni G-_ CRTNTTTJPR- 

SZWERA w Warszawie, Marszałkowska 143.
Prospekt ze spisem rzeczy gratis i franco.

Cena rs. 1 kop. 20.
Do nabycia we wszystkich skła> 

dach nici. 471
Egzystująca od iStil roku

Parowa Fabryka
Kakao, Czekolady,

Cukrów i Wyrobów Tra- 
gantowych

Wykonywam 
roboty świdrowe, 

a mianowicie, studnie artezyjskie, poszuki­
wanie minerałów i wód mineralnych, oraz 
otwory źródłowe, prowadzące 100 sążni i 
więcej głębokości, własnemi narzędziami.

ADRES: WINCENTY DUDA,
449 Dąbrowa Górnicza.

Poleca się przyjezdnym 
nowo-otworzony, urządzony 

z komfortem

Ęotel Rzymski 
w Łodzi, 24r 

ulica Mikołąjewska (Dzika) Jft 59, 
naprzeciw Gimnazjum Męzkiego. 

Restauracja w miejscu.
Stanisław Kolczyński.

NA ZŁAMANIE KARKU.
Powieść współczesna Adolfa Dygasiń­

skiego, 
wyszła z druku i sprzed aj o się we wszyst­
kich księgarniach po rs. 1 kop. 20, z prze­
syłką rs. 1 kop. 50. Zamówienia z pro­
wincji uskuteczniają się także i za zalicze­

niem pocztowem: 18r
Skład główny u S. LEWENTALA, 

Wydawcy, Nowy-Świat Jfi 41.
Wydawnictwo,, Aw/era Warszawskiego”

540

Maszynki Angielskie 

do cerowania
iJiaLtad

Uprasza się o zwrócenie uwagi na kapsie i etykiety z naszą firmą

iin i linii imiiiBimiiiiiiilOORY
KZ tuczone, dostawie się mające w Środę
j,-,' Wielkiego Tygodnia, poleca Handel

L WRÓBEL,

Prof. dr. August Weismann.

Medal srebrny.



11

metalowe i drewniane,

542

Na nadchodzące Święta Wielkanocne

PtSffl! TEMUKDTDWEI
bej po południu.
1-ej „

6-ej zrana.
na wszystkich lin* 

389r

MABWblH CKAAA1* * BPOAAMA Bl> mOCKBtb
OTAfbMEMEMBk FOPOAAX*: HMMKEJrb-MDBrofOft ft>. KAMfflł.CAUAFB, WMlłlMB.MI 

EMATfPMHByprR..«aiM*CKł>TI0l»fflR>T0IWKIb,iMinCT(a,WeTOBIb^MPbMltb.W 
«ub ?MiAPKAr»«iMrrspo£CMoii,iipmrcwft. kmctmcxciiiawtuv

Elektoralna Ar 1.
Śniadania i Kolacje codziennie.

WŁODZIMIERSKA 1. 386r
ilWffiOMIWiWlinM WiWiWiriiMWrr^. '■ \......

Wielki wybór Kłieńcy metalowych od rs. 2, 
Kajielusze z kr. attg. (wiosenne), Kofitju* 
my żałobne, Suknie pośmiertne, Krepa 

oraz wszelkie
Zamówienia Pogrzebowe

uskuteczniam
!!•’ Najakuratniej!!!

ŚWIEJKOWSKI.

Rychlewski.
Skład Win Kachetyńskich

M. MATOWA i G. KAMOJEWA,
Saski Plac Jfr 5,

(dawniej firma Ks. Wachwachowa).
Otrzymał wielki transport win naturalnych Knchotyńskich wytrawnych i łago­
dnych.—Portwein, Xeres, Madera i Russkich Szampańskich. Wina nasze, znane są 
z wysokiej dobroci i takowe polecamy Sz. Pnbliezności. 453

Bolesława Wróbla,
ulica Mazowiecka 14,

wyborowe surowe i gotowane,
w licznych gatunkach, 'SBzory,

<118 11JV wykwintne w wielkim wyborze oraz Wi­
na zagraniczne i krymskie, Koniaki pierwszorzędnych ma­
rek, Wódki wszystkich gatunków, Piwu Pilzeńskie, 
Oryginalne Rygskie i krajowe na butelki. 451

MYDŁO z MLEKA!
D. R. P. Jfi 303F0 i 30361.

Jedyne mydło zupełnie obojętne, nieznanej dotąd delikatności. Mydli wybornie, 
oczyszcza naskórek nie zamulając go jak mydła kosmetyczne i nie obrażając go, jak 
tanie mydła pachnące. Nadaje skórze cudną, bo naturalną delikatność.—Jedyne 
do mycia niemowląt; przywraca nawet cerze zwiędłej pierwotną świeżość'—Wyro­
bione wyłącznie i pod gwarancją z czystego świeżego mleka. Nabywać mo­
żna w znaczniejszych Skład. Anteczn. i Perfumerjach po 50 kop. 169r

36 Senatorska (Plac Resursy Kupieckiej, dom Seidla).

M. WILDEN.

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 17 (29) Marca r. b., o godz. 12-ej w południe, odbędzie się w sali licytacyjnej 

Magistratu m. Warszawy licytacja m plus przez opieczętowane deklaracje,

na dzierżawę, licząc od 20 Marca (1 Kwietniai 
1894 r.. do takiejże daty 1895 r„ dwóch skle 
pów, znajdujących się w domu miejskim przy 
ulicy Chłodnej pod Ńr II—930, a mianowicie:

1) sklepu zajmowanego obecnie przez Łubowidzkiego, od rs. 120 
rocznie i

2) sklepu zajmowanego obecnie przez Goldberga, od rs. 180 ro­
cznie.
Mający zamiar ubiegania się o rzeczoną dzierżawę, złoży w dniu 

do licytacji naznaczonym, do godziny 12-ej w południe, na ręce p. o. 
Prezydenta Miasta, zapieczętowaną deklarację, napisaną bez popra- 

• wek na papierze stemplowym ceny kop. 80, wraz z kwitem kasy mia­
sta Warszawy, na złożone vadium, w ilości: na sklep zajmowany przez 

; Lubowidzkiego 12 rs., na sklep zajmowany przez Goldberga 18 rs., 
I które nieutrzymującemu się przy licytacji będą zwrócone.

Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu, codziennie, 
wyjąwszy dni świątecznych, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do de­
klaracji, wydrukowane zostały w Gazecie Policyjnej. 370r

ZABZAD ŻEGLUGI PAKOWEJ
na rzees ^TTiśle,

zawiadamia niniejszem, źe w Niedzielę dnia 25 b. m., t. j. w pierwszy 
dzień świąt Wielkanocnych, ruch parostatków na wszystkich linjacb 
wstrzymany będzie.

W drugi dzień świąt, t. j. w Poniedziałek, dnia 26-go b. m. pa­
rostatki kursować będą;

z Warszawy do Płocka i Włocławka o godz. 7-ej zrana, 
z Warszawy do Płocka (kurjerski) „ T 
z Warszawy do Mniszewa „
z Warszawy do Nowo-Aleksandrji i San­

domierza „
Od Wtorku dnia 27 b. m. ruch parostatków 

jach przywrócony będzie podług ogłoszonego rozkładu.

Przy ulicy Senatorskiej w domu Vo 2, 
od 1 Lipca r. b. jest do wynajęcia

SKLEP 235 j po długoletniej firmie Eberlejn, skła- 
3 dający się z 4 obszernych pokoi.— 

Wiadomość na miejscu u rządcy domu.

, MAGAZYNY POGRZEBOWE

SVIBJK0WSK1EC0,
1) 32, Senataraka 32, 

wprost pałacu Zamoyskich, 
2) 136, Marszałkowska 136, 

róg Świętokrzyskiej. 378r

WYBOROWA CHIŃSKA

HERBATA
firmy

Najwyżej Zatw. Tow. Pizemysłowo-Handlowe 
Następca Aleksieja Gubkina

ir/O WĘGIERSKIE 
wytrawne i łagodne, Francuskie białe i czerwone, Porter i piwo angielskie, Star­
kę, Śliwowicę bardzo starą i Cognaci kuracyjne, francuzkie oryginalne, od rs. 2.50 

za butelkę, poleca

z najlepszych fabryk zagranicznych poleca najtaniej 
DOM HANDLOWY 

RUMMEL, LEŚNIK 4 C"’

Kr 81 KURJEB WARSZAWSKI. — Dała 22 marce 1894 n

Kapelusze i Cylindry na sezon wiosenny z fabryk zagranicznych i krajowych na­
deszły do Magazynu F BOKALSKIEGO, Warszawa, Krak-Przedm, 23. róg Trębackiej, jak równiej 
Parasole, Laski, Krawaty, Rękawiczki, Spinki, Szelki itp. wiele nowości w wielkim wyborze.

&

fasony świeże trwałe.—Procent u- 
stępuję od każdej pary.—Świętokrzyska 37, 

róg Marszałkowskiej. 498
(z kapitałem zakładowym rs. 10,000,000), 

sprzedaj e się przy ulicy Marszałkowskiej 115.

' .77' \ ■ t........ ;;
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SmNiczw 
zasuszarn\
.USTPOCHWAim 
ft KL.1. .Aj. A

NAGRODZONY MEDALAMI

na Święta Wiel- 
kiejnocy przygotowane 

wy*>orowe Piwa: Lagro- 
we, Kulmbachskie, Bock, 

A. Pale-Ale, (ciemne i jasne) etc.
Obstalunki pocztą i przez telefon, 

/Z poczynając od 10-ciU butelek, odstawia się 
natychmiast do mieszkań. 531

Adres: GRZYBOWSKA 65,

Browar Parowy
Telefonu M 599. .

ENIE.

Krakowskie-Przedm 87, Ekonomiczn. Tow. Oficerów Warsz.
Garn. Leszno 57, Nowy-Swiat 67 i we wszystkich znaczniej­

szych handlach win i wódek w Warszawie i na prowincji.

podaje niniejszem do wiadomości, iż w dniu 21 Marea (2 Kwie- 
tn in) r. !>., o godzinie lO-ej zrana, w Wydziale Gospodar­
czym pomienionego Sztabu, przy Placu Saskim w domu Nr 7, odbę­
dzie się licytacja na wydzierżawienie jednoroczne ucząstków gruntu 
piaszczystych, na Powązkowskiem polu wojskowem znajdujących "się.

Do licytacji przypuszczeni zostaną wszyscy, życzący wydzierża­
wić owe grunta piaszczyste, nie inaczej wszakże, jak po złożeniu wa. 
djum w ilości rs. 100, które po dopełnionej licytacji zwróconem 
będzie.

Utrzymujący się przy dzierżawie winien złożyć zaraz po skoń­
czonej licytacji całkowitą sumę dzierżawną, jaka skutkiem tejże licy­
tacji oznaczoną zostanie.

Życzący rozpoznać szczegółowo warunki dotyczące dzierżawy 
powyżej wymienionych gruntów piasczystych, udawać się mogą 
w tym celu do Wydziału Gospodarczego Sztabu Okręgowego każdo- 
dziennie, wyjąwszy dni wolne od biurowych posiedzeń, od godziny 
10-ej zrana do 3-ej po południu. 385r

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 17 (29) Marca r. b., o godz. 12-ej w południe, odbędzie się w sali licytacyjnej 

Magistratu m. Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje, 
na dostawę w 1894 r. około IOO sążni kubicz. 
żwiru i około 500 sąż. kubicz. piasku, na po­
trzeby m. Warszawy, od ceny rs. 34 za sążeń 
kubicz. żwiru ijod rs. 8 za sążeń kubicz. piasku, 

z dostawą na miejsce robót.
Mający zamiar ubiegania się o rzeczone przedsiębiorstwo, złoży 

w dniu do licytacji naznaczonym, do godziny 12-ej w południe, na 
ręce p. o. Prezydenta Miasta zapieczętowaną deklarację, napisaną bez 
poprawek.na papierze stemplowym ceny kop. 80, wraz z kwitem kasy 
m. Warszawy, na złożone vadium w ilości rs. 740, które nieutrzymu- 
jącemu się przy licytacji będą zwrócone.

Warunki są do przejrzenia w Wydziale Budowlanym Magistratu co-dziennie wy­
jąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaraoji, wydrukowany został w Gazecie Policyjnej. 276r
— Sprostowanie.—W ogłoszeniu powyższem, zamieszczonym w As 67-ym Kurjera 

< ustępie o warunkach, zamiast w Wydziale Administracyjnym powinno być .Budowlanym."

„VIVE LA FRANCE"
Stołowe wino (wódka) wysokiego gatunku w o- 
ryginalnych butelkach, z ozdobnemi etykieta­

mi, przedstawia jącemi ostatnie wypadki 
w Kronsztadzie, Talonie i Paryżu.

SPRZEDAŻ ODBYWA SIĘ W SKLEPACH 527

BROWARY parowe
at-awsą.

HERMANOWA JUNG
w Warszawie, Grzybowska, 45,

podają do wiadomości, że niezależnie od praktykowanej dotąd sprzedaży pi­
wa na antałki, wprowadziły u siebie 

SPRZEDAŻ B UTELKOWĄ,
na które zamówienia wraz z odstawą przyjmują się bądź piśmiennie, bądź tele­

fonem (Telefonu > 246),
Browary wyrabiają piwa: 

IBawarakle (lagrowe)

------TlLfLc*. „i

.■ >.. . 'O'.’M.t
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ZRJLCZEZTTZmElC

RUBLE i KOPIEJKI RUBLE i KOPIEJKI

6,814,18Q36'z przenieś.'

1,804,622 49

1,662,727 67
3,840,628 74

po dzień 1 (13) Stycznia 1893 roku.

1 (13) Stycznia 1894 roku

Odłożono z dochodów w roku 1893

09
01
12
64
11
46

814,463 20
1,490,159 29

781,119 32
210,41455

177,39526
6^814,180 36

o) Dział ogniowy»
Perera premij z roku 1892 ,
'“brana premja w roku 1893

106,541 01
70,854 25

. r. 455,501 k. 38

. r. 42,623 k. 51

. r. 271,735 k. 66

. r. 7,337 k. 58
. r. 3.921 k. 19

.......................... r. 699,700 k. 60
16,984 k. 15
92,739 k. 28

25,484 k. 73
299,235 k. 43

13,465 k. —
43,120 k. -

5,940 
15,074 
47,850 
72,280 
62,591

482

założonego w 185S roku
St.-Petersburskiego Towarzystwa Ubezpieczeń od Ognia i na Życie

od 1 (13) Stycznia 1893 do 1 (13) Stycznia 1894 roku.

k. 
k. 
k.
k. 
k.

 .... k.
Rezerwa premji . . . *. . \ . . r. 4,234,218 k.

4,832,162 61

b) Dział życiowy*
K^erwa premij z roku 1892 ..... / 
pbrana premja w roku 1893:

od ubezpieczeń pośmiertnych . .
„ , z udziałem w zyskach .
. » posagowych......................
„ , dochodów i rent . . .
, reasekuracji wkładów asocjacyjnych _____

’“centy od zarezerwowanej oraz w ciągu roku wpłaconej premji
c) Procenty od pożyczek na zastaw papierów wartościo­

wych, polis etc
d) Dochody z ńomów towarzystwa . . ■

do przeniesienia 4,819,742 32
10,335’50
16,585,52 6,509,391 01 

' - j- 304,789.35 

300,000 —
1 54.C1 Rfl
3/239 46| 304,789 35

Rachunek kapitału zakładowego:
12,000 akcyj po r. 200

Rachunek kapitału zasobowego:
Pozostałość po dzień 1 (13) Stycznia 1894 roku

Rachunek kapitału zasobowego na nieprzewidziane 
wypadki:

Pozostałość po dzień 1 (13) Stycznia 1893 roku 
Wniesiono do kasy rządowej na zasadzie Najwyżej zatwierdzo- 

dzonego dnia 21-go Grudnia 1892 r. przedstawienia Rady 
państwa, dodatkowo 2% od dochodu za rok 1892 . . . . . .

'chunek kasy*
b
ozostałość w gotowiźnie .

''°hunek bieżący;
^leżność w Banku Państwa

, „ St.-Petersburskim Międzynarodowym. . .
» „ Handlowym w Warszawie
„ „ Credit Lyonnais...................... ......................

ROZCHÓD
a) Dział ogniowy:

Premja reasekuracyjna .... 
Plany i sprawdzanie ryzyk . .
Prowizja
Pensje, koszta rozjazdów, najem 

lokali oraz inne wydatki
W biurze central, i u ajentów r. 134,139 k. 84 r. 243,863 k. 27 

Pogorzele r. 1,015,489 k. 55
Po potrąceniu udziału Towa­

rzystw reasekuracyjnych . . r. 612,509 k. 23 r. 402,980 k. 32
Rezerwa premji r. 316,183 k. 48

b) Dział życiowy:
Premja reasekuracyjna  
Wypłacono kapitałów pośmiertnych za 86 polis.

„ wkładów asocjacyjnych reasekurow,
. kapitałów posagowych
. tytułem zwrotu premji podługT.XXII r.
. dochodów i rent r.

Zapłacono za wykup polis r. 
Pensje urzędu., świad. lekarskie oraz inne wydatki r. 
Prowizja  r. 
Fundusz dywid. dla ubezp. z udziałem w zyskach r.

i'/t'lo papiery:
l „U-uęilillOJ 1/ 1. ■ •

„ Uralsko-Riazańskiej Dr. Żel.
5*/o papiery:

biletach I i II emisji pożyczki wewnętrznej . . 1 
premjówce Banku Szlacheckiego...........................  (
obligacjach II emisji pożyczki wschodniej . . . 
listach zastawnych Banku Szlacheckiego .... 
list, zastaw. St.-Petersb-Tulskiego Banku Ziemsk.

„ „ Niżno - Nowogrodzko - Samarskiego
Banku Ziemskiego...............................

, , Chersońskiogo Banku Ziemskiego .
, . Połtawskiego , ,
, „ Wileńskiego , „ \ • .
„ „ Charkowskiego , ,
, „ Moskiewskiego , „
„ w Kijowskiego , ,
„ . Besarabsko-Tauryckiego B. Ziemsk.

oblig. St.-Petersburskiego Tow. Kred. Miejsk. . •

Odłożono z dochodów w roku 1893 ...............................
Rachunek premji zasobowej:

W dziale ubezpieczeń ogniowych ...........................
, , życiowych

Rachunek funduszu dywidendowego dla ubezpieczonych 
z udziałem w zyskach:

Pozostałość po dzień 1 (13) Stycznia 1894 roku ..................
Rachunek procentów:

Procenty do przeniesienia na rok 1894 
Rachunek grup asocjacyjnych:

Pozostałość po dzień 1 (13) Stycznia 1894 roku

Rachunek nie podniesionych udziałów asocjacyjnych:
Pozostałość po dzień 1 (13) Stycznia 1894 roku 

Rachunek zadatków na ubezpieczenia życiowe.-
Zadatki osób życzących się ubezpieczyć

Rachunek dywidendy za rok 1893:
Przeznaczono do wypłaty akcjonariuszom: po r. 25 na akcję . ,

Rachunek dywidendy lat poprzednich:
Niepodniesiona dywidenda 

Rachunek podatku skarbowego:
Wpłynęło podatku od ubezpieczeń ogniowych w roku 1893 . . . 
Wniesiono do kasy rządowej.......................................................................
Pozostało po dzień 31 Grudnia 1893 roku do wniesienia .... 
Wpłynęło podatku od ubezpieczeń życiowych  

Rachunek nieuregulowanych strat ogniowych i ży­
ciowych :

Odłożono na wypłatę strat ogniowych ..................
„ .. ’ „ - życiowych

Rachunek 5%-wego podatku od dochodów:
Pozostaje do wniesienia •.................................................

Rachunek wierzycieli:
Premja Towarzystwom asekuracyjnym przynależna  
Praenumerando* wniesione komorne.....................................................

Rachunek Towarzystw ubezpieczeń:
Pozostaje do uregulowania .

Rachunek gratyfikacji dla dyrektorów:
Przynależna gratyfikacja tymże

Rachunek kasy zapomogi i oszczędności dla urzędników:
Pozostałość po dzień 1 (13) Stycznia 1894 roku:

w kasie zapomogi ................................................. •
„ „ oszczędności 

Zysk. . . . 
z tego potrąca się:

Na rachunek dywidendy za rok 1893  
, . kapitału zasobowego na nieprzewidziane wypadki .

„ kasę zapomogi i oszczędności dla urzędników

p
rocenty po dzień

’Chunek papierów wartościowych:
p 473°/o papiery:

650,000 w obligacjach pożyczki wewnętrzną) z r. 1893,.
’ 100,000 n:—-*-

300 w
* 100 "
* 466,000 ,
‘ 112,000 „
‘ 385,900 ,
‘ 430,700 ,

* U17,000 ,
‘ , 806,080 .
' 1.267,200 ,
* 642,900 ,
’ 36,600 „
' 26,000 „

1 420,000 ,
' 288,200 , 

papiery:
ż 1’P3?,000 w obligacjach Ódeskiego Tow. Kred Miejskiego . . 

ascje pożytkowe kolei południowo-zachodniej  
p

Ocenty po dzień 1 (13) Stycznia 1894 r.

kfy^ttB®k nieruchomości Towarzystwa:
Hj-l tOs<' domu .. . ...................................................... ....

Unek udzielonych pożyczek:
. * 2&staw papierów procentowych.............................................
hw. » polis życiowych...............................................................  . .
i«»i’*n®k ajentów i innych dłużników:

*n°ść u nich ..............................................................
part ełl ruchomości:

' rucbomości w biurze centralnem i filjach
Aartne*t Papierów stemplowych:

Pozostałych papierów stemplowych .........
marek stemplowych:

, pozostałych marek stemplowych
wydatków na rok 1894:

i i biur, świadectwa gildyjne dla urzędników, ajentów 
■wydatki  . ....................................

sum przechodnich:

c) Gratyfikacja dla dyrektorów według $ 26 ustawy .
dj Podatek 3®/0 od dochodów

RUBLE i KOPIEJKI

— — 75,650 39

162 44
294,291 92
111,730 67

3,166 54
409,301, o7

2,690,04 412,041 61

646,750 —
98,500

800 —

466,000 —
112,000
382,041 —

426,393
1,105,830

801,959 20
1,257,062 40

636,471 _
35,640 —
25,740 _

417,060 _
288,200 —

1,038,000
10 _

7,738,456 60
36160,222 76 7,898,679

1,400,000 —

■ 1,050,610
— — 580,520 —

— — 43,637 40

— — 17,000

— — 507 20

— - 74'65

— — 6,696 17

_ 54,414 22
11,539,831 —

RUBLE i KOPIEJKI

— — 2,400,000

- 100,OOQ

322,328 14

5,689 97
316,6:18 17

1,549 89 318,188 06

_
1

316,183 48
— 4,234,218 78

— — 9,75425

— — 21,608il5

— — 3,003,11461

— — 10,55803

— — 663 4£

— — 300,000 —

— — 2,370 —

170,645 10
153,786 72

16,858 38
6,484 71 23,343 09

147.683 12
— 152,701 65

— — 16,585 52

16,91874
41,587 98 58,506 72

— — 211,817 98

— — 10,335 50

94,221 31
104.742 88
198,964 19

1,239 46 202,203 65
11,539 8311—

KT.A. OKYG-HSTA-LE ZPOZDFISJKlNrO:
Buchalter S. Beliajetr. Dyrektorowie: A. Gerngross.
Kasjer Ji. Bereńdson. Rakuza-Suszcaewskl.

T. Stomma- 
N. Uleczajew.

Generalna Ajentura na Królestwo Polskie w Warszawie, Zielony Plac Nr 13. Ł- Kremers.



 HA  Nr. 81

ta Handlowy

356r

poleca:
rzemiosł wszelkiego rodzaju, 
gospodarstwa wiejskiego.

W i S-ka, Nalewki Nr 16. 
Nowo.otworzony skład Kapeluszy 

filcowych męzk. na czas sezonu wio­
sennego, sprzedaje pojedynczo i tuzi­
nami Kapelusze świeżo wykończo­
ne, fasonu modnego, w gatunkach 
od najtańszych do wyborowych, po 
cenie fabrycznej. 374r

WEIGT i Ska, Nalewki Jij 16.

Poleca na Święta Towary wyborowe.

Wina Węgierskie, znane ze swej dobroci, Wina 
Francuskie białe ł czerwone, Koniaki zagraniczne 
Martell’a, Kaukaskie, W ódki i Piwa a pierwszorzę­
dnych Jirm. 518

120 tysięcy po cenie rs. 6 za tysiąc z opako­
waniem i odstawą do st. K. Ż. Warsz.-wied. 
Noworadomsk, jest do odstąpienia.—Adres 
Biedrzycki w Sekursku, st. pocztowa Ś-ta 
Anna. — Sadzonki chmielu czeskiego, 
krąjowe. 538

ORYGINALNE
4W

pil IWO w■ M M M al Su E ■ w W Hotel pierwszorzędny, odznaczający się kuchnią zna-.j 
WA ■ ■ U fil 41 a 18 « naP W ® komitą. Warunki szczegółowe dla pp. Komi-wojażerów )

Hotel H.xxf
SW przy ulicy Rybnej. 227r

wiosenny i letni, rozpoczęty z dniem 15 Marca 488

w Magazynie Wiedeńskim Ubiorów Męzkich
L KOCH, Miodowa 2,

w Dąbrowie i Warszawie.
Kantor: Marszałkowska Nr 13t>. 

poleca nowo-otworzony przy Składzie Wę 
Twarda Nr (S3

Skład Żelaza
walcoweio i Black

Sprzedaż hurtowa i detaliczna.—Ceny 
miarkowane. 444

KUF JER WARSZAWSKI — Dnia 22 marca 1891 £ 

Towarzystwo Przemysłowo-Leśne 
wyrabia i posiada na składzie posadzki massy w dębowe i fornirowane, 
jak również okna, drzwi oraz różne profile stolarskie do robót 
budowlanych i meblowych.

Towarzystwo podejmuje się wykonania i dostarczania wszelkich 
robót budowlano-stolarskich. • ■ 229

Biuro: Warszawa, Marszałkowska Nr 154.

OZOZOF OO i SYN
w Warszawie, Plac Teatralny. 488

Narzędzia do
Narzędzia do   .
Narzędzia ogrodowe.
Nożyce do szpalerów i Sekatory. . . 
Noże do sieczkarń.
Latarnie ręczne i stajenne.
Łańcuchy dla bydła i koni.
Znaczniki dla bydła i owiec.
Nożyce angielskie do strzyżenia owiec. . 
Okucia do drzwi i okien.
Zmki i Kłódki amerykańskie. . 
Sikawki i Polewaczki ogrodowo. 
Lichtarze ogrodowe. 
Kosiarki ręczne do trawy.
Welocypedy dziecinne.

Potrzebny jest Kucharz w tejże rw 
od dnia 1-go Lipca r. b.—Pragnący P ? o 
rzeczone obowiązki, mogą się zgUs18^ 
powicdniemi kwalifikacjami do ka® 
resursy, w godzinach od 11-ej zrana 
po południu. 488

Cukiernia F. Popielawskiego,
Podwale M 3, drugi dom od rogu Senatorskiej,

poleca znane ze swej dobroci wyroby, jako to: Baby parzone od 25 kop., Placki od 20 
kop., Torty, Torciki, Mazurki od 30 kop., Baranki z cukru, Przybory do ciast, skór­
ki pomarańczowe, cykatę, massy rozmaite. Mak tarty zaprawiany 30 kop. funt i t. p., 
wszystko po najtańszych cenach.—Uprzejmie proszę o wczesne zamówienia. 492

BROWAR PAROWY
SEWERYNA JUNGA.

Plac Ś-go Aleksandra Nr 8, w Warszawie,

poleca: Piwo Hetmańskie, Pilzeńskie—krajowe i Bawarskie. 
Wszelkie zamówienia na dostawę do domów Piwa w antałkach 

i butelkach, przyjmuje kantor browaru.—Telefonu Nr 781.
Browar powyższy na ostatniej wystawie Paryzkiej Przemysło- 

wo-ar ty stycznej w 1893 roku, otrzymał za swoje wyroby 

Wielki medal złoty!

SKŁU Wł
Towarów Kolonjalnych i Delikatesów

K. GRABICKIEGO
dawniej Ł. KRUPSKI,

Tląc św. Aleksandra, róg Hożej,

SKŁAD WIN FELIKSA POTRZEBSKIEGO,
egzystujący od 1S3M5 roku na rogu ulic Chmielnej i Nowe go-Światu,

poleca Jg"ina czystenaturalne oryginalne francuskie, hiszpańskie, a szczególniej węgierskie, począwszy od wystałych zieleniaków aż 
bardzo starych i rzadkich g^tppków. tak wytrawnych, jak tokajów, a posiadając wielkie zapasy, sprzedaje po dawnych cenach na butelki, garn 
gąsiory i beczki, Poleca sic lówiucź dla chorych rekonwalescentów oryginalne i stare Cognaci, zalecane przez panów Lekarzy. JAkiery VI 
końskie znane ze swej dobroci, znajdują się na składzie.—Również jak dawniej w pokojach gościnnych wypić zawsze można kieliszek zdrowego wina. Pan 
handlującym odstępuje się rabat. 362

------—   —~------------ -— ----------- ,——------------------------------------------

amerykańskie wyżymaczki
<EMPIRE>

opatrzone marką fabryczną „Głowa In-
djanina“ i oryainalnemi certyfikatami

polecają

po cenach znacznie
zniżonych

Wyżymaczki „Empire" X? 3, 4, 5. 
Maszynki do strzyżeniu włosów. 
Maszynki do golenia amerykańskie. . 
Maszynki benzynowe, spirytusowe i naft® 
Maszynki do kawy różnych systemów. 
Maszynki amerykańskie do siekania mi?881 
Maszynki do robienia lodów.
Maszynki do robienia masła.
Naczynia kuchenne. . d
Kotły cynowane do gotowania szynek* 

lizny.
Filtry do wody. 
Noże kuchenne, stołowe z widelcami. 
Scyzoryki, Brzytwy i nożyczki 
Umywalnie kompletne.
Łóżka żelazne składane.
Przybory laubzegowe.

Exposmos
aTERMTlOMALT

tiŁ A.Ums

1.893.

___

Wanny, Zycbady, Klozety pokojowe, Prysznice i t p. 
po cenach możliwie nizkioh

Jan Hilkner
w Warszawie, Nowo-Miodowa 2,



Nr 8) h-UhJER VAESZAWBKI

'^BWTOZENIE. ~ 
Potrzebne są do wynajęcia lokale lub 

całe domy na użytek dla wojsk,
^terminach: od 19 Czerwca (1 Lipca) i 19 Września (1 Października) 

1884 roku. 310r
Życzący wydzierżawić rzeczone, mogą obecnie składać dcklara- 

Bje w zapieczętowanych kopertach na imię Prezesa Delegacji Kwater- 
*>>czej, do Wydziału Wojskowego przy Magistracie m. Warszawy.

unia 22 marca 1894 * 1A

©C©©S@®®®®®®e9®®®®3©@©^@9®©©®®®S'3333®@®©SC®

| Stary słowiański trunek
I »»'3vaóD '«a I 

[ poleca 1-a chrseścjańsfca jfliotfosijtnia w 59 ar ssawie, 
! r. WYSO C KI . I
i Dostać można w sklepie przy fabryce Podwale te 5, także w znaczniej- ® 
I szych handlach win i spirytualij Królestwa i Cesarstwa. q
i Skład Win W. WYSOCKIEGO |
i w piwnicach po-Pauiinskich, Podwale .te 25. Q

ŚWINA tanie i smaczne. 490
©e©o®®®®e®o s®@©e®c©®©@ mswewo

10160

| fe^ody człowiek, 28 lat, polak, katolik, 
I to "P^yjemnej powierzchowności, wykszfał- 
j ®y, urzędnik, z powodu braku znajomości

i anonsu poszukuje towarzyszki życia, 
I puny młodej, wykształconej, gruntownych 
*^ad moralnych, ładnej, posażnej, a to dla 
Jpenia ciężkim warunkom bytu. Dyskrecja 
iholntna. Oferty A. B. D. poste-restante 
>1 krszawa za okazaniem kwitu. O wysłaniu 
?ftu proszę zawiadomić w Kurjerze War- 
Saskim.______________________ 9060
Niszczy zna w sile wieku pragnie ożenić 
.'•się z panną do lat 25, katoliczką, inteli- 
?®Btną, łagodną i niebrzydką. Mając stanó­
wko niezależne, dające mi 6,000 rubli rocz- 

dochodu, posagu nie szukam, zalety ser- 
i rozumn zastąpią największy posag. Listy 

*“8te. restante Ł6df. sub signum „ San i ta s", za 
.^zaniem kwitu niniejszego ogłoszenia. 465r 

Ul An da raczy odebrać list rekomendowany. 
5’Pierwszy wysłałem 8-go iutego.*-Dewaj- 

10161

potrzemy nauczyciel do języka niemieckie­
go i konwersacji. Llica Nowolipki 29, mie- 

, ^kania 22,_______________ 10186 __
k-łosklego języka konwersacji do śpiewu 
VUdzielam. Oferty przyjmuje Kurjer War. 
^loszka.” 10165

Kłody człowiek, 1st 80, katolik, fachowo 
C'l’ryksztalcony, przystojny, dobrze wycho- 
Ja”y, pochodzący ze szlacheckiej rodziny, po­
jadający własnego funduszu 15,000 rs. oraz 
psadę przynoszącą 3,000 rs. dochodu, dla 
Jfaku e2lłSU * znajomości pragnąłby w celu 
S^trymonjalnym poznać za pośrednictwem 
’‘“rjera młodą osobę, pannę, do lat 25, przy- 
ybiną, łagodną i sympatyczną, choćby bez po- 

Osoby traktujące rzecz na serjo, -łechcą 
‘Wysłać oferty pod adresem: Warszawa poste- 

I J?’tante dla .Szukającego", do odebrania za 
j^zaniem biletu rublowego te 009328. 9657

Ranka E wyołiowanie.
(ttchaiterewi odstąpię godziny wieczoro-

}»We. Oterty Kurjer W. 17. ___ lr*172__

<Goszka.

Łauiesienia ateobiatea
Ut do .Miłosz’ wysłany.

Ut poste-restante dla Okazicielki 100-rublo- 
Sjeg i banknotu wysłał W. G. D. 10159 
ist <la Miłosz z Humania, z kijowskiej gu- 

^ernji, wysłany poste-restante.______ 10168

Id młodej uiemki pragnę pobierać lekcje 
’niemieckiego. Oferty .Lekcje niemieokie- 

przyjmuje Kurjer. ______ 10092_____
.Otrzebaj zaraz korepotytor-student. No­
wolipki 81, m. 14. 9939

^t)»ady f prace*
a) Poszukiwana.

Pdchalter-korespondent z gruntowną zna- 
|TJornością języków polskiego, russkiego i 
» emieckiego, chrześcjanin, obeznany z bran- 
3 techniczną, poszukuje posady. Łaskawe o- 
ufty pod „B. K. 80" przyjmuje kantor Kur- 
<5^____________ _ ___________ 10144
G°sPodyni życzy miejsca na wyjazd. Kru- 

32, m. 5. _____ 10202
Kasjerka doświadczona, z ehlubnemi świa- 
ą,, .ectwami, poszukuje miejsca. (Merty przyj- 

Kurjer Warsz. dla .Kasjerki." ! 051 
Kopiec rachowo obeznany ze sprzedażą spi- 

1’tualij poszukuje odpowiedniej posady 
w ***inistratora. — Oferty przyjmuje Kurjer 

____________________ 101 S3Ok?.*.. posiadająca języki, muzykę, poszu- 
]>r» . e zajęcia za mieszkanie i życie. Oferty 
^yjmuje Kurjer „Marja."___________ 10181
l-^yżanka z pięcioletnim chłopczykiem po- 
Śn, ,■ uJe miejsca. Wiadomość na pensji pani 
<J°hkowskiej, Marszałkowska Jfi 122, 10142

zarzadu domem żh mieszkanie z 
0fe„ lJOkoJ6wi kuchni, kaucję złożyć mogę. 

.Przyjmuje kantor Kurjora dla „Lu- 
__ _ __________ 10127

I *n*enka młoda, umiejąca szyć na maszy- 
8 ń, ’rP°tlZ9bna do dwojga dzieci. Rymarska 
<^5, od 10- 12-ej, 9944

s.zpifa1a Dzieciątka Jezus poszuku- 
iuriJ.ajęz?la I'°°biedniego. Oferty przyjmuje 

“rjer „Godziembtt," 9992

r ządca-rolnik, familijny, lat 44, praktycznie 
Pwykształcony—zarządzał dużemi majątka­
mi ż gorzelniami, magazynami i t. p. Dobry 
administrator, zajmujący obecnie posadę, po­
szukuje odpowiedniego zajęcia z dniem 1-go 
lipce r. b. Na żądanie rekomendacje poważne, 
świadectwa chlubne. Oferty łaskawie nadsy­
łać: Mazowiecka 11, m. 34.10145

I) Zaofiarowani.
phłopiec potrzebny do składu bielizny.— 
vWymagana znajomość polskiego, rnsskiego 
i żargonu żydowskiego. Wynagrodzenie 10 
do 15 rubli miesięcznie. Oferty przyjmuje 
Kurjer dla B. B. ___________ 10131

Do Sklepu optycznego potrzebny uczeń.— 
Nowy-Świat 7, J. Miller. 10061

Kucharz wykwalifikowany, z rekomendacją, 
bez familji. potrzebny zaraz do Gatczyna.— 
Miesięcznie rubli 20, piaczką i koszta podró­

ży. Zgłosić się do kasjera powiatowego w Ja­
nowie Siedleckim. 10167
l ckąj, który służjl u doktora, potrzebny od 
Ls-go kwietnia. Królewska G, m. 3. 9928
Na wyjazd. Dogubernji południowo-za­

chodniej potrzebny zarządzający interesem. 
Wymagana gwarancją. — Oferty przyjmuje 
Kurjer sub „Na wyjazd." 10124.______ 10204
Potrzebny jest uczoii do fabryki portmone­

tek, mówiący po niemiecku. Llica Blekto- 
ruina 9. 10059_______
Pomocnik i uczeń potrzebni są do zakładu 

zegarmistrzowskiego. Jerozolimska 49.
_____________________________ 1001.0

Potrzebny na prowincję uczeń do apteki 
(izraelita). Bliższa wiadomość: p. Aug. Mar-

schol i S-ka, Nalewki 9. 1Ó121

Potrzebna panna i podręczna do kapeluszy 
na wyjazd. Warecka 9, m. 6.10117

Potrzebna bona do trojgu dzieci, umiejąca 
po niemiecku, w średnim wieku. Marjen- 
sztadt J6 7, mieszk. Jw 7. 9779

Potrzebna jest młoda, przyjemnej powierz­
chowności panienka, skromnych wymagań, 
inteligentna, z szyciem, niernka, ewangelicz- 

ka, w charakterze bony do dwojga dzieci i po­
mocy pani w gospodarstwie. Ulica Koszyko­
wa M3, u właścicielki domu, codziennie do 
12-ej w południe. ________________9954

Potrzebna zdolna służąca. Krucza M 37
m. 7: Dowiedzieli się wieczorom. 9717 

potrzebna dobra kucharka. Wiejska .W 1. 
iWiadomość u rządcy domu. 10134

"*•"* .„.I.li. I , h,|l II ■■nil ... ■
i otrzebny człowiek obeznany przy welooy- 
I pędach. — Bagatela «Nś 12, w eykledro- 
mie.______________________ 10129________
Potrzebna osoba grająca do tańca. Oferty 

przyjmuje Kurjer pod .Grająca.” 10180

Potrzebna panna do staników. Pracownia 
sukien, Leszno M 65, mieszk. te 16. 9827

Panna uzdolniona w krawiecczyźnie i kroju 
potrzebna na wyjazd do pracowni. Bednar­
ska 9, m. 6, między godz. 2 a 4-tą. 9651

nządca domu potrzebny, Wynagrodzenie 
lldwa pokoiki. Sapieżyńska 8. 9760

Rządca domu doświadczony, mogący udo- 
Ijwodnlć gdzie poprzednio zarządzał, potrze­
bny. Wiadomość: cukiernia, róg Marsza!kow- 
skiej i Zdrowiej.________________ . 10153

Rysownik dobry i wprawny w obliczaniu 
powierzchni potrzebny zaraz do jeometry. 
Oferty pod sig. .Jeometra" przyjmuje Kur- 

jer.________________________10188________
cynowie porządnych rodziców, którzy ma- 
Ująo zamiłowanie do rysunków, chcieliby 
gruntownie wyuczyć się cyzelerstwa, mogą 
składać adresy w Kurjerze Warszawskim pod 
.Zamiłowanie.”________________ 9986_____
yczeń izraelita potizebny do kantoru. Ofer­

ty pod ,A. Uczeń” przyjmuje kantor Kur- 
jera. _______________________ 9969_____
Zaraz potrzebna kobieta do gospodarstwa 

domowego, do dzieci u wdowca. Marszał­
kowska te 62, m. 13. 468r

lanpnu 1 sprzedai

A Pasy słuckie Paschalisa, gobeliny, maka- 
jty, materje, kupuje Maliński, Nowy Ma- 
gazy u starożytności, Królewska i 10105

Fortepian angielski, krótki, mało używany, 
sprzedam. Notfy-Swiat 64, Granke. 10187

A Gdańską Szafę sprzed aj ę. UL Trębacką
.5-4.  9979

■ na, Marszałkowska 152.

rucza 18, m. 2. Piękne fikusy i 8 krzeseł 
iWj ścielących. 9716

Garderoba z zagranicznych materiałów, su­
knie, żakiety bardzo eleganckie. Zielna 27, 
m. 1. 9567

Fortepian krótki) prawie nowy, tanio sprze­
dam. Krakowskie-lTzedm. 41—1. 10186

Garnitur mebli, biurko, tremo, szafę, bardzo 
tanio sprzedani. Miodowa 18—2. 10169

Do sprzedania bryczki specjalnie na wieś, 
na parę i jednego konia, na resorach i bez, 
kareta bardzo ładna potrójna kańczaetn, ka- 

brjolet z odejmowanym kozłem i lokajzytzem, 
sześć faetonów świeżego fasonu, szaraban, pe- 
relotka russka. Aleja Ujazdowska te 17. 

10050

Fabryka powozów Józefa Golińskiego, Le- 
i'szno te 70, posiada kaiety używane, faeto- 
ńy nowo i używane, wolanty, bryczki różnych 
fasonów. Ceny przystępne.____________10188

Fortepian krótki, czarny, z bardzo silnym 
tonem, do sprzedania. Wiadomość w skła- 
dzie foftępiąijów Gebethner et WoliŁ 10180

Dery na konie! Wybór wielki, ceny niskie, 
u Kiltynowiozą. Mazowiecka 16, wprost 
Towarzystwa Kredytowego. 318r

Meble z czterech pokojów, prawi6 iłowe, po­
zostawiono u rządcy domu do sprzedania. 
Krucza 10- 8622

eleganckie urządzenie dystrybucyjne bar- 
Ldzo tanio do zprzedauia. Wiadomość: Kró­
lewska 31, ni. 13. 10101

as obie tanio! Kompletne urządzenia salono- 
l?|we, buduarowe, gabinetowe, do jadalni dę. 
bowe oiaz inne meblo i lustra w całości lub 
pojedyncze sztuki. Marszałkowska 119, mie- 
szkania 15, druga brama, parter.________9169

Kadzi do garbowania skór nowych lub uży­
wanych potrzebuję. Oferty przyjmuje Kur- 

jer „Kadzie.”9896

Fortepian krótki, czarny, za rubli sto i me­
ble. Krakowskie-Przedni. 20—15. 10190

Cjla panów rzeźników kiszki solone sprze- 
fdaję. ftwiętojersku 30, mieszk. 42. 1215

■ \ Bardzo tanio sprzedają biżuterje złotą, 
A/srebrną, pierścionki najnowszych fasonów 
s brylantami i piawdziwemi koloru wami ka- 
mieniami, fńehttldilki 56 próby od rs. 1, ślu- 
lnie obrączki złote od rs. 6 i t. d. Kupuję sre- 
Łro, złoto, zamieniam n» nowe. Przyjmuję 
wszelkie obstalunki podług najnowszych wy­
magań oraz reparacje, złocenie, srebrzeń io, 
wszystko wykonywam tanio, sumiennie. Ora- 
czewski, jubiler, Nowy-Świ:i.t M 36. 10041

c/ ajątek Swislodz poszukuje 20 bażantów 
Hlkur, 4 kogutów i 500 jaj. Adresować: ad­
ministracja, gubernja grodzieiiska, poczta In 
dura. 9990

Garnitur . imlerowski mało używany, gar- 
niturek buduarowy, otomana, szeslong ta- 
nio. Świętokrzyzka 27, tapicer. 1019S

ASprzedaję rozmaite piękne i rzadkie sta- 
.iożytności oraz ramki do futografij ze sta­

roświeckich materyj, najmodniejsze. 10105

Buljon wiąjski zwierzynowy, korniszony, 
rydze, włoszczyzna „Susz." Nowy-Swiat 54,

ni. 25, do 12-ej. 10151
ryczki, faetony, lando; kareta 2-osobowa 
baldzo tanio do sprzedania. Warecka 8,

Leszczyński. 9945

1 1

Biurka męzkte na szafkach dębowe i orze­
chowe oraz ozdobile stylowe, stoliczki dam­
skie do robót, wielki wybór. Biuro Komiso­

we Ungra, Krakowskie-Urzedm. 9. 9671

Deski do robót laubzegowych potrójnie kle­
jone oraz pręciki białe i kolorowe do zaba­
wek freblowskioh i robót galanteryjnych, po­

leca T. Nowakowska, Bielańska 3. 303r

LI© sprzedania kule oliwkowe z kręglami. 
'Ulica Szeroka te 2, dom W-go Skuryny, 
Praga. Wiadomość w sklepiku. 9 55

R\ Serwisy porcelanowe w kwiaty lub naj- 
A/nowsze desenie malowane, na 12 osób, 
składające się ze 116 sztuk, po rs. 50 lub na o 
•Sób is. 25.
TpTśHadT Malarnfa porcelany, szkła i fa- 
A/jansu Fijałkowskiego, Bracka 20. 257r

Kasy ogniotrwałe zegarowe pancerne, sekre­
tne. Zu dobroć wyrobu gwarancja kilkule­
tnia. Jedynio wyrabia Sikorski, Marszałkow­

ska 125. Z powodu budowy wejście Sień- 
na 4.____________________________ 7_____
KhsntanÓW 2.000 sztuk jest do sprzedania, 

dziesięcioletnich, wyhodowanych w szkół­
kach, zdatnych do zaprowadzenia parków an­
gielskich i alei. Administracja dóbr Poddę- 
bice, pizez Łęczycę.9988

Garnitur mebli dawnego fasonu do sprzeda­
niu i fortepian dobry do wynajęcia. Nowy- 
Swiat te 26, poprzeczna oficyna, drugie pię­

tro. 9966

Kredensy, krzesła dębowe, stoły, umywal­
nie pedałowe. Warszawska Sala Licytacyj- 

9829

P Ozory, Ozory marynowane sprzedaję ta- 
M,nio! Maiszułkowska 117, mieszk. 12. 8761 
B \ Największa wyprzedaż -wiąteczua to- 
A/ warów wysortowanych, szkła, porcelany, 
fajansu, mśjnliki, lamp. Szklanki, kieliszki, 
talerze, salaterki od kop. 5, półmiski kop. 18, 
15, serwisy stołowe na 12 osób białe re. 4, ka­
mienne 6, z obwódką kolorową 7, kamienne 
złocone 11, w kwiaty malowane 15, 20, 25, 
porcelanowo malowane 30, 40, 45, 50, 60, do 
umywalni 4, 5, 6, do kawy, herbaty 4, 5, 6 ru­
bli. Filiżanki do kawy kop. 10, do herbaty 
kop. 15. Lampy salonowe, biurowe, wiszące, 
ścienne, świeczniki, kandelabry, żyrandole, 
ceny fabryczne. Wyprzedaż trwa codzień i 
w niedziele. Magazyu Franciszka Kozłowskie­
go, Rymarska te 7, róg Leszna, w Warsza­
wie. 376r

Fortepian wiedeński czarny, dobry, rs. 150 
I sprzedaję. — Nowy-Świat te 9. Grabow­
ski. 10152

i o sprzedania amatorsku kupa na łóżko, 
U dwa dywany, lornetka, landszafty. 1’raga, 
ul. Wołowa 48, m. 2. 470r_____
Drzewka 6-letnie kfcsztanj- i sumaki, sztu­

ka 20 kop., do sprzedania. Wiadomość: 
Graniczna 16, w składzie nick 9930

Drzewa parkowe i leśno w wielkim wy i o- 
rże, liściasto i wszelkie iglasto, po cerach 
niskich, z odstawą do stacji dr. żel. Pniewo 

lub Kutno, w Woli Trembskiej, przez Ku­
tno. ___________________ 10184_______
t olsnań pluszowy do sprzedania zars. 10.— 
bSenatorska 24, m. 1. 10173

fi \ Talerze fajansowe bardzo mocne, płaskie 
A/lub głębokie, po rs. 1.20 za tuzin.________
ft \ Szklanki do herbaty tuzin 60 kop., 75 
K/kop., rs. 1 i rs. 1.20.

Doniczki do kwiatów ozdobne, para od 
A/rs. 2.50.

Garnitury na umywalnie w wielkim 
A/wyborze od rs. 3.50.__________________
ft\ Serwisy do herbaty porcelanowe na 12 
A "osób od. rs. 6.
a\ Serwisy stołowe z fajansu w dobrym 
A/gacunku, na 12 osób] w kwiaty malowane, 
zawierające 115 przedmiotów (oprócz spodków 
pod filiżanki) po rs. 32 lub na 6 osób 57 sztuk 
rs. 16.

Kcń wierzetfowy kompletnie wyjeżdżony do 
śpizedania. Marszałkowska ,V» 104. 10005

Kupię karetę potrójną używaną, w dobrym 
stanie. Adresować pod M. N., hotel Au 
gielski, szwajcar. 10179

A \ Skład i malarnia porcelany, szkła i fa- 
A/jansu Fijałkowskiego, Bracka 20, pole­
ca następujące artykuły po cenach jak zwykle 
najniższych, a mianowicie:
Ra Talerze granitowe nie tłnkące się, na 
K/sposób angielski, zupełnie nowe, tuzin po

[Wjaszyny do szycia ręczne i nożne najtaniej 
llSspized >je za gotówkę i na rozpłaty tygo­
dniowo po rs. 1 L. Bodnawska, Krakowskie- 
Przedmieście 83. __________ 8508
heble nowe i używane, otomany, szeslon- 

, gi, serw antki. Waiszawska Sala Licyta- 
cyjna. Marszałkowska 152.__________ 9831
bpeble, biurko orzechowe, dwa fotele tanio. 
InElektoialna 8, m. 18., 10177
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Kawiarnia do sprzedania. Ulica Próżna
Jfi 5. 8853

Do wynąjęcia 3 pokoje, kuchnia, przedpo- 
kój, wszelkie wygody. Sienna 23. 10178

muje pokrycia parasoli,, wachlarzy.

Piekarnia z trzema piecami do wynajęcia 
zaraz. Mostowa 9. 10128

że.

wołow roboczych do sprzedania. Ru-
AUdzienek p. Nowo-Mińsk. 9543

r.mebli 120 rs., tremo 30 
Żórawia 13, stróż wska- 

10176

Rs. 5,000 jest do umieszczenia każdego cza­
su na pierwszy numer hypoteki domu w 
Warszawie, po Towarzystwie. Oferty proszę 

składać w kantorze Kurjera Warsz. pod „Po­
śpiech.’ 10137

Meble do sprzedania. Piękna 21.
 10098

notrzebny zaraz pokój, dla inteligentnej 0- 
I soby, z całodziennem utrzymaniem. Kru­
cza 36—1. 10138

Rower pneumatyczny, angielskiej fabryki, 
do sprzedania za rs. 100. Podwale 16, u 
stróża. 10039 Kantor przewozowy Z. Morzycki i >S-ka, 

Tlomackie Ji«4, podejmuje się przeprowa­
dzek w mieście i na letnie mieszkania, zała­

twia wszelkiego rodzaju wysyłki i odbiory z 
kolei, statków parowych i t. p. Poleca skrzy­
nie i pudełka pocztowo z własnej fabryki, po 
cenach prąjstępnych. Pakuje meble, lustra, 
dzieła sztuki i t. p. Przyjmuje meble na prze, 
cho w an ie z asekuracją.10194

W drukarni Kurjera warszawskiego. — Plac Teatralny Nr. 473c (nowy 9). ^oaBoneno IJenaypoB Bap masa 10 (22) Maura 1894 rt
łącdaktor Franciszek Olszewski.—Wydawcy Wacław Szymanowski 1 Antoni Pietkiewicz (Adam Pług).

KURJER WARSZAWSKI. - Dnia 22 marca 1894*

Fara kuców do sprzedania. Ul. Jasna Jti 14, 
stangret Karol wskaże. 10044

Potrzebna wozownia lub szopa na skład, w 
blizkości rogatek Wolskich. Wiadomość: 
Chłodna 55, u stróża Franciszka. 10163

Rower w dobrym stanie do sprzedania.—
Wiejska Jfi 18. Wiadomość u stróża. 10154

Zaraz lub w każdym czasie jest do odstąpie­
nia kawiarnia z rekwizytami, przy ul. Świę- 
tokrzyzkiej Jfi 31, na bardzo dogodnych wa­

runkach. Wiadomość na miejscu. 10106

Z powodu nagłej zmiany interesów do 
sprzedania zaraz zakład cukierniczy. Ofor- 
ty przyjmuje Kurjer „Adolfowi.”______ 9363

Pokój frontowy do wynajęcia, może być z 
obiadem. Róg Wilczej i Nowo-Wielkiej 
Jfi 7, wiadomość: u stróża.9947

Do odstąpienia od 1 kwietnia dwa pokoje, 
ua 1-m piętrze, z balkonem, z usługą. Świę- 
tokrzyzka 41, ni. 14, 9343

Sprzedani rotundę pluszową. E owy-,świat 
Jfi 16, m. 18. 469r

Stadniki Oldenburskie czystej krwi do 
sprzedania w Woli Trembskiej. przez Ku- 

foo-___________________ 10185________

Rower, bicykl, tremo, kandelabry, lampy.
Warszawska Sala Licytacyjna, Marszał­

kowska 152. 9832

Meble różne, wielki wybór, pozostały jesz­
cze do sprzedania niepraktykowanio tanio.

Krakowskie-Przedmieście 20, m. 15. 10189

noszukuje się od1 lipca r. b. lokalu, złożo- 
1 nego z 3-ch do E-ciu pokoi, na parterze, w 
środku miasta, na skład i kantor domu han­
dlowego. Oferty składać proszę w Kurjerze 
pod „W. Parter.* 10158

lAfspólnik potrzebny do istniejącego powa- 
Wżnego interesu, o bardzo szerokim zakre­
sie działania. Wymagany kapitał około 15 ty­
sięcy rubli, z tych 3 tysiące jako wkład, re­
szta złożoną zostanie do banku. Oferty pod 
„K. G. B.* przyjmuje Kurjer.________ 10205

Do zakładu artystyczno • przemysłowego, 
nowo-urządzonego, firma znana długole­
tnio, posiadacz rs. 500 pożądanym jest do 

przyjęcia współudziału w prowadzeniu zakła­
du; fach korzystny, dający sto za sto, gwaran­
tuje wyuczyć specjalista. Oferty przyjmuje 
Kurjer „Specjalista." 10196

Na fabrykę, warsztaty, etc. do sprzedania 
posesja nii Szmulo wiśnie, z odpowiedniemi 
zabudowaniami i doskonałą miękką wodą.— 

Wiadomość: Aleja Jerozolimska Jfi 8, u wła­
ściciela domu, codziennie pomiędzy gods. 
3—5-tą. 10141

Bhjalizy, torby, sakwojaże, teki, torebki dam­
es skie, portfele, portmonetki, portcygary 
etc. Przyjmuje do reparacji ortiz posiada go­
towe towary własnego wyrobu, po cenie fa­
brycznej, specjalny zakład wyrobów skórza­
nych K. Czerewski, Elektoralna 13. 10191

Maszyna parowa w zupełnie dobrym sta­
nie, o sile 40 koni, jest zaraz do sprzeda­
nia. Oferty pod adr. Otto Jan Schultz w Ło­

dzi. 471r

Jest do wydzierżawienia zaraz pod miastem 
owocowo-warzywny ogród blisko 3-morgo- 
wej przestrzeni, z nawozem i oknami ^do in­

spektów, oranżerją, cieplarnią i mieszkaniem 
dla ogrodnika, zawierający przeszło 400 mło­
dych drzew owocowych, za cenę rs. 1,100.— 
Wiadomość u szwajcara hotelu Rzymskie- 
go.  10170 A Przeprowadzki na specjalnych wozach, 

.opakowania mebli, wysyłki i odbiory to­
warów najtaniej załatwią kantor przewozowy 

Henryka Fruchtmana. Żabia Jfi 3. Telefonu 
679. 10143

r klep na cementowej posadzce mieszkani*’ 
U piwnica do wynajęcia zaraz. SapieżyńA* 
Jfi 3. 9761 .

12 Miodowa. Pom. adwokata przys. 
jGrundhand. Sprawy do sądów pokoju, 0- 

kręgowego. Sprawy niezamożnych własnym 
kosztem. 10149

fjgiera jasno - kasztanowatego, rasowego, 
'l'4-letniego, sprzedam lub kupię drugiego 
podobnego. Instytutowa 10.________10146

Fianina nowe krzyżowe, z mechaniką an­
gielską, z repetycją, do sprzedania. Nowy- 
Swiat 66, Janiszewski. 9002

Potrzebny plac na interes przemysłowy, 
bez zabudowania, 6—7,000 łokci, w okolicy 
ulic Żelaznej, Wroniej, Prostej, Krochmal­

nej, Grzybowskiej, Ogrodowej, Pańskiej, Łu­
ckiej lub Siennej. Oferty z ceną pod lit. Lx. 
upraszam złożyć w kantorze Kurjera War­
szawskiego. 9929

N® Powązkach do odstąpienia szesnaście 
łokci kwadratowych ziemi na grób familij- 
ny.w klasie I-ej. Sosnowa 1, mieszk. 13, od 

3 b-ej- 9742

Nadzwyczajna okazja. Do sprzedania for- 
lltepian antyk z pięknego drzewa i inne ró­
żne instruments. Nowa Praga, ulica Wileń­
ska Jfi 41, m. 31. 10171

Alhambra.’ Do wynajęcia domek z ogro­
dem i werendami, dotychczas ząjęty przez 
muzeum Wintera. Wiadomość: Miodowa 15, 

w biurze właściciela domu. 10193

rzynk narożny, w okolicy fabrycznej, eg*T 
ustający od lat 26-ciu, do wynajęcia od 
lipca r. b., z powodu zmiany właściciela i0* 
mu. Wiadomość: Marszałkowska Jfi 149, 
szkania 1. 10174 

noważny interes handlowy w branży b. ku- 
r rantnej, w pełnym biegu będący, istniejący 
od szeregu lat, z wyrobioną klijentelą, zapa­
sami towarów i kompletnem urządzeniem, z 
obrotem rocznym 150 tysięcy, a czystym zy­
skiem kilkanaście tysięcy rubli, z powodu 
nadwątlonego zdrowia właściciela do odstą­
pienia. Kapitału potrzeba 40 tysięcy rubli.— 
Reflektanci raczą nadsyłać swoje adresy do 
Kurjera Warsz. pod lit. „A. Z. 150.” 9932

Fabryka parasoli, parasolek, lasek Mich** 
I Wisławskiego, Marszałkowska 94, pr»f” 
muje pokrycia parasoli,, wachlarzy. 9180^.
Fabryka piór F. Gliwic, Niecała Jii 8.
I ca wielki wybór piór strusich, oraz fa®l „ 
zyjnych. Przyjmują się pióra do prania, fa*?|, 
i fryzowania na sposób paryzki. Ceny n>0*1 
wie nizkie. Wykonywa się robotę w prze®* 
gu 12-tu godzin 10164

ęprzedam dwa żakiety na jedwabnych pod- 
Cszewkach, jasny i ciemny, również suknię 
granat kortową, zupełnie świeżą, z pierwszo­
rzędnych magazynów. Wiadomość: Żórawia

6, 111. 18. 9233

Rower angielski, prawie nowy, do sprzeda 
nia. Swięcokrzyzka 20, m. 19, do 11-ej zra

S- 9816 
ower do sprzedania. Praga, Brzoska Jfi 5, 
mieszkania 36. 10013

Fklep spożywczy odstąpię zaraz. Aleja Je- 
yrozolimska 64. Wiadomość tamże. 9720

Willa nowa, ogród 4 morgi, zabudowania, 
stacja Grodzisk, sprzedaję 8,500 rubli.—

Wiadomość: Złotą 16, Wodziński. Bez pośre­
dnictwa. 10135

Wyborne szynki 1 inne wędliny litewskie 
nadeszły, również sery i wszelkie towary 
kolonjalno w wyborowych gatunkach. „Fe­

liks”, Sienna 3. 9870

fttomany, które po rozłożeniu zastępują dwa 
Ułóżka z materacami albo 4 łóżeczka dzie­
cinne, są gotowe u tapicera. Ulica Chmielna 

10. 7709

A Wróblewski i S-ka zakład przewozo- 
,wy, Trębacka 13, Filja Nowy-Świat 12. 
Załatwia przeprowadzki, opakowania, przewóz 

mebli. 206r

Meble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
garnitury, otomany, szeslongi, szafy, kre­
densy, biura i inne za bezcen. Swiętokrzyzka 

16, m. 13. 10-203

nokój przy rodzinie, elegancko umeblowa- 
I ny, do wynajęcia z obiadem. Hortensja 
5—7. 10200

L apuga młoda różowa, trochę mówiąca, 
I klatka mosiężna bardzo tanio do sprzeda- 
nia. Freta 26—11. 10125

Wspólnika lub wspólniczki poszukuje się 
Wdo interesu artystycznego bardzo korzyst­
nego, ze zuaną firmą; potrzeba 5 do 6 tysięcy 
rubli, z udziałem pracy kantorowej. Oferty 
przyjmuje kantor Kurjera pod literami A. B. 
„Współka.”9925

■ \ B. Kochanowicz, Zakład przewozowy. 
fl/Przewozy, opakowania, przeprowadzki. 
Daniłowiczowska 16. Telefonu 719. 10123

Sizukam wspólnika do budowy domu, 5,000 
do 10,000 potrzebne. — Oferty przyjmuje 
Kurjer „Budowa.*10155

Sklep z pokojem z tyłu, przy ulicach: B‘*' 
lańskiej do Tłomackiego, Senatorskiej, Ki* 
kowskiem-Przedmieściu, Trębackiej potrt*- 

bny od 1 lipca Oferty z podaniem ceny Pj* 
szę składać w administracji Kurjera dla W>**l 
ezyńskiego.9718

f.grod owocowy i warzywny z trephauzem
Udo wydzierżawienia od 1-go kwietnia.—
Wiadomość: Leszno 46, Chamiec.______ 9950

Sklep mączny, dobrze procentujący, do od­
stąpienia na przystępnych warunkach.— 
Wiadomość na miejscu, ul. Sowia Jfi 1. 9822

potrzebuję rs. 6,000—8,000 na pierwszy
1 numer hypoteki w Warszawie. Oferty Kur- 
jer Warszawski pod „9956.* 9956

Do wynajęcia pokój umeblowany, z usłu­
gą, samowarem, parter, front Nowogrodzka 
11, m. 2. 10140

Z powodu otrzymania posady sprzedaję 
skład węgli. Mokotowska Jfi 55. 8376

T ary bek karpi jest do sprzedania. Wiado- 
Amość w administracji dóbr w Willano. 
wie. 385r

korzystna wiadomość. Jest do sprzedania 
"lub do wydzierżawienia altana w Alejach 
Ujazdowskich. — Wiadomość: ulica Piękna 
M 1, w restauracji Cukra.___________9968

Kawiarnia dawno istniejąca do sprzedania. 
Ulica Freta Jii 49. 9752

Do wynajęcia od I kwietnia wozownia i 
stajnia w zajeździe. Dziekanka, Krak.-

Przedm. 56.__________________ 10065_____
Jeden lub dwa pokoje frontowe, do najęcia.

Usługa, samowar. Marszałkowska 58. 10009

L oit<y, meble, obsługa, samowar, pościel 
I opak Mazowiecka 11, mieszkania 19. 9908 
nokój z meblami dla damy. Nowogrodzka 
■ 21, m. 8,___________________ 10175

Przy rodzinie francuskiej jest pomieszczenie 
z całkowitem utrzymaniem, konwersacją 
francuską i niemiecką, oraz fortepianem dla 

kształcących się panienek. Zapewnia się tro­
skliwa opieka i dobre towarzystwo. Złota 27, 
mieszkania 30. __________________9778
Salon i sypialnia, ładnie umeblowane, do 

wynajęcia zaraz, z usługą i samowarem. 
Włodzimierska 6, m. 10. 10147

Rower „pneumatic", mało używany, tanio 
do sprzedania. Chmielna Jfi 49, u mecha- 
nil;a. ___________________4(j,;r

cą do sprzedania kartofle kuchenne, zupełnie 
'Juobre do jedzenia, w każdej ilości. Wia­
domość w administracji dóbr w Willano- 
"ie- 4311-

Lokal składający się z 9-u pokojów i sklep 
z pokojem, obecnie zajęte przez towarzy­
stwo „Thornton,* do wynajęcia od 1 lipca r.b. 

Wiadomość w biurze właścicieli domu: Mio- 
dowa 15.______________________ 10195

Lodownia z lodem i przyległą piwnicą po­
trzebna zaraz. Oferty .Lód’ przyjmuje 
Kurjer.______________________10132_____

Mieszkanie do wynajęcia: dwa pokoje z 
przedpokojem, elegancko urządzone, z for­

tepianem, może być i z wanną, przy wdowie 
po oficerze Maszłykin. Ulica Marszałkowska 
M 97. 10192

Ifl fil in * Ą000 rubli do wypożyczę- 
lUfUvUjiiia na domy w Warszawie. Su­
my hypotekowane nabywam. — Wiadomość: 
Krucza Jfi 23, mieszkania 9, rano do 9’/i i od 
3 do 5 ej. 8732
*)C Ann Plac“ z budowlami, na 
ZO, Vu UStarej Pradze, do sprzedania na 
dogodnych warunkach i tanio. WTadotność: 
Freta Jfi 7, m. 12.9899

Dobra Żelków, graniczące z miastem Siedl­
cami, przy szosie, włók 66 w ziemi prze­
ważnie pszennej, torii rzeka, las, wszystki 

jednym kawale ziemi, bez żadnej służebno­
ści. do sprzedania z wolnej ręki za niską ce­
nę. Towarzystwa rs. 45,000, dalsze ułatwie­
nia możliwe. Pośpiech w ciągu dwóch tygo­
dni konieczny. Wiadomość w Żolkowie, przez 
Siedlce.______________________ 9948_____
Garkuchnia egzystująca od lat wielu w do- 

urym punkcie, przy dwóch placach targo­
wych, do sprzedania za cenę przystępną.— 
Wiadomość: ulica Nowe-Miasto Jfi 17, strói 
wskaże. 467r

Parkan 500 łokci długości oraz budynki po­
trzebne. Oferty przyjmuje Kurjer Warsz. 
pod Jfi 9676,__________________ 9895

Pianino amerykańskie, lando, amerykan, 
• platforemkę, konia pięknego sprzedam.— 
Nowy-Swiąt a 9070

Letnie mieszkania.
Brwinów, przystanek kolei Warszawski 

Wiedeńskiej. Jest do wynajęcia na Wilk®" 
mowie pod lasem letnie mieszkanie, umeblT 
wane, składające się z dwóch pokoi, kuch®1’ 
pokoju dla sług i ogródka. Wiadomość: ubc* 
Srebrna Jfi 12,.pierwsze piętro, codziennie *'a 
10-ej do 12-ej w południe._______ 9481

Lefnie mieszkania w Mrozach (stacja kol*j 
W.-Terespolskiej) z meblami, w miejs®0' 

wości zdrowej i lesistej, nie najmują się o*0* 
bom wyznania mojżeszowego. 9730^

Doniesienia rozmaito*

Akuszerka b. starsza instytutu położnic*** 
go, przyjmuje na słabość z umieszczeni*111 
dziecka od 15 rubli, udziela porady swej sp** 

cjalności. Książęca Jfi 7,_________9518
Massażysta Demczuk, zatwierdzić 

.przez urząd lekarski, przyjmuje od 2-^ 
Nowy-Swiat 31.________________ 437
Bandaże rupturowe, pasy flanelowe, o’** 

wszelkie wyroby ortopedyczne z umie)*’ 
tnern przypasowaniem,^najtaniej poleca sp^ 
cjalista Straus, Nowy-Świat 35, mieszk*’ 
nia 12._______________________9893
pzytolnia, hotel Paryzki, czasopisma, 3,0^ 
Utomów w kilku językach, od 30 kop. 
sięcznie. 9664

Bpeble tanio. Kompletne urządzenia. Gar- 
tłSnitury czarne, orzechowe, lustra, rozmaite 
inne meble, szafy, kredensy, stoły, krzesła, 
otomany. Elektoralna 45, ni. 3.______ 9946
i^aterace najtańsze sprężynowe i inne  
IłiSwiętokrzyzka 27, wprost Jasnej, Wro- 
tnowski. 10199
Siebie za bezcen! Kompletne urządzenia. — 
InGarnitury czarne, orzechowe, lustra, rozmai­
te inne meble, szafy, kredensy, stoły, krze­
sła, biura, szeslongi, firanki. Niecała Jfiil, 
1-sze piętro od frontu, m. 28. 10197

Iiitereęa liandl. imajątk.

Apteczny skład w Warszawie sprzedam.— 
Oferty w kantorze Kurjera pod „Okazyj- 
ne kupno"._______________________ 9861

P O sprzedania pod Warszawą kolonja 
UUlasek, mająca 43 morgów, z obsiewom, z 
budynkami, w dobiym sianie, w oddaleniu 
od stacji Wołomin dr, żel. wnrsz.-pet. półto­
rej wiorsty, a od szosy radzymińskiej wiorst 
trzy, położenie dobre dla pp. letników, a w 
szczególności dla pp. młynarzy. Wiadomość 
na miejscu. Qena przystępna. 9709

nbiady stołować mogę kilku panów o 
UNowy-Swiat 22—22.__________9511

Prawda,” Restauracja .Prawda," K*? 
kowskie-Przedmieście 12, wprost kości0:, 
św. Krzyża w Niedzielę Wielkanocną będ*1 

otwartą. 10157—...... - — -i 1 —— —“:

Sudoriworat’ wyściełaczka bygieniczna 0 
wkładauia w obuwie męzkie i dams%

L. Szczepański, Krakowskie-Przedmieście | 
mieszk. 12.  I

Sudorivorat* pochłania pot i nieprzyje®®* 
woń nóg.____ ____________

Sudorivorat" nie dopuszcza wilgoci ® 
nóg.

Sudorivorat’ utrzymuje w czystości sk* 
petki.____________________

Sudorivorat’ 5 par 50 kop. W’ysył»*', 
za zaliczeniem trzy-rublowem. Pp. hand* 
jącym ustępuję rabat.__________10162

Suknie, okrycia damskie, dziecinne, wyk*® 
cza szybko pracownia Bronikowskiej: Ś**' 

tokrzyzka 15. 8439
Tylko do Świąt ceny pończoch zi:iz°®£ 
I .Wanda." Ulica Marszałkowska 129, i 
cyna.___________________ 10071
TnO Marszałkowska. Wyroby nożo<® 
lUOcze, oraz wszelkie naczynia kuchto® 
łóżka żelazne, umywalnie. ,
IGO Marszałkowska. Wyżymazzki 
lUOrykańskie .Empire," najtaniej 
skład towarów żelaznych Wisnowskiego-J"5> I

Bluzki wełniane, flanelowe,
) trykotowe, wybór wielki, .Manufak® 

krajowa”, Niecała 12.  
Matinki ciepłe, .Jersey", ubiorki d*j£

Jcinue. .Manufaktura krajowa." Niecał^z- 
X\ Żakiety" staniki trykotowe przeszli* 

/sezonu, sprzedaję niżej kosztu Brocboc^x
X\ Czapki dla panien i dzieci, .Ma®11 

/ktura krajowa." Niecała 12. —
Chustki ciepłe,, halki, kamizelki, 

)masze włóczkowe, Niecała 12.
X\ Suknie w najświeższych fasonach 

/kończą się w dwóch dniach. .Manu®1*
ra Krajowa," Niecała 12. _
»\ Wstążki, aksamitki, ceny nizkie, • 

/nufaktura krajowa", Niecała 12.
X\ Karbowanie, plisowanie wolantów:^ 

/runek. „Manufaktura krajowa".
12. ____ ___________________________

Woalki od 15 kop., droższych w^jr>r 
/wielki. „Manufaktura krajowa’, A- 

chocki. Niecała 12. 10201 .

nrzy inteligentnej rodzinie pokój dla kształ- 
r aących się panienek, fortepian i język fran­
cuski. Wiejska Jfi 3, m. 8. 10148
rjrzy poczcie, sklep i duży pokój, 2 okna, 
1 zdatny na kantor. Wiadomość: plac Wa- 
recki 6, m. 2.10139


